
uzdrowić rolnictwo?

Rolnik ocenia politykę pań- I wczoraj w Krakowie, ze strony
siwa na podstawie codziennego
kontaktu z władzą terenową i

przedsiębiorstwami usługowymi,
na podstawie sposobu w jaki
załatwiane są jego sprawy. Wy­
maga to od nas rzetelnego dia­
logu i podjęcia takich działań,
które nie zostałyby uznane za

manewr taktyczny, lecz za plan
zasługujący na zaufanie — po­
wiedział sekretarz KK PZPR

Zdzisław Gasidło na wstępie
swego omówienia aktualnej sy­
tuacji na krakowskiej wsi. W

spotkaniu, które odbyło się

udział wzięli

Jak już informowaliśmy
wczoraj Papież Jan Paweł II :

przyjął na audiencji delegację
NSZZ „Solidarność” na czele z (
Lechem Wałęsą. Papież pr«!; >
kazał obecnym na audiencji ,

życzenia spokoju, roztropności (
i umiarkowania w działaniu ,

oraz kierowania się dobrem .

naszej Ojczyzny. Od „Solidar- .

ności” Jan Paweł II otrzymał j
szereg podarków m. in. wido- ]
czne na zdjęciu: makietę Pom- ,

nika Poległych Stoczniowców
i polskiego promu.

CAF-Photo-fax

władz;
członek Biura Politycznego i se­
kretarz KC PZPR Kazimierz

Barcikowski, członek Prezy­
dium NK ZSL — Emil Koło­
dziej, przedstawiciele KK PZPR

z I sekretarzem Krystynem Dą­
brową, KK ZSL z prezesem
Władysławem Cabajeni, władz
miasta z prezydentem Józefem

Gajewiczem. Środowisko wiej­
skie reprezentowali przedstawi­
ciele administracji terenowej,
instancji partyjnych. ZSL, ZMW,
Kółek Rolniczych, Kół Gospodyń

(Wiejskich, zrzeszeń branżowych
i producentów rolnych.

Przedstawiwszy główne po­
stulaty rolników dotyczące, jak
wiadomo, stabilizacji cen pro­
duktów rolnych w stosunku do
kosztów środków produkcji, lep­
szego zaopatrzenia w maszyny
oraz sprzęt, poprawy ogólnych
warunków bytowych na wsi,
zlikwidowania korupcji i niedo­
władu w pracy administracji te­
renowej, a przede wszystkim od­
rodzenia samorządu — mówca

stwierdził, że patrząc obiektyw­
ny polityce rolnej woje-

(Dokończenie na str. 2)

m.

Kraków, 16, 17, 18 stycznia 1981 r.

in.
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W demokracji władza
oznacza nliwwjedżialK

Niełatwe pytania Egzekutywy KU UJ

W MOSKWIE zakończyło się
98 posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego RWPG, na któ­
rym strona polska pod prze­
wodnictwem M. Jagielskiego
przeprowadziła także rozmo­
wy z władzami ZSRR na te­
mat rozwoju bazy paliwowo-
energetycznej i zwiększenia
dostaw radzieckiej ropy naf-

W Uniwersytecie Jagielloń­
skim gościł wczoraj przewo­
dniczący Rady Państwa prof.
HENRYK JABŁOŃSKI. Przy­
jechał, by na spotkaniu z

aktywem partyjnym i uczel­
nianym Uniwersytetu odpo­
wiedzieć na kilka pytań skie­
rowanych do niego przez egze­
kutywę Komitetu Uczelniane­
go. PZPR. Pytania dotyczyły
m. in. tego: Q W jaki sposób
Biuro Polityczne KC interpre­
tuje sformułowanie o przewo­
dniej roli partii, zawarte w

Konstytucji PRL. czv

rza się przeprowadzić analizę
opieszałości i błędów
administracyjnej kraju
alizowaniu umowy społecznej,
podnisąnej na Wybrzeżu’ Cl

Czym wytłumaczyć opóźnienia
w podejmowaniu decyzji np. w

sprawie wprowadzenia 'kartek
na mięso, ustawy o związkach
zawodowych, ustawy o cenzu­
rze itp.? © Jakie kroki za­
mierza się podjąć dla ożywie­
nia życia ideologicznego w

kraju, kto ponoś; polityczną
odpowiedzialność za wydarze­
nia z grudnia 1370 roku? ®
Czy w ramach prac badaw­
czych nad najnowsza historią:
krain możliwe jest dotarcie do
dokumentów z lat 5G-— 70? 4$
drytn kierowało sie Biuro Po-
lityczne ni® r>«h>'sza,e<' kam­
panii sprawozda wczn-Wybor-

zamie-

władzy
w re-

czej przed IX Nadzwyczajnym
Zjazdem oraz jaka jest ocena

stanu świadomości społeczno-
politycznej społeczeństwa w

chwili obecnej?
W ponad dwugodzinnym

„wykładzie” prof. H. Jabłoński
posługując się licznymi fra­
gmentami z przeróżnych doku­
mentów odpowiadał na posta­
wione pytania, zastrzegając
się. iż ma wątpliwości. czy
istnieją ludzie, którzy na tak
skoęnnlikowane problemy po­
trafiliby udzielić precyzyjnej
odpowiedzi. Mówiąc o inten­
cjach. jakić przyświecały ini­
cjatorom wpisania kierowni­
czej roli r>-rtii do Kon.-tyf.ucji,'

(Dokończenie. na. str, 2)

„Miłość kraju poczęła to dzieło"

W dzisiejszym „ichu“ oglądamy
Panoramą Racławicka!!!
B Są (Iwie: duża we Wrocławiu, mniejsza w Krakowie w Muzeum

Narodowym h Tę krakowską Styka i Kossak namalowali najpierw

Czwartek nie spełnionych nadziei

w Nowym Sączu

Był 4 dzień kwietnia 1893 reku, godzina trzecia po polud-
—rozpoezęeia słynnej

aj Był 4 dzień kwietnia 1893 roku, godzina trzecia po polud-
S.niu. Mijało dokładnie 99 lat od chwili rozpoczęcia słynnej
W bitwy. Na polach pod Racławicami pięciu mężczyzn kontem-
a pluwało pejzaż, wyjaśniało fakty, p—

.irmii Rerl. < T«» r» ęU wrlro i Wn iniIłocculr rł P 1713 7. VSfźl.

ZE ŚWIATA
towej i gazu ziemnego dla na­
szej gospodarki.

SENACKA komisja spraw

zagranicznych USA zaaprobo­
wała wczoraj kandydaturę
Aleksandra Haiga na stanowi­
sko sekretarza Stanu USA; o-

trzymał 15 na 17 głosów.
W SOBOTĘ na przylądku

Canaveral odbędzie się próba
głównego silnika nośnego pro­
mu kosmicznego Columbia.

Czwartek — 15 dzień stycznia
w Nowym Sączu. . Wiadomość
dnia: do Nowego Sącza nie przy-
jedzie delegacja rządowa na

rozmowy z uczestnikami trwa­
jącej od siedmiu dni akcji pro­
testacyjnej „Solidarności”. Wo­
jewoda nowosądecki przekazuje
o godz. 13.40 Komitetowi Straj­
kowemu treść pisma, które na­
deszło właśnie z Warszawy. Mi­
nister. członek Rady Ministrów
Stanisław Ciosek pisze: „W wy­
konaniu decyzji rządu uprzej­
mie zapraszam upoważnioną de-

legację MKZ NSZZ „Solidar­
ność”. regionu Małopolska —

Komisja w Nowym Sączu do

Warszawy w dniu 16 stycznia
br. dla przeprowadzenia roz­
mów na temat zgłoszonych po­
stulatów i wniosków’’.

Wcześniej, w godzinach poran­
nych „Solidarność” wydaje dwa

komunikaty. Pierwszy podaje
informację o toczącym się w

nocy ze środy na czwartek spot­
kaniu delegatów „Solidarności”
z nowosądeckich miast, a także

(Dokończenie na str. 2)

w Europie w końcu XVIII wie­
ku. Pierwszą panoramę namalo­
wał Szkot Robert Barker — by­
ła to panorama' Edynburga, po­
tem spod jego pędzla wyszły je­
szcze panoramy Londynu, Aten,

_______

.
__ , .. ... . ............... ’, przypominało ustawienie »

S obu armii. Byli to Jan Styka i Wojciech Kossak, pejzażysta ®

3 Ludwik Boller historyk Tadeusz Korzon i znawca strategii
§ Konstanty Górski.

miejsca . dokładnie w tej samej
chwili, w kótrej przed laty
poczęło się tak ważkie dla
rodu wydarzenie, które

swym talentem mieli teraz

tworzyć i upamiętnić. Po

wrocie do Krakowa z niezwykłą
energią przystąpili do pracy.
Pod koniec kwietnia 1893 r. go­
towe były cztery obrazy składa­
jące się na całość — projekt
wielkiego.płótna przygotowywa­
nego na otwarcie Wystawy Kra-

jó.v -j we Lwowie w roku 1894,
projekt Panoramy Racławickiej:

Panorama — ten rodzaj obra­
zów umieszczanych w okrąg­
łych budynkach i dających złu­
dzenia rzeczywistości pojawił się

3
ss

Miejsce
i czas spotkania nie

były oczywiście przypadko­
we. Chcieli zapewne poczuć

dreszcz ernoęji, odnaleźć ducha

Przemówienie końco­
we I sekretarza KC
PZPR — Stanisława
Kani wygłoszone na

zakończenie naradj’ I

sekretarzy komitetów

zakładowych PZPR za­
mieszcza dzisiejsza pra­
sa poranna.

roz-

na-

oni

od-

po-

..

(Dokończenie na str. 3)

utro pogoda w rejonie
MS, Krakowa kształtować się

będzie pod wpływem u-

•:>'? kładu niskiego ciśnienia.
BBS Zachmurzenie duże z

większymi przejaśnie-
- •%' niami i rozpogodzeniami.

; ; W ciągu dnia przelotne
opady śniegu Wiatr zach.

płn.-zach. prędkość 5—8 m/sek.

powodujący zawieje i

cie śnieżne

dniem minus i

cą minds 5—8

dzielę pogoda
zmian. nieć > chłodni”’,
ga drogi śliskie.

zawieje i żarnie-

Temp maks,
do 0. min. no-

st.CWnie-
bez większych

Uwa-

(w)

1
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(Dokończenie ze str. 1)
profesor Jabłoński przypo­
mniał, iż chodziło m. in. o to,
by działalność partii nie stała

ponad państwem i prawem.
Sporo uwagi I-I. Jabłoński po­
święcił także roli demokracji
socjalistycznej, od której za­
leży cała przyszłość naszego
państwa. Musi to być — jak
powiedział — „demokracja
uczestnictwa”, bowiem nawet

najsłuszniejsza decyzja podję­
ta niedemokratycznie staje się
tylko nakazem. To zaś powodu­

je, iż wykonawcy tej decyzji
nie czują się jej współautora­
mi, nie biorą też za nią współ-

Stanowisko rządu
w oświadczeniu rzecznika

• 0 „Solidarności Wiejskiej
• 0 wymuszaniu decyzji

Według, informacji władz wo­
jewódzkich w Rzeszowie, 2 sty­
cznia br. Międzyzakładowy Ko­
mitet Założycielski NSZZ "„Soli­
darność” Rzeszów zorganizował
strajk okupacyjny w budynku
WRZZ w Rzeszowie,
własnością Zarządu Głównego
Związku Zawodowego kolejarzy
W Warszawie. Przyczyną okupa­
cji budynku był niewłaściwy —

zdaniem MKZ NSZZ „Solidar­
ność” — podział mienia po byłej
WRZZ.

Do rozmów z władzami nie do­
szło, ponieważ 4 stycznia br. o-

kupujący budynek rozszerzyli
swoje żądania o dalsze liczne

postulaty, w tym o zarejestro­
wanie Niezależnego Samorząd­
nego Związku Zawodowego Rol­
ników.
■W . związku z tym rzecznik

prasowy rządu, upoważniony zo­
stał do przekazania stanowiska
rządu, w którym mowa jest
m. in. o obecnej strukturze sa­
morządu wiejskiego, związku
kółek rolniczych . i korisekweń-

ćjach ewentualnego 'tworzenia

odrębnych organizacji.
Rząd podkreśla ponadto, że

wszystkie sprawy dotyczące na­
szego kraju powinny być rozpa­
trywane w atmosferze ładu i

spokoju, bez stosowania jakich­
kolwiek form nacisku i wymu­
szania decyzji. Nie jest również
słuszne wykorzystywanie tego
rodzaju demonstracji do organi­
zowania strajków w zakładach

pracy, gdyż jest to sprzeczne z

Przyjętymi porozumieniami i o-

bowiązującym statutem NSZZ
,.Solidarność”.

H

będącym

odpowiedzialności. „Demokra­
cję trzeba mieć w sobie” —

mówił H. Jabłoński — „i trze­
ba pamiętać, że w demokracji
władza oznacza odpowiedzial­
ność.”

Mówiąc o realizacji umowy
społecznej przewodniczący
Rady Państwa.raz jeszcze pod­
kreślił, iż wszystkie jej pun­
kty są w trakcie realizacji,
trzeba jednak mieć na uwadze
trudne warunki społeczne i

gospodarcze, w jakich dokonu­
ją się przemiany w kraju.

Odpowiadając na pytanie o

odpowiedzialność polityczna
za wydarzenia grudniowe 197'1
roku prof. Jabłoński powie­
dział, iż przyczyny Grudnia
zostały już wyjaśnione. Usta­
lenie zaś odpowiedzialności zs

tragiczny przebieg wypadków
jest niezwykle trudne, działa­
ło bowiem wówczas kilką
ośrodków decyzyjnych, nato­
miast wyjaśnienia, które ot.rr.v-’
mał jako członek Biura Poli­
tycznego nie wydają się być
wiarygodne.

Omawiaja.c stan świadomo­
ści społecznej, przew. Rady
Państwa podkreślił, iż w mi­
nionym 10-leciu zaszło dużo
zmian, wzrosło poczucie wspól­
noty narodowej. Społeczeństwo
nadal jednak nie uświadamia
sobie czym naprawdę jest, nie
zdaje sobie snrawy z tego, iż
w połowie lat 70-vch zaszła
rzeczvwista przemiana poko­
leń. Młodzież, do której nadal
„obówiazuie” pa terna1 is tyczny
stosunek (wyrażany sformuło­
waniem.: jesteście przyszłością
narodu) jest te"o narodu te­
raźniejszością. I z tego faktu
trzeba wyciągnąć wszystkie
wnioski.

Po krótkiej przerwie rozpo­
częła się burzliwa dyskusja, w

której uszczegóławiano pyta­
nia, zmierzając do uzyskania
bardziej konkretnych odpo­
wiedzi. Wiele głosów dotyczyło
roli partii w społeczeństwie,,
jej., udziąju. w. proce:się adijc-
v \ , struktury partii ■n-a7
sprahU ż"% rży goto­
waniem Nadzwyczajnego Zja­
zdu. a szczególnie braku de­
cyzji o obowiązkowej kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej.
Skrytykowano także metody
pracy rządu, uwidocznione
szczególnie w sposobie rozwią­
zania kwestii wolnych so­
bót.

Po dyskusji w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim nrof. Hen­
ryk Jabłoński spotk-ł się z

T sekretarzom KK PZPR Kry-
stynem Dąbrowa.

EWA SMĘDER

Z OKAZJI rozcznicy wyzwo­
lenia Warszawy w Domu Ra­
dzieckiej Nauki i Kultury od­
był się uroczysty, koncert zor­
ganizowany przez TPFR i

ZBoWiD.
W DRUGIM dniu obrad II

Kongresu Spółdzielczości Rol­
niczej w dyskusji wypowie­
działo się ponad 100 delega­
tów którzy m. in. wskazali na

konieczność zdecydowanego

podniesienia rangi samorządu,
omówili zagadnienia dotyczą­
ce problemów Inwestycji, han­
dlu, transportu oraz zatrud­
nienia i kształcenia kadr spół­
dzielni rolniczych.

PREZES Rady Ministrów

powoła) Jerzego Wójcickiego
na stanowisko głównego ins­
pektora gospodarki energety­
cznej (do tej pory by! I za­
stępcą).

JUBILEUSZ 45 lat

scenicznej obchodzi
Barszczewska.

35-LECIE' obchodził
tarnowski Teatr im.

Solskiego.

kariery
Elżbieta

wczoraj
Ludwika

m.in.z

Dąbrowy
udziałem

dy—
KKP i przewodniczącego
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(Dokończenie ze str. 1)

Rzeszowa, Tarnowa,
Tarnowskiej, Dębicy z

m. in...Andrzeja Gwiaz-

wicęprzewodniczącego
MKZ

dalszy ze str. i)
m. krakowskiego

wielu

(Ciąg
wództwa

popełniono zbyt wielu błędów.
WJtrew zarzutom podstawowe
środMI produkcji dzielone były
sprawiedliwie między gospodar­
stwa uspołecznione a indywidu­
alne, np. w

przydzielono
ków, podczas gdy rolnikom in­
dywidualnym
też pierwszeństwo w nabyvraniu
prosiąt, loszek hodowlanych, ja­
łówek i innego materiału wyj­
ściowego do produkcji rolnej.
Krytykowane również zwiększe­
nie areału gospodarstw uspołe­
cznionych było konsekwencją
występującego w niektórych re­
jonach województwa Spadku
produkcji ze źle wykorzystanej,
a nawet leżącej odłogiem ziemi.

Odpowiednia korekta tej polity­
ki jest już zresztą w realizacji.

Obecna kryzysowa sytuacja
jest spowodowana głębokim de­
ficytem ogólnym środków pro­
dukcji i nie da się jej uzdro­
wić natychmiast. Wiele jednak
ma tu do zrobienia samorząd
wiejski, który w swej odrodzo­

nej postaci zyska rzeczywisty

1980 r.. SKR-om

tylko 131 ciągni-

650. Mieli oni

Posisdzenis Sekretariatu

i Zjazdowej
15 hm; w'Ko;ńi’teSe'Central­

nym PZPR odbyło się pod prze­
wodnictwem członka Biura Po­
litycznego. sekretarza KC Ste­
fana Olszowskiego .posiedzenie
Sekretariatu Komisji Zjazdowej.

Sekretariat Komisji Zjazdowej
przedyskutował projekt makie­
ty założeń programowych na

IX Nadzwyczajny Zjazd Partii.

Podstawę dyskusji stanowiły
propozycje przygotowane przez
9 zespołów powołanych przez
Komisję Zjazdową, uwzględnia­
jące trwającą obecnie w partii
dyskusje..

wpływ na rozdział będącej do

dyspozycji puli maszyn i sprzę­
tu, może uzyskać społeczną kon­
trolę nad gospodarstwami spe­
cjalistycznymi. opiniować wyda­
wanie ich właścicielom kart

specjalizacji, a także celowość

nabywania przez nich ziemi,
wreszcie oddziaływać na zmia­
nę stylu pracy administracji
terenowej, a przede wszystkim
służby rolnej. Nowy statut Kó­
łek Rolniczych pozwala im z

powodzeniem spełniać rolę rze­
czywistego samorządu w środo­
wisku wiejskim.

Głos w dyskusji zabrało 28
osób. Oprócz spraw branżowych
dotyczących poszczególnych kie­
runków produkcji i trudności

występujących w różnych gmi­
nach dominowały zagadnienia
ogólne. Zwracano więc uwagę
na chaos, jaki powodują cią­
głe reorganizacje i zmiany prze­
pisów, na niekonsekwencje u-

stawy o zaopatrzeniu emerytal­
nym rolników, zwłaszcza w od­
niesieniu do gospodarstw drob­
nych. na pogorszenie warunków

kredytowania inwestycji i pro­
dukcji w gospodarstwach indy­
widualnych.

Na zakończenie narady zabrał

głos członek Biura Polityczne­
go, sekretarz Kazimierz Barci-
kowski. Zastanawiając się nad

przyczynami kolejnych procesów
wzrostu dynamiki rolnictwa i

załamywania się tej linii rozwo­
ju po upływie zaledwie paru
lat, stwierdził: „Wyburzamy;
teraz to. co zrobiono w końcu
lat siedemdziesiątych, by rolni­
ctwo pognębić, ale musimy też

stworzyć zabezpieczenia, które
nie dopuszczą do ponownego re­
gresu”. W systemie tych zebez-

pieczeń pierwsze miejsce powin­
no przypaść szeroko rozumiane­
mu samorządowi. Przyczynią
się do umocnienia jego roli przy­
gotowywane ustawy o radach

narodowych, samorządzie wiej-
i spółdzielczości. Mający

uprawnienia samorząd
■może sygnalizować od razu do­
strzeżone błędy, nie dopuszcza­
jąc do ich pogłębienia. Drugim
zabezpieczeniem będzie zmiana

pozycji rolnictwa w gospodarce
narodowej, a zwłaszcza świad­
czeń na jego rzecz ze strony
przemysłu. Pierwszy sygnał w

tej dziedzinie: przy ogólnym
spadku nakładów inwestycyj­
nych w tym roku tylko rolni­
ctwo i budownictwo uzyskują
zwiększone kredyty. Zapotrze­
bowania na środki produkcji
podobnie jak na artykuły kon­
sumpcyjne nie da się zaspokoić
w pełni, ale czynione są stara­
nia by dostarczyć choćby to,
co najważniejsze. Dużo uwagi
poświęca się opłacalności pro­
dukcji rolnej. Służą temu m. in.

ceny kroczące, dostosowujące ko­
szty nakładów do efektów pro­
dukcji. Odnowy szukać też
trzeba w przekształcaniu samej
wsi, istniejących tam form sto­
sunków społecznych, przeciw­
stawiając się jednak stanowczo

wprowadzaniu elementu walki

politycznej.
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Małopolska — gospodarza spot­
kania — Mieczysława Gila,
Członkowie „Solidarności” re­
gionu Małopolska nie zgodzili
się z formą i metodą przerwa­
nia akcji strajku okupacyjnego
w sądeckim ratuszu w minioną
niedzielę.

„Solidarność” mówi o dowo­
dach poparcia dla trwającej
wciąż akcji, nie brak głosów na­
dal kwestionujących wybór straj­
ku jako argumentu do podjęcia
rozmów o społecznych oczeki­
waniach. Jeszcze jedną próbę
podejmują władze — tym ra­
zem ukazuje się odezwa Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Nowym Sączu adreso­
wana: „do zwolenników odno­
wy. Do ludzi dobrej woli prag­
nących żyć iv spokoju”. Nie

kwestionuję słuszności jednej z

myśli tej odezwy „potrzebna
jest nam solidarność w pracy,
budowanie zgody, szukanie kom­
promisu” — powie reporterowi
„Echa” jeden z mieszkańców

Nowego Sącza — ale autorzy tej
konkretnej odezywy jakby o-

budzili się dopiero w siódmym
dniu trwania akcji, czy nie za

późno? Ta wypowiedź każę raz

jeszcze zapytać, czy wykorzy­
stano, czy naprawdę próbowano
wykorzystać wszystkie możliwe

formy porozumienia się ze straj­
kującymi?

Dziś nowosądecka „Solidar­
ność” ma otrzymać od ministra

Stanisława Cioska teleks ze skła­
dem przedstawicieli rządu. z

którymi delegacja MKZ miała­
by prowadzić rozmowy w War­
szawie. Jeśli skład komisji rzą­
dowej okaże się w pełni pełno­
mocny delegacja wyjedzie do

Warszawy.

jednym wywiadów
prasowych, udzielonych
bodajże jeszcze na sali

obrad w Stoczni Gdańskiej w

czasie pamiętnych dni sierpnia
81 roku, nowo kreowany przy­
wódca związków zawodowych
spod znaku „Solidarności” po­
wiedział, iż bliski

kiedy Boiska stanie się drugą
Japonia. Nie wiem czy Lech

Wałęsa dobrze zna stosunki

panujące w Japonii tudzież

sytuację ekonomiczną Kraju
Kwitnącej Wiśni, która isto­
tnie godna jest pozazdroszcze­
nia, ale zapewne musiał wiele

dobrego słyszeć o ludziach

kraj ten zamieszkujących.
Stąd zapewne zrodziła się w

jego planach myśl odbycia po­
dróży do państwa odnoszącego
dziś największe sukcesy po­
śród wszystkich najbardziej
uprzemysłowionych krajów
świata.

Jest więc Japonia na pierw­
szym miejscu w świeeie, i my
— na Jednym z ostatnich,
przynajmniej jeśli idzie o wy­
dajność pracy. porównanie
zaiste szokujące, ale skoro

chcemy iść leb w leb więc i
nie od rzeczy będzie spojrzeć
na ten skrawek ziemi, które­
go ludzie potrafili stworzyć
prawie .zupełnie nowe pań­
stwo, wydźwignąć kraj z po­
wojennej klęski i mrówczą
pracą doprowadzić go do nie­
spotykanego
nia. W tym
ki mieliśmy
że i my...

Otóż — jak to wynika z

najnowszych, a dostępnych
nam materiałów — w lata o-

siemdziesiąte Japończycy

jest czas

uprzemysłowie-
samym czasie, ja-
do dyspozycji tak-

wkroczyli w znakomitej kon­
dycji. Ich gospodarka i insty­
tucje społeczno - polityczne
znajdują się w znacznie lep­
szym stanie niż innych wyso­
ko uprzemysłowionych kra­
jów świata. Z oficjalnych
prognoz i opinii wybitnych e-

konomistów wynika jasno, iż

tempo wzrostu gospodarki ja­
pońskiej będzie w tym roku

najwyższe. I co ciekawsze —

Japonia nie spodziewa się ani
w tym, ani też w następnych

nych aparatów’ fotograficz­
nych, że jest największym w

świeeie producentem, motocy­
kli i elektronicznych artyku­
łów konsumpcyjnych trwałe­
go użytku. Albo jeszcze ina­
czej: mieszkańcy tego kraju,
których liczba stanowi zaled­
wie 3 proc, ludności świata, i

którzy zamieszkują obszar nie

przekraczający 0,3 proc. po­
wierzchni Ziemi — wytwarzają
10 proc, światowego produk­
tu.

Ale bodajże największym o-

siągnięciem Japonii, oczywiś­
cie obok owego gospodarcze­
go cudu, jest to, że prezentu­
jąc wciąż ogromną potęgę
przemysłową nie narusza ona

swej struktury socjalnej. Wy-

(Z.-’

wanym przez siebie przeglądzie
roku 1980'pt. „A to Polska
właśnie" pod datą 12.01.198'3 u-

mieściłem taką informację:
„Zapowiedzi edytorskie Wydaw­
nictwa Literackiego w Krako­
wie. W roku 19S0 ma się ukazać
250 tytułów. W dziale poezji
próżno by szukać tomu Czesła­
wa Miłosza. Jest jeszcze na in­
deksie”.

Tę informację właśnie dyr. A.
Kurz traktuje jako przykład

(Dokończenie na str. 9)

We wtorkowym wydaniu „Ga­
zety Krakowskiej”, w polemice
dra Andrzeja Kurza, dyrektora
Wydawnictwa Literackiego, na

temat antologii poezji polskiej
wydanej przez WL znalazł się
następujący fragment:
sprawie stosunku naszego
dawnictwa do twórczości
sława Miłosza już trzeci
(poprzednio w ,Tygodniku
szechnym” i „Echu Krakowa”)
spotykam się z podobną fałszy­
wą pewnością siebie młodych
raczej dziennikarzy. Swym
obecnym radykalizmem w odsą­
dzaniu ludzi od czci chcą jakby
zagłuszyć własne dziennikarskie
sumienie...”.

Ponieważ skądinąd wiem, że

„Echo Krakowa”, pomienione
jest tam za sprawą mojej osoby
— pozwalm sobie na słowo wy­
jaśnienia wobec Czytelników i

podenerwowanego dyr. Kurza do

jakiego to w’róbla strzela potęż­
na armata.

Otóż w numerze sylwestrowo-
noworocznym „Echa” w opraco-

„...w

Wy-
Cze-

raz

Pow-

militaryzmu, wyrażają nie­
chęć do odgrywania poważ­
niejszej roli na arenie mię­
dzynarodowej. Krótko mówiąc
— nie chcą brać na siebie roli

politycznej odpowiadającej
potędze gospodarczej kraju.
Niemniej, jak to przewiduje w

swej książce pt. „Japońskie
wyzwanie’’ prof. Kohn — Ja­
ponia pod koniec bieżącego
stulecia stanie się największą
potęgą handlową świata i naj­
większym eksporterem kapita­
łu.

I s tym to właśnie pań­
stwem my chcemy iść w kon­
kury. My, którzy nie potrafi­
my zgodnie z duchem czasu

i wyczuciem sytuacji roz-

strzygnąć problemu skrócone­
go tygodnia pracy. Wcielać w

życie postanowienia umowy
społecznej — umowy zaakcep­
towanej przez cały
Zwiększyć wydajności
przynajmniej tak, by
sklepowe nie świeciły pustka­
mi.

Słusznie więc nawołuje w

swym cotygodniowym felieto­
nie w „Tygodniku Powszech­
nym” sławny felietonista, abyś-
my wreszcie przestali się kłó­
cić o słowa. Jako że... kapita­
lizmu w Polsce i tak się nie
da wprowadzić, choćby tylko
dlatego, że kapitaliści nie lu­
bią pracować na straty. A za­
tem, jak go zw al, tak go zwał
— rzecz nie w czym innym,
jak tylko w REFORMIE.

Tej przez duże „R”, praw­
dziwej i rzetelnej. A kiedy
nadejdzie — być może będzie­
my się mogli brać za bary
nawet z samymi Japońcami.

CZ. MORAWETZ

CO SŁYCHAĆ?
Rio de Janeiro uznawane

jest za stolicę brazylijskiego
bandytyzmu, które to stwier­
dzenie dokumentuje krótki
bilans kroniki kryminalnej
tego miasta w roku 1980: 2499
morderstw, 20.833 osób ciężko
poranionych w bójkach, 864

zgwałcone kobiety, 281 upro­
wadzeń ludzi, 19.240 kradzie­
ży i 10.040 włamań.

naród,
pracy
półkiMy i superpańslwo

Stanisław Geruia

latach, poważniejszych prob­
lemów związanych z bezrobo­
ciem.

Miniony rok okazał się dla

Japonii wręcz rewelacyjny: w

produkcji stali i samochodów

prześcignęła wszystkich liczą­
cych się światowych produ­
centów. W okresie 12. minio­
nych miesięcy w Japonii wy­
produkowano 11 milionów sa­
mochodów (o 3 min wozów

więcej niż w USA), 111,7 mi­
liona ton stali, tj. o 14 milio­
nów więcej niż w Stanach

Zjednoczonych.
Jeśli liczby te nie są dla

kogoś dość przekonujące o po­
tędze ekonomicznej tego nie­
zwykłego kraju — niechże do­
wie się jeszcze, że 7 japoń­
skich fabryk zegarków pro­
dukuje obecnie o 9 milionów

zegarków więcej niż 867 firm

szwajcarskich, że Japonia wy­
przedziła już Niemcy razem

wzięte w produkcji precyzyj-

mowną tego ilustracją jest
choćby wyjątkowo niska prze­
stępczość i prawie zupełny
brak antagonizmów klaso­
wych, który pozwala na ści­
sły dialog między pracowni­
kami i pracodawcami. Dialog
zapewniający godny pozazdro­
szczenia stopień harmonii za­
równo w przemyśle, jak i po­
między rządzonymi a rządzą­
cymi.

Jest jeszcze inny wyróżnik
współczesnej Japonii. Kiedyś
miała wyraźne ciągoty wiel­
komocarstwowe, które zresztą
zakończyły się wciągnięciem
Japonii w II wojnę światową
z jej tragicznymi skutkami.
Dziś Japończycy stronią

nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadek i Ural, były
główny księgowy, wieloletni działacz Związku Filatelis­
tów Polskich, odznaczony Złotą Odznaką Ministerstwa

Łączności, Złotą Odznaką „Za pracę
kowa” oraz innymi odznaczeniami,
kowie dnia 13 stycznia 1981 r. Msza

Jego duszy odprawiona zostanie w

Rakowickim w poniedziałek
czym nastąpi odprowadzenie
dzinnego; Pogrążeni w bólu i

ŻONA,
SIOSTRY, BRAT i RODZINA

spoleczną dla m. Kra-
zmarł nagle w Kra-

św. żałobna za spokój
kaplicy na cmentarzu

19 stycznia o godz. 12. po
Zmarłego do grobowca ro-

żałobie

SYN, SYNOWA, WNUKI,

s.fp.

Benoni Franciszek Weinreb
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadzio, po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł

dnia 13 stycznia 1981 r., w wieku 72 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwło­

kach w kaplicy na cmentarzu w Krakowie-Batowicach

w poniedziałek 19 stycznia o godz. 11, po czym nastąpi
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, WNUKI i RODZINA

i
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poszczególnych, środowisko- “

wych projektów reformy,
np naukowcy z SGPiS-u. W

szczególności chodziłoby o

zniesienie niechlubnej trady­
cji, gdy aparat partyjny
wpływał na bieżące za-rzą-

. dzahie gospodarką, wprowa­
dzenie zakazu kumulowania
stanowisk partyjnych i ad­
ministracyjnych itp.

Miłość Krajużywszy nasze dotychczasowe,
smutne doświadczenia w

dziedzinie bagatelizowania
kontekstu społeczno-politycz­
nego podczas reformowania

gospodarki. Po zapoznaniu
się z treścią projektu można

wręcz odnieść wrażenie, że

to bardziej reforma powin­
na przyczynić się do rozwo­
ju demokracji aniżeli od­
wrotnie: zapoczątkowana po
sierpniu 1980 odnowa poli­
tyczna wspierać i umożliwiać

przeprowadzenie reformy.
Chyba więc niezbyt dobrze
stało się, iż pod pretekstem
szczególnej ważności kom­
pleksu spraw społeczno-po­
litycznych opracowanie tez

do dyskusji z tego zakresu
zostało odłożone na potem
przy wysunięciu ha pierwszy

W REDAKCJACH i komitetach rozdzwoniły
się telefony w sprawie tej tak długo oczekiwanej
broszury, gdy mimo zapowiedzi nie pojawiła się
terminowo w kioskach. Znak to wyraźny, jak
wielkie zainteresowanie społeczne budzi, zapowie­
dziana reforma gospodarki narodowej. Sądzę
więc, że niecierpliwych nabywców tekstu ..Pod-

stawbwych założeń reformy gospodarczej“ nie

była w stanie odstraszyć ogólnikowość jak i język
pierwszych rozdziałów

ostały one w istooje na­
pisane tak niestrawnym
językiem
nym, że

miejscami klimat naj­
bardziej jałowych wystąpień

1 ż lat 70. Szkoda, że uczestni-

; cy prac Komisji nie wpadli
; na tak. prosty pomysł, aby

zaprosić do współpracy języ­
koznawców, a otrzymaliby­
śmy tekst bez tylu zakalców

I językowych i mglistych sfor-
! mułowań.

I ciekawiła
. wszystkim zawartość mery-,

toryczną projektu. Niemałe

powody do satysfakcji mogli
więc mieć ci wszyscy, któ­
rzy liczyli przede wszystkim
na odważne rozwiązania o

charakterze techniczno-eko-
| nomicznym. Wiele z nich
I jest rzeczywiście . śmiałych
; czy wręcz przełomowych w

stosunku do

wych praktyk
czych. Wspomnę
zmianach w systemie
todach planowania na

blu centralnym (np.
wrócenie mu funkcji’
gicznej oraz nowy status Ko-

I misji Planowania)- czy w

systemie ekonomicznym
I przedsiębiorstwa (wprowa-

| dzenie zasady samofinanso­
wania tj, pokrywania wy-

; datków z własnych docho-
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poczęła to dzieło"

Z ekonom-icz-

przywołują

Najwytrwalszych
jednak przede

dotychczaso-
gospodar-

tylko o

i me-

szcze-

Przy-
strate-

E
lektroniczne wiązania, „inte­
ligentne” narty, buty pneu­
matycznie dostosowywane do

nóg narciarza, to tegoroczne no­
wości narciarskie. Sport ten u-

prawia w świecie ok. 70 min lu­
dzi, firmy produkujące sprzęt
nie zapominają o nich. Wydawa­
ło się, że po „skoku technologi­
cznym” jaki Wywołany był sze­
rokim wykorzystaniem tworzyw,
sztucznych do wyrobu nart, bu­
tów itd. na kolejne nowości
trzeba będzie trochę poczekać.
Tymczasem spożytkowanie o-

siągnięć w dziedzinach, które
niewiele mają wspólnego z nar-

dokumentu.
aów pieniężnych oraz przyz­
nanie załodze przedsiębior­
stwa prawa samodzielnego
decydowania o podziale do­
chodu lub zysku). Ekonomiś­
ci odetchnęli więc z ulgą i

nadzieją.

Sądzę jednak, że wspom­
niane powody cło radości nie

Autorzy projektu zrobili
unik i w rezultacie spra­
wy polityka kadrowej

zostały spłycone. Nie przed­
stawiono żadnych wariantów
do dyskusji ani też jakichś
nowych propozycji. Jak wy­
glądała dotychczas w prak­
tyce skuteczność tzw. okre­
sowych ocen kadry, zaleca-

Porachunki gospodarcze

powinny przesłaniać eko- ogień założeń reformy gos- nych przez komisję, wierny
nomistom bardziej trzeźwe- podarczej.
go sądu projektu, spojrzę- .. -Właśnie w. rezultacie ta­
nia na niego również ż in­
nej, nie tylko tej czysto eko­
nomicznej strony. Mimo

śmiałych zapowiedzi jest bo­
wiem w wielu

dyskusyjny i zawiera

luki.

miejscach
liczne

Zaskoczył
mnie np.

czas czytania
wstępnych założeń brak

odrębnego rozdziału na te­
mat społeczno-politycznych
uwarunkowań reformy. 2
bardzo ogólnikowe akapity
na ten temat to za mało zwa-

pod-
, tych

kiego podejścia przedstawio­
ny projekt zawiera wiele o-

gólnikowych i niejasnych'
sformułowań czy wręcz bar­
dzo powierzchownych pro­
pozycji. Na nic zdadzą się
bowiem najbardziej wymyśl­
ne konstrukcje organizacyj­
ne i ekonomiczne, jeżeli pro­
jekt reformy nie wyznaczy

dokładnych relacji,
dzy aparatem. partyjnym
administracją gospodarczą
wszystkich szczeblaęh.
konieczność wyraźnego,
kreślenia sposobów działa­
nia, partii wobec - gospo.dar-

za-

wy-
Z0-
oso-

E

pomię-
a

na

Na

o-

doskonale.

Czytelnicy pamiętają
pewne, ile słów krytyki

/. powiedziano, w związku
publikowaniem składu

boweg.o komisji rządowej do

spraw reformy, w której za­
siedli zbyt licznie utytułowa­
ni przedstawiciele władzy.
Niestety, wyrażane wówczas

obawy potwierdziły się. A
zwłaszcza ta, iż rezultatem

pracy komisji-molocha mo­
że być wprawdzie projekt
kompromisowy, ale na pew­
no nie porywający wszyst­
kich do dyskusji.

JANUSZ ZARĘBA

S

(Dokończenie ze str. 1)
Lizbony. Jako specyficzny
dzaj malarstwa panorama zna­
lazła szczególnie wielu entuzja­
stów wśród Francuzów.

Francji też powstały słynne
noramy: Bitwa pod Eylau,
twa pod Piramidami, Bitwa

SolferŁno, Pożar Moskwy —

autorem był Charles Langlois.
Panoramy powstawały także w

Wiedniu, Monachium, Berlinie.

W malarstwie polskim pano­
ramy pojawiały się z końcem
XIX wieku. Ogromne powodze­
nie Panoramy Racławickiej spo­
wodowało, że na przełomie wie­
ków powstało ich kilkanaście.
Autorami byli przeważnie Styka
i Kossak pracujący z zespołami
utalentowanych malarzy. Styka,
Wywiórkowski i Rozwadowski

malowali Bitwę pod Nagy-Sze-
ben, Kossak i Fałat — Przejście
przez Berezyną. Kossak i Wy­
wiórkowski zamierzali malować

Bitwę pod Somosi.errą, Kazi­
mierz Tetmajer stworzył Proce­
sję kalwaryjską. Nie wymie­
niam wszystkich powstałych
wówczas panoram. Zachowała

się z nich w całości właściwie

tylko Panorama Racławicka.

Jej powstanie zawdzięczamy
przede wszystkim Janowi Styce,
który myśląc o uczczeniu setnej
rocznicy Insurekcji
kowskiej podjął myśl
nienia jej wielkim
Dla swego pomysłu
Wojciecha Kossaka,
idea powstania Panoramy zys­
kała setki zwolenników. Powstał
Komitet Obywatelski Panoramy
Racławickiej pod przewodnic­
twem dra Ludwika Kubali, a

Adam Sapieha — czołowa po-

ro-

We

pa-
Bi-

pod
ich

Kościusz-

upamięt-
obrazem.

pozyskał
Wkrótce

Komitetu Wystawy Krajo-
tak uzasadniał potrzebę

„Bez
prze-

nym śniegu, czy lodzie. W tym
samym celu firma „Blizzard”
skonstruowała narty składające
się z warstw reagujących na

zmieniającą się temperaturę
śniegu. Dzięki temu na mięk­
kim śniegu narty są bardziej e-

lastyczne, a na zmrożonym —

sztywne.
Dzięki rozpowszechnionym już

.butom narciarskim z tworzyw
sztucznych z pewnością zwięk­
szyło się bezpieczeństwo upra­
wiania narciarstwa. Z myślą o

tym przygotowano jeszcze do­
skonalsze konstrukcje. Poprze­
dziły je wnikliwe badania. Na

Przedpłaty na samochody

Loteria bez fantów

„Inteligentne44 narty
ciarstwem. (n.p . w elektronice)
owocuje nowymi rozwiązania­
mi. •

Przykłady? Firma „Marker”
przygotowała wiązania do nart,

działające dzięki wykorzystaniu
urządzeń elektronicznych. Śledzą
one warunki jazdy, sterują od­
pinaniem nart, chronią człowie­
ka przed urazami, Podobno jest
to bardzo skuteczne urządzenie.

Zmieniają się też konstrukcje
i walory nart. Najnowsze narty
mają w swej tylnej Części,trój­
kątne wycięcie tzw. jaskółczy
ogon. Pozwala to na lepsze roz­
łożenie nacisków krawędzi na

podłoże i doskonałą jazdę zarów­
no po miękkim, jak i zmrożo-

przykład buty firmy „Dynamit”
sprawdzane były przez 6 tys.
narciarzy. Bezpieczeństwo i wy­
goda użytkowania butów zależy
w dużym stopniu od właściwego
ich dostosowania do anatomii

nóg. W butach firmy „Nordica”
zapewnia to niewielka pompka,
za pomocą której do wnętrza
wtłaczane jest powietrze. Przed

rozpoczęciem zjazdu można

zwiększyć ciśnienie w butach,
wówczas ściśle przylegają one do

nóg. Podczas korzystania z wy­
ciągu lub kolejki linowej nacisk
można zmniejszyć wypuszczając
trochę powietrza. W takich bu­
tach można także swobodniej
chodzić.

KjEÓX&
właściciel janaar-

■czriej loterii fąntpwej na­
woływał : •'f,Ciągnij panna

kogutka za. ogonek,-a, wy­
ciągniesz złoty pierścio­

nek!”. Nie ma dziś- takich lote­
rii, brak nam kogutków, drogie
są pierścionki, za to ogonków
mamy pod dostatkiem. .Jednak
loteria zaczyna jakby wracać.

Dziwna tylko jakaś: bo niefan-
towa — żadnych fantów hie o-

feruje, do Loterii Państwowej
też niepodobna, bo nie tylko nie

obiecuje wygrania żadnej kwo­
ty, lecz od razu powiada bardzo

dokładnie, ile grający straci. Tą
oterią ma być system sprzeda­

ży naszych samochedów. Sporo
już na ten temat napisano,
dziwne, że bez żadnego echa.
Miała być dyskusja — nie ma.

Więc może ją podejmiemy, pók-i
zasady gry nie zostały przesą­
dzone.

Jako się rzeklo, każda loteria

obiecuje coś. Ta nie obiecuje ni­
czego. Mało tego, jej zasadą
jest, że obywatel gracz co rok
traci połowę odsetek, jakie na­
leżałyby mu się z PKO, gdyby
w tej loterii nie grał. Oprócen-

żądań zamia-

spraw-iedliwy

go delikatnie

towanie zaproponowano . niskie,
bo jęg.o,.druga, ozęść.ma pójść na

„rozwój motoryzacji”. Kto więc
chce za ciężko i legalnie zaro­
biony grosz nabyć samochód, ten

musi przez kilka lat hazardo­
wać się, płacąc za ten hazard
kilka tysięcy złotych rocznie

Taką alternatywę wymyślono
wobec społecznych
ny talonów na

rozdział.

Sprzedający, tak

nazwijmy. prawem kaduka, nie
wiadomo na ile lat bierze połowę
naszej forsy, sprzedający zastrze­
ga sobie cenę taką, jaka wów­
czas będzie Gdyby po imieniu
nazwać takie „zasady” można

by od razu ten tekst wyrzucić
do kosza, bo któżby go wydru­
kował... Można by od razu do­
dać jeszcze, że jest to znowu sy­
stem dla spekulantów i dla mi­
lionerów: kto wpłaci na imiona

licznych członków rodziny te

sute zadatki — ten prawdopo­
dobnie będzie szczęśliwym-' wy­
granym dość często i z nim zno­
wu będziemy spotykać się na

giełdzie.
Warto przy okazji zwrócić u-

wagę na, i-pną, niedrożną okoT
liczność. Otóż .wykorzystując-
chwilową ekstazę społeczeństwa,
wywołaną rozdziałem samocho­
dów, delikatnie skorygowano
ceny: fiata dużego do 260 tysię­
cy złotych, malucha do 130 ty­
sięcy złotych. Bagatela — taka
sobie regulacja cen o 40 proc, w

górę!
Więc chcę się zapytać: gdy

fiat duży kosztował do niedaw­
ną na talon 182 tys. a mały 96

tys., to państwo do talonowi-
czów dopłacało? Do nich chcia-
ło dopłacać, a do reszty ludzi

już nie chce? Chyba dziesięć
lat temu podawano nam pubiią
cznie koszt produkcji dużego
fiata z minimalnym zyskiem,
To była suma dużo niższa od
100 tys. złotych.. Dochodził po­
datek, dochodziło 50 tys. złotych
na rozwój przemysłu motoryza­
cyjnego. No i nam się rozwinął
Warto było dopłacać! Ile teraz

do niego dopłacać mamy wedle

nowych cen loteryjnego
jektu? Już płacimy w

pro-
kraju

więcej dolarów za nasze samo­
chody niż dosta.jemy od nabyw­
cy na Zachodzie. A. T.

stać

wej
podjęcia wielkiego dzieła:
uroszczeń i złudzeń,
ciwnie, z całą powagą prawdy,
ale i z całą wiarą w siebie sa­
mych (...) mamy się wszyscy oef
wyjątku złożyć na. obraz tego co

znaczymy, co umiemy, co ma­
my (...). Na. wystawie tej zoba­
czą nas obcy, co wiele- znaczy,
poznamy sami siebie, co więcej
znaczy. Nie będzie nam wstyd,
naszych niedostatków, bo one

nie zawsze przeciw nam, a. pod
niejednym względem, za nami

świadczyć będą (...). Miłość Kra­
ju poczęła to dzieło, honor i

pożytek kraju będą hasłem nad

jego szczęśliwym dokonaniem”.

Piękne i mądre słowa.
Panorama Racławicka stała śię

główną atrakcją Wystawy Kra­
jowej. Malował ją spory zespół
artystów od 26 ' ' ' ’

28 maja 1894

wcześniejszego,
już projektu.
metrów wysokości i 120 długości,
Projekt , był w skali 1:10. nieco

ponad metr wysokości i 12 met­
rów długości.

Panoramę Racławicką udostę­
pniono publiczności 5
1894 roku. Wystawiana
Lwowie do roku 1-944,
ukryto ją w klasztorze

dynów. W roku 1946 zostali

przekazana Polsce przez Zwią­
zek Radziecki. Ostatnią batalię
o usytuowanie Panoramy Racła-

wekiej znamy już wszyscy z

prasy, radia i telewizji. Ostate­
cznie zdecydowano, że ekspono­
wana będzie we Wrocławiu. O

projekcie — dziele również wy­
jątkowym i pięknym dawno za­
pomniano.

Tymczasem owa Mała Pano­
rama Racławicka jest w Krako­
wie i niebawem, w połowie lu­
tego pokazana zostanie na spe­
cjalnej wystawie w hallu No­
wego Gmachu Muzeum Narodo­
wego w Krakowie. Pracownicy
Muzeum bowiem trafili na jej
ślad i uzyskali możliwość publi­
cznego udostępnienia dzieła.

Mgłą , Panorama Racławicka

była od : chwili swego- powstania
przechowywana pieczołowicie
przez rodzinę Sapiehów. Jej po­
tomkom — Matyldzie z Sanie-
hów Osterwinie i Michałowi Sa-

pieże zawdzięczamy możliwość

prezentacji nie oglądanego przez
wiele lat publicznie obrazu.

Mała Panorama Racławicka to

cztery płótna (reprodukowane
przez nas na kolejnych, stronach)
-1 - dwa podpisane przez Stykę
dwa przez Kossaka. Każde ok,
trzech metrów długie i ponad
metr wysokie. Wszystkie zacho­
wane są w bardzo dobrym sta­
nie. wymagały niewielkich tylko
zabiegów konserwatorskich prze­
prowadzonych w Muzeum Naro­
dowym w Krakowie.

Niebawem wiec zobaczymy
Panoramo Racławicka, choć ma­
łą — to przecież równie piękna
co wielka, a poprzez swe na«łe

nojawienię się na widoku publi­
cznym bardziej jeszcze chyba in­
teresującą i frapującą.

ELŻBIETA GRZEGORĆZTŚ

Zdjęcia Małej Panoramy Racła­
wickiej wykonał

ZBIGNIEW MALINOWSKI

sierpnia 1893 do
roku według
wspomnianego

Płótno miało 15

czerwca

była we

kiedy to

Bernar-
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Na razie

o tym
kwoty

zatwier-

iHlECZYSŁAW NOWORYTA
•— Wicekurator światy i wycho­
wania w Krakowie: —

rńówirńy ó propozycji,
jak dzielić dodatkowe

lepiej byłoby mówić po
dżetliu decyzji przez Sejfti. Je­
śli jćdnak propóżycje staną się
faktem tó sądzę, że część tych
dódśtkówych nakładów’ zosta­
nie przeznaczona na regulację
płać nauczycielskich. Natomiast

Wielka wystawa

kolekcja obrazów, rysun-
i miedziorytów Canaletta,
siostrzeńca Bernardo Be-

'(zwanego również Cana-

W Królewskiej Galerii w Pa­
łacu Buckingham otwarto wy­
stawę dzieł włoskiego malarza
XVIII w. Ganal Giovanhi An­
tonio — zwanego Canalettem. W

zbiorach królewskiej rodziny
brytyjskiej znajduje się najwię­
ksza
ków

jego
lotto

lottem) otaż jednego z uczniów,
Francesco Guardi.

Większość prac Canaletta za­
kupiona przed 290 laty nie była
dotychczas Wystawiana. Ogółem
kolekcja zawiera 45 malowideł
oraz 61 rysunków, w tym 6 du­
ży. h obrazów przedstawiających
ruiny Rzymu.

Katalog wystawowy zawiera

Sprawozdania Z

prac badawczych związanych
twórczością Canaletta,
prowadzone przy użyciu promie­
ni X oraz nowoczesne analizy
laboratoryjne wykazały, że typo­
we dla Canaletta efekty bły­
szczącego lazUrii nieba artystą
uzyskiwał za pomocą pruskiego
błękitu, jednego z pierwszych
kolorów syntetycznych. Artysta
niezwykle dokładnie obliczał

perspektywę, posługując się „m.

in. kompasem i ciemnią optycz­
ną.

najnowszych
i

Testy

7ą kośztnarnąr opowiastką
są dzieje Trelkovsky'ego,
młodego człowieka, uczci­

wego i grzecznego,.. który
nade wszystko nie znosił kło­
potów. Przygody jego są
Państwu zresztą dobrze znane,

ponieważ opowiadał o nich,
barwnie, przerażająco i krwa­
wo wyświetlany nie tek daw­
no w kinach. film Romana

Polańskiego pt. „Lokator".
Trelkorsky wprowadził się

do mieszkania, które zajmo­
wała przed nim samobójczy­
ni. Osaczony przez demonicz­
nych sąsiadów oraz własne.

'

kompleksy i lęki zaczął stop­
niowo utożsamiać swój los z

losem poprzedniej lokatorki.

Koleje tego obłędnego prze­

Na mocy porozumień podpisanych p» strajku w Gdańsku
minister oświaty i wychowania wystąpił do rżądu z wnios­
kiem o zwiększenie wydatków rta oświatę z dochodu naro­
dowego, Postulowany procent tych wydatków miałby wyno­
sić 6 proc, i w lutach następnych powinien wzrastać, Wie­
my, że nie uda się w (ym roku osiągnąć tego poziomu wy­
datków na oświatę, ató podobnie jak w przypadku kultury
i zdrowia fundusze przeznaczane na te dziedziny życia zosta­
ną zwiększone. Dlatego też, podobnie jak w przypadku kul­
tury. ćhcemy przedstawić opinie o sposobach wydatkowania
pieniędzy przeznaczonych na oświatę. W najbliższym czasie

zeprezentujemy również opinie o kierunkach wydatkowa­
nia zwiększonych funduszy na ochronę zdrowia.

rzeźbiarz z południowej części Mozambiku.■Ludowy

lew estia limitów. Czy nie mo­
glibyśmy szerzej- wykorzysty­
wać indywidualnych wykonaw­
ców, rzemieślników?

*

T ak widać mimo różnic w wy-
1 powiedziach jest w nich pe­

wna cecha wspólna — 'przeko­
nanie że nie o same pieniądze
dla szkół tu chodzi Zdecydo­
wanie ważniejsze jest
wanie przedsiębiorstw
wlanych, remontowych
prawy bazy lokalowej,
zwiększenie produkcji
szkolnych i wyposażenia
szkół — co chyba nie jest mo-

żliwe bez stworzenia nowych
wytwórni.

Zebrał:
ALEKSANDER GŁUS

skiero-
budo-

do po-
a także

pomocy
dlapowinno I Brak nam zupełnie

inwestycje: iak bez tego uczyć?
szkół, !

zapewniające
to­
in-

najwięcej nakładów

być śkierówańe na

remonty i konserwacje
wzrost produkcji pomocy nau­
kowych, rozszerzenie' pomocy
socjalnej dla uczniów — szcze­
gólnie na wsi Zaniedbane jest
wychowanie przedszkolne — tu

potrzeby są spore.

Boję się, że samo zwiększenie
nakładów nie rozwiąże trud­
ności. Co prawda, tę 6 proc, to

podwojenie obecnych nakładów,
ale w ślad za pieniędzmi mu­
szą iść decyzje
wykonawstwo i przydział
Warów, Niestety kosztem
nVch resortów, bo możliwości

są ograniczone. To. że zamiast
1.6 mld zł krakowska oświata

otrzyma 3.2 mld zł nie rozwia-
że jeszcze jej problemów. W

hierarchii naszych potrzeb na

pierwszym miejscu stawiam

zdecydowanie budową i remon­
ty szkół i placówek wychowa­
nia. Sytuacja lokalowa oświaty
jest zła. Nie wiem np czy tej
Zimy nie będziemy 1 musieli

zamknąć kilku placówek jak
choćby szkoły w Rybnej. Tylko
<fla bieżącego uzupełnienia sieci

trzeba nam 16 przedszkoli, 12

szkół w Krakowie i 8 zbior­
czych w województwie.

KRYSTYNA MAKAREWICZ
— wicedyrektor Zespołu Szkól

Ekonomicznych nr 1: — Zakła­
dając. że zniknęłyby trudności

z, zaopatrzeniem., na pewno po­
trzebne są nam pomoce ^dydak­
tyczne; DalĆj '

— podręczniki'

ry (Topor bywa także filmo­
wcem), obaj Wreszcie, co

szczególnie j istotne, uprawia­
ją w swej twórczości coś. co

można by nazwać kulteih

przedmiotu, szczegółu, real­
ności. • Kult taki jest, zaś w

jednakowym stopniu literac­
ki, plastyczny jak i filmowy.
Ząb jaki znajduje■TrclkoPsky
jest jednakowo zagadkowy i

przerażający w filmie jak i
w książce.

Pozbawioną elementów dy-
ikursywnych proza Topora
jest jakby stworzona do fil­
mowego przekładu. Gęsta,
barokowa uńzja Polańskiego
jest jakby optymalną konkre­
tyzacją powieści. Nawet te­
raz, gdy lekturze „Chimerycz-

inHIlIHHimiHlHIIIIrtHiinilHIllIlHIBHSratSSMIllMMlBłlHIIIIHiHlMiHIiBlinHIliOlIttllHIliMHW

Rolanda Topora
istóczenia opisuje film Polań­
skiego a także powieść Topo­
ra, w oparciu o którą, film
powstał, a która obecnie w

przekładzie Tomasza Matko­
wskiego wydało wydawnictwo
Czytelnik.

Nie sposób — jak zwykle w

takich okolicznościach — o -

ininąć porównania literackie­
go oryginału z jego filmowa
repliką. Zwłaszcza, że zdaje
się tu. zachodzić dość rzadki,
i osobliwy casus zgody i ar­
tystycznej równoważności obu

wersji. Literatura — jak po­
wszechnie wiadomo — prze­
ważnie wygrywa z filmem.
Przypadki, u> których film,
dorównuje. - lub przewyższa

'

oryginał, są' sporadyczne. Tym
razem o ich obopólnej dosko­
nałości zadecydowała chyba
wyjątkowa wspólnota obu
autorów.

Roland Topor i Roman Po­
lański to artyści spokrewnie­
ni wielorako. Obu interesują
mroczniejsze strony losu i

natury ludzkiej, dyscypliny.
(które uprawiają — plastyka i

film — są pokrewne z natu-

główny
— jak-
— wy-
Polańs-

nego lokatora" towarzyszy
być może mgliste tylko wspo­
mnienie filmu, jego
bohater ma zawsze

kolwlelt by to czytać
raźne rysy Romana

kiego. Twórcy filmu, ale i

odtwórcy głównej roli. I w

niczym — trzeba powiedzieć
— to nie przeszkadza.. Po­
wieść Topora zniknie zapew­
ne błyskawicznie z księgarń.
Nazwisko autora oraz filmo­
wa wersja są wystarczający­
mi gwarancjami sukcesu. Nie­
małe znaczenie ma też córa-:

wyraźniejszy, coraz bardziej
odczuwalny głód literatury
europejskiej. Po ekstatycz­
nym karnawale południowo­
amerykańskim chętnie wzię­
łoby się do ręki jakąś współ­
czesną książkę francuska albo

angielską. Alrakcyjny sam w

sobie „Chimeryczny lokator”

pełni w tym wzalgdzie funl:-_
c.ie substytutu niejasnej cało­
ści,

JERZY FILCU

Roland Topor. Chimerycz­
ny lokator. Czytelnik.

na nowe

by meble

wykonane,
zmniejszo-

godzin

lektur —

Baza ma­
terialna oświaty zdecydowanie
czeka na poprawę, u nas musi-

my niedługo wymienić dach bo

zacieki rujnują zabytkowy bu­
dynek. A wyposażenie? Krzesła

stoliki są fatalnej jakości Nie

chodzi w tym przypadku o ścią­
ganie nowych kwot

stoliki, ale o to.

szkolne były lepiej
Od przyszłego roku
na zostanie liczba

przepracowanych przez nauczy­
cieli i w konsekwencji wzroś­
nie zapewne zatrudnienie. Wśród

potrzeb widzimy też lepszą or­
ganizację wypoczynku dla

młodzieży. Oczywiście pociąga
to za soda też pewne koszty.

ZBIGNIEW JASTRZABSKI —

nauczyciel w Szkole Podstawo­
wej w Mietniowie k. Wieliczki:
— Nie jest to kwestia pienię­
dzy. które dostalibyśmy dodat­
kowo w szkołach. W każdym
razie nie to jest najważniejsze.
Bo jeśli mamy nawet skromne

środki to i tak wizyty, w Ceza-

sie kończą się podobnie. Wszy­
stkiego brak. Najpierw powinno
się zwiększyć produkcję pomo­
cy szkolnych i wyposażenia dla'

oświaty, a potem
szkołom pieniądze
sprzęt. Braki są olbrzymie bra­
kuje np. map. które przy nau­
czaniu niektórych przedmiotów
są wprost nieodzowne?

Sytuację oświaty poprawiłoby
— poza pieniędzmi — uporząd­
kowanie i uproszczenie szeregu
przepisów rządzących inwesty­
cjami i zakupami sprzętu. U

nas chcemy budować, salę gim­
nastyczną — wiadomo jak te­
go brakuje — mamy część ma­
teriałów. ale okazuje się. że po­
za pieniędzmi najważniejsza jest

rozdzielić

na ten

Pompeja ginie ponownie

Ostatnie trzęsienie ziemi
zniszczyło zabytki
Trzęsienie ziemi, które nawie­

dziło w końcu listopada po­
łudniowe Włochy to przede

wszystkim tragedia ludzi, ponad
3 tys. zabitych, kilka tysięcy
rannych i zaginionych, kilkaset

tysięcy bez dachu nad głową.
Trzęsienie ziemi stało się też

katastrofą dla bezcennych za­
bytków kultury Kampanii i Ba-

silicaty, z których wiele liczyło
przeszło 2 tys. lat. Ponad 109
budowli rzymskiej Pompei —

unikatowego świadectwa czasów,,
rzymskich, miasta założonego w

V w. p.n.e., które w 62r. ne.

już raz nawiedziło trzęsienie zie­
mi a 17 lat później zalała lawa

Wezuwiusza, zawaliło się, lub zo­
stało poważnie uszkodzonych.
Podobnie przedstawia się sytua­
cja w pobliskim Herculanum. W

Castellamare di Stadia, znanych
rzymskich łaźniach Stapiać. mi­
łośnicy sztuki na próżno będą
szukać antycznej willi San Mar­
co, słynnej z przepięknych ma­
lowideł sufitowych, którą trzę­
sienie zrównało z ziemią .

Zawaliło się wiele ząbytko-

wych kościołów a cenne obrazy
i inne dzieła sztuki Sakralnej
znajdują się pod ich gruzami
Należą do nich XVI-wieezny ko­
ściół Balvano znany Z cennych
fresków i skarbiec . katedry z

Muro Lucano, w którym znajf-
dowały się prace Giuseppe Va-

ladiers. Ołtarze, krucyfiksy i ca­
łe wyposażenie świątyni o ogro­
mnej wartości artystycznej
znajduje się pod zwałami ka­
mieni. Podobnie jest w Potenfy,
gdzie bardzo ucierpiały dwa ro­
mańskie kościoły.

Ogromne Straty poniósł Nea­
pol miasto ogromnie bogate w

dobra kultury. 22 kościoły, któ­
rych część ze względu na ich
wartość była muzeami, zostały
z powodu .zniszczeń .zamknięte.
Są to m. in. katedrą oraz kościo­
ły San Piętro Majella i Naj­
świętszej Marii Panny. Świato­
wej sławy muzeum Capodimon-
te i Narodowe Muzeum Archeo­
logiczne, w których zebrane zo­
stały wykopaliska z Pompei i

Herculanum będzie przez dłuż­
szy- czas zamknięte. Raffaello

Causa, dyrektor muzeów w Ne­
apolu oświadczył, że niema ta­
kich fresków, dzieł sztuki czy
zabytków archeologicznych ani

budynków muzealnych, które
nie ucierpiałyby od trzęsienia.
Wiele cennych fresków w licz­
nych kościołach tego miasta ode­
rwało się razem z tynkiem od

ścian, innym malowidłom ścien­
nym, jeśli nie nastąpi szybkie
działanie konserwatorów grozi
to samo niebezpieczeństwo. Jeże­
li się niczego nie uczyni dojdzie
do nowych strat.) Eksperci są

zgodni w jednym — katastrofa
odsłoniła stare braki w Zakresie

konserwacji zabytków We Wło­
szech. Obecnie niezbędne są jak
najszybciej środki pieniężne i

pomoc fachowa — konserwato­
rów, architektów i geologów.

60 lat w służbie kultury
—«"■iinimwin im

Cześć pieśni..
a mapie muzycznej naszego

DH kraju Poznań dzierży nie

kwestionowany prym w

śpiewie chóralnym. Dziś każdy
nieomal mieszkaniec Polski z

r.azwą grodu Przemysława ko­
jarzy /dwa światowej renomy

zespoły chłopięce: chóry Stefa­
na Stuligrosza i Jerzego Kur­
czewskiego. Obok nich sławę w

kraju i poza jego granicami zy­
skały też znakomite chóry aka­
demickie, m. in.
im. A . Mickiewicza
niki poznańskiej, a

chłopięcy „Szpaki”
czy zespół dziewcząt
ki” z poznańskiego Pałacu Kul­
tury. W Poznaniu, z inicjatywy
Jerzego Kurczewskiego, odbywa­
ją się też międzynarodowe spot­
kania chórów chłopięcych z u-

działem' zagranicznych zespołów
o uznanej sławie. Sprzyja to po­
pularyzacji kultury muzycznej
i rozkwitowi pięknego kunsztu

chóralnego śpiewu.
Rozwój i sukcesy tych .„mar-

kowych” chóralnych zespołów
sięgają swymi korzeniami do a-

matorskiego ruchu śpiewaczego,
który w Wielkopolsce i w Po­
znaniu ma wspaniałe tradycje i

twórczo je nadal kontynuuje
Tradycje te sięgają jeszcze okre­
su zaborów, kiedy tb chóry były
ważnym instrumentem krzewie­
nia patriotyzmu i zachowania

ojczystego języka. Przykładem
tej ciągłości tradycji chóralnej
Poznania mogą być dzieje dwóch
amatorskich zespołów, które u

schyłku ub. r. obchodziły swoje
60-lecie: Chóru Mieszanego im
Stanisława Moniuszki oraz Chó­
ru Męskiego „Echo”.

I Formalnie Chór Męski „Echo”

Uniwersytetu
i Politech-
także chór
z Gniezna

„Skowron*

powstał w 1920 roku, choć w je­
go annałach wspomina się, że 19

listopada 1919 roku wystąpiło 12
amatorów śpiewaków w Teatrze

Wielkim w Poznaniu — i to był
początek. Drogę swych wielkich
sukcesów estradowych- „Echo"
zapoczątkowało 12 marca 1921 r

koncertem w auli Uniwersytetu
Poznańskiego, a w cztery lata

później chór zorganizował kon-

,kurs kompozytorski, na który
nadesłano 57 utworów na chór

męski. Utwory wyróżnione wy­
konano na specjalnym koncercie

pod dyrekcją Władysława Racz­
kowskiego, pod którego , batutą
w rok później „Echo” zdobyło
pierwsze miejsce wśród 58 zespo­
łów całego kraju w Gdańsku za

wykonanie utworu B, Wąliek-
Walewskiego „Burza morska”
Poza udziałem w licznych kon- .

kursach „Echo” występowało
społecznie, niosąc polską pieśń
chóralną do miast i miasteczek

Wielkopolski, do.szkół i szpitali.
Chór uświetniał tak doniosłe

uroczystości, jak: odsłonięcie po­
piersia Stanisława Moniuszki w

19Ż3 roku, otwarcie rozgłośni
Polskiego Radia w Poznaniu czy
też podczas trwania Powszechnej
Wystawy Krajowej w Poznaniu
w 1929 roku. Swój wysoki po­
ziom artystyczny w okresie mię­
dzywojennym zespół zawdzię­
czał dyrygentom i muzykom te.i

miary, co: Feliks Nowowiejski.
Stanisław Wiechowicz. a przede
wszystkim Władysław Raczkow­
ski, który prowadził „EfhO”
przez kilkanaście lat. Podczas o-

kupacji hitlerowskiej chór nie

przerwał całkowicie swej dzia­
łalności. Tuż po wyzwoleniu Po­
znania „-Echo” rozpoczęło dzia-

łalność pod przewodnictwem
swego członka założyciela Roma­
na Drezepolskiego. Od 1948 roku

batutę przejął muzyk i kompo­
zytor próf. Marian Weigt, który
z małymi przerwami prowadzi
zespół do dziś.

Zespół w swej kolekcji ma

wiele wspaniałych wyrazów U-

Znania, dyplomów, pucharów i

laurów. A oto historia jednego
z tych pucharów w relacji prot'.
Mariana Weigta. W okresie

międzywojennym po występach
w Gdańsku (dwukrotnie) i Byd­
goszczy, gdzie zespół „Echo"
zdobył trzykrotnie pierwsze
miejsce otrzymaliśmy puchar, u*

fundowany przez Generalnego
Komisarza Rzeczypospolitej Pol­
skiej, W czasie wojny, puchar'
znalazł się pod opieką dra Ro­
mana Drezepolskiego 1 został u-

kryty, w piwnicy w Wąrszaw.is
Po powstaniu, tn mo poszuki­
wań, me odnaleziono cennej dla

zespołu pamiątki. Jakaż była
radość, kiedy dowiedzieliśmy
się, że został on odnaleziony oo

wyzwoleniu w okolicy Zbąszy­
nia. wśród wywożonych do Nie­
miec różnych przedmiotów. I

września 1945 roku zjawili się
u prezesa chóru dwaj kolejarze.
Kazimierz Grunwald i Florian

Bruda, którzy tę cenną i ciężką
(6 kg) pamiątkę przynieśli ze

sobą. W czasie wojennej zawie­
ruchy puchar stracił jedynie
ozdobne wieczko. Dziś znajduje
się na czołowym miejscu wśród
wielu pamiątek zespołu na wy­
stawie, prezentowanej
jubileuszu w pałacu
skich w Poznaniu.

ALEKSANDER

z okazji
Działyń-

NOWAK

Czołowy twórca filmowy świa­
ta Federico Fellini przepro­

wadził niedawno dość niezwy­
kły eksperyment. Oto w towa­
rzystwie jednego ze znajomych
producentów, w ciągu jednego
wieczora, odwiedził 18 kin w

centrum i na peryferiach Rzy-a
mu. Wizyty były oczywiście
krótkie, nieraz kilkuminutowe,
ale — jak się okazuje — dostar­
czyły wielkiemu artyście dosta­
teczną porcję wrażeń, aby po­
dzielić się nimi z przedstawi­
cielem pisma „Messagero”:

— Wchodziłem z sali do sali z

uczuciem narastającego we

mnie wzburzenia, nie mniej
przejęty był mój towarzysz,
zdający sobie sprawę z nie-'

uchronnie nadciągającej kata­
strofy. W naszych wędrówkach
najpierw spoglądaliśmy na

ekran, po oswojeniu się z ciem­
nością przenosiliśmy wzrok na

widownię: wszędzie przerażały

Eksperyment
Federico FsHiniep • I

nas setki pustych krzeseł! Wy­
starczy powiedzieć, że zaledwie
w pięciu kinach liczba widzów

nieznacznie przewyższała liczbę
obsługującego je personelu. W

pozostałych odnosiło się wraże-:

me, że świat się nagle wylud­
nił, zaś aparaty projekcyjne pra­
cują .jeszcze siłą inercji. Zupeł­
ny koszmar! Jednakże to, co by­
ło dła nas zaskoczeniem, właści­
ciele kin traktują jako rzę«

niemal normalną: ludzie prze­
stali chodzić do kina! Przyczyny
tego zjawiska są bardzo złożone.
Jedni uważają kino za przeży­
tek, inni boją się późnego pO"
wrotu do domu, a niektórzy 1

(Samej bytności w kinie, gdzie od

czasu do czasu zdarzają się róż­
nego rodzaju ekscesy. No i wre­
szcie tp nieszczęsne pudło z gu­
zikami, symbol wygodnictwa!
automatyczny wyzwalacz róż­
nych kompleksów Telewizor da-

je złudne poczucie władzy! Po*

wiedzmy, film Bergmana wywo­
łuje u kogoś uczucie jskitóś nie-

pełnowartościowości, gasi od­
biornik i.... pó Bergmanie.

Czasem i ja słyszę głosy
tych mieszczan: — Ty, Fellini
też nic dla mnie nie jesteś wart,

wyłączam ciebie...
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2 miliony eksponatów

W oczekiwaniu

na mądre

decyzje

Polska
należy do niewielu

krajów Europy, gdzie nie

ma narodowego piuzeum
przyrodniczego, Owszem, istnie­
ją takiego typu polskie placów­
ki, ale nie o randze narodo­
wych. Borykają się z olbrzymi­
mi kłopotami, niszczeją, jak
choćby Muzeum Przyrodnicze
Polskiej Akademii Nauk w Kra­
kowie. Zdaje się ginąć ponad
100-letnia tradycja, niemal dwa

miliony eksponatów, wśród któ­
rych są tak cenne, jak jedyny
na świecie w całości zachowa­
ny okaz nosorożca włochatego
sprzed ponad 23 tysięcy la-t czy
jeden z dwu znalezionych w

Polsce okazów uważanej kiedyś
za praprzodka człowieka małpy
sprzed kilkunastu .milionów lat.

„Kto wie — mówi kierownik
Zakładu Zoologii Systematycz­
nej i Doświadczalnej PAN, o-

piekujący się muzeum — prof
Jerzy Pawłowski — czy nasze

narodowe błędy ekologiczne nie

wynikają z braku popularyza­
cji wiedzy przyrodniczej Istot­
nym ogniwem. popularyzator­
skim i naukowym powinno być
przecież Narodowe Muzeum

Przyródy. O braku zaintereso­
wania naukami przyrodniczymi
w obecnej dobiej świadczy taić
bardzo małej ilości czasopism
przyrodniczych. W czasach za­

borów na Śląsku np. istniało o-

koło 50 pisemek przyrodniczych
popularyzujących problematykę
naturalnego otoczenia człowie­
ka. Dziś nauczyciele nie pro­
wadzą już uczniów na wyciecz-

\ ki w teren, nje pokazują im

roślin, ptaków, zwierząt. Miej­
sce przyrody zajęła teoria o

niej, a skutki tęgo. rvidzimy
’

odczuwamy dziś wszyscy na co

dzień”.

Krakowskie Muzeum Przyro­
dnicze PAN w latach powojen­
nych eksponowało część swych
przebogatych zbiorów na ponad
1000 metrach kwadratowych po­
wierzchni. W chwili obecnej po­
wierzchnią ekspozycyjna wyno­
si zaledwie 000 metrów kwa­
dratowych z obawą... na dalsze

jej zmniejszenie. Ulokowana w

budynku przy ulicy Sławkow­
skiej placówka mieści się na je­
go ostatniej kondygnacji: wie
cznie jest zamknięta z powodu
remontu czy prowadzonych ba­
dań wytrzymałości stropów.

Żeby idea Narodowego Mu­
zeum Przyrody przestała być
tylko pomysłem, trzeba 3 tysią
ce metrów kwadratowych po
wierzchni i decyzji o przyzna­
niu jej krakowskim muzealni­
kom. Niemal 2 miliony ekspo­
natów. przygotowanych w każ­
dej .chwili do ich publicznego
zaprezentowania, czeka.

Czeka na mądrą decyzję. (ZK)

ECHO KRAKOWA

Plac powstający we wschodniej części obecnej ulicy L. Solskiego, Fet. J . W. Pączka

Dgwne nazwy Krakowa

Ulica św. Tomasza
Przed niewielu laty przemianowano tę ulicę na Ludwika

Solskiego, lecz przy całym szacunku dla sędziwego aktora

większość mieszkańców ceniąca historię Krakowa poczy-
lała tę decyzję ówczesnego Magistratu za nietakt kulturalny,
a przynajmniej niedostatek wiedzy p mieścfe. Kościół św.

Tomasza powstał w 1618 r., natomiast tą część miasta, w za­
chowanym do dziś kształcie datujemy na r. 1257, choć zapisa­
ne w przebiegu ulicy malownicze jej nieregularności świad­
czą o wcześniejszym, przedlokacyjnym rodowodzie.

IERWSZA, RÓWNOLEGŁA
do północnej pierzei Rynko
ulica składała się z kilku od­

dzielnych grup nazw odpowia­
dających zachowanym do dziś

wnętrzom urbanistycznym. Prze­
mieszanie nazw odpowiada owej
szczególnej strukturze urbani­
stycznej Krakowa, które uczyni­
ło z niego ewenement w skali

światowej Trudno tu przecież
znaleźć zabytki całkowicie czyste
stylowo, natomiast cała struktu­
ra jest wielowiekowym zapisem
historii narodu. I tylko w tym
aspekcie mógł Kraków wyprze­
dzić Florencję, Sienę, Bolonię,
Weronę czy holenderskie miasta

pełne zabytków czystego stylu
Tym większe zdumienie przyby­
szów budzi ,,oczyszczanie” mia­
sta przy okazji remontów mie­
szczańskich kamienic "z jego
podstawowych wartości, jaką
jest ów materialny zapis histo­
rii.

Zachodni odcinek ulicy od da­
wnych murów obronnych do

Sławkowskiej został w znacz­
nym stopniu zniszczony przy
wyburzaniu zabudowy obecnegr,
placu Szczepańskiego. Zachowa­
ła się tylko część historycznej,
zabudowy tego fragmentu ulicz­
ki, Początkowo określano go o-

mówieniami. Np. w zapiskach z

lat 1316 i 1326 zapisano „piat,
retro s Stephanum”, „guartale
fetro s Stephanum” Dopiero w

r. 1469 o tej samej Części ulicy
napisano: ..piat. Spyglarska post
eccl. s Stephanum”. Wkrótce

jednak (pod wpływem przemie­
szczania się tu Żydów z okolic

ulicy Żydowskiej, obecnej św

Anny) zapisano: „das haws off
der Spiglergassn czwuscheń den

juden an der ecken kegen sin te

Mathis kirche, obir gelegn”. W

1537 r. w jednej i tej samej księ­
dze miejskiej używana jest na­

zwa zarówno piat. Speculatorum
jak i piat. Judeorum. Ulicą Ży­
dowską nazwano tę część d. ul.
św. Tomasza jeszcze na wielu

planach w XIX w. Na planie
KołłątajoWskim całą ulicę Sol­
skiego nazwano błędnie Żydow­
ską.

Kolejny jej odcinek pomiędzy
ul Sławkowską i św. Jana ok.
1870 r. nazwano urzędowo ul.

Wolbromską, na pamiątkę sta­
rościny wolbromskiej, Urszuli z

Morsztynów Dembińskiej, mają­
cej w pocz. XIX w/ w tym miej­
scu ,swój dom — obecnie Grand

Hotel.

Szczególnym miejscem był
,,Kącik” — załamanie się ulicy
orży kościele św. Jana Już w

1346 r miejsce to określono „vi-
cus Circa ecel. S . JóanhiS”, na­
tomiast w 1376’ r zanotowano'

o domu przy d ul sw Tomasza

„in contrata ś. Joannis. ecclesiae

ejusdem c-x opposito” To samo

miejsce nazwano w 1547 r „pla-
teola Stricta”. Niewątpliwie Vi-

cus, plateola (Stricta). contrata,
są synonimami polskiego Kąci­
ka, którego urzędowa nazwa

występuje w urzędowych źró­
dłach jeszcze w końcu XIX w

Wschodnią część ulicy św To­
masza. wg A. Grabowskiego od
XV do XVII w. nazywano ulicą
Świnią, albo Świńską, potem zaś

Rpżańą. Ta ostatnia nazwa by­
ła używana jeszcze na planach
z XIX w Na planie Kołłątaj o w-

skim jednak ul. Świnią nazwa­
no dzisiejszą ul. ŚW. Krzyża.

S. Kawecki w 1836 r pisał, że

,tylko współcześni, najietńiejsi
pamiętają; przechadzka krako­
wian prawie na wałach od Mi­
kołajskiej furtki (wylot dzisiej­
szej ul. Mikołajskiej) do Bramy
Floriańskiej na podmurowaniu
ponad głęboką fosą (...) odbywać
się . mogła” Natomiast w miej­

scu dzisiejszego budynku d.

giełdy zbożowej, obecnie zajmo­
wanego przez Komitet Krakow­
ski PZPR „stal do XIX w, bu­
dynek murowany Celestatem

czyli Szkołą strzelecką zwany,
do którego wchód od ulicy. W

tyle jego ku baszcie, na końcu

Różanej ulicy stojącej, był
ganek, z którego strzelano do

kurka czyli do celu. Na podobień­
stwo tego, lubownicy tej sztuki
od r. 1834 na Łobzowie (w kró­
lewskich ogrodach) rozrywkę tę
za wiedzą rządu odnowili”. Da­
lej, poza celestatem, w kierunku

północno-wschodnim był „grunt
miejski na Strzelnicy Wielkiej
ad Mogiły”.

„W tej także stronie (na obec­
nych Plantach) naprzeciw ulicy
Dubicz (w miejscu obecnie po­
mnika F. Straszewskiego) jest
słup wysoki z chorągiewką mie­
dzianą, niebiesko z białem ma­
lowany, około którego siedzenia

urządzone dla muzyki Milicji
krajowej, która trzy razy w ty­
dzień, to jest w ■poniedziałek,
środę i piątek publiczność prze­
chadzającą się rozwesela, w

dzień zaś nadania konstytucji
Wolnemu Miastu Krakowu z

Okręgiem, to jest 11 września,
oprócz muzyki wspomnianej roz­
postarty tu bywa namiot, w

którym piwo itp rozdawane by­
wają pospólstwu, a przy zakoń­
czeniu tej uroczystości oświeca­
ne byw.aja najgłówniejsze ale­
je (...)” Po 1848 r za rządów
austriackich słup ten usunię­
to. kopiec zrównano, gdyż uwa­
żano go za pamiątkę zaprowa­
dzenia Rzplitej Krakowskiej.

Wygląd t^j jednej z najbar­
dziej malowniczych średniowie­
cznych uliczek Krakowa na

przestrzeni siedmiu wieków jej
istnienia uległ znacznym zmia­
nom; zmienili się wystrój śred­
niowiecznych budynków, archi­
tektura przedlokacyjnego koś-
cioła św. Jara, przebudowy i

kasaty kościołów „Żłobka”, św.

Tomasza, na skutek zniesienia

wymyślonych przez naszych
przodków ograniczeń i opłat
bramnych — wprowadzono o-

gromny ruch samochodowy, za­
lano asfaltem średniowieczne
bruku

JAN W. RĄCZKA

Elektronika w ofensywie

LONDYN
W hrabstwie Sussex i w mieś­

cie Nottingham w W. Brytanii
od pewnego już czasu policja
drogowa chcąc sprawdzić, czy

zatrzymany kierowca pił alko­
hol nie prosi go o dmuchanie

tradycyjnego „balonika” Posłu­
guje się w tym celu nowymi
elektronicznymi urządzeniami,
które na podstawie oddechu o-

kreślają poziom alkoholu we

krwi. |

Są to „Alert T J K1 ” produko­
wany przez firmę Draeger oraz

„Alcolmeter S-12” produkowany
przez Lion Laboratory w Caf-

diff. Ten ostatni aparat składa

się z dwóch pojemników — je­
den zawiera czyste powietrze, a

drugi przeznaczony jest na po­
wietrze wydychane przez zatrzy­
manego kierowcę. Po porówna­
niu zawartości obu pojemników
w zależności od stężenia alko­
holu w „oddechu” zapal i się
zielone, żółte lub czerwone świa­
tełko.

Poza tymi elektronicznymi, u-

żywanymi już urządzeniami,

Na zdjęciu: Zabiegi konserwatorskie przy jednej z czterech

części Malej Panoramy Racławickiej wykonują panie Bożena

Urbańczyk i Maria Markowa — glćAiiy konserwator Muzeum

Narodowego w Krakowie.

Str. 5

ostatnio zarówno W. Brytanii
jak i w Stanach Zjednoczonych
skonstruowano kilka nowych
tego rodzaju, „aparatów chemi-

cznycn”. Zawatre w nich środki
chemiczne reagują ną zawartość

alkoholu w oddethu zmieniając
kolor lub wywołując impulsy
elektryczne określające zawar­
tość alkoholu w organizmie ba­
danego kierowcy.

Już wkrótce i te
’ „alkoholo­

mierze” znajdą się w posiadani^
policji brytyjskiej pomagając jej
w ściganiu pijanych kierowców.

Diament wielkości

kurzego jaja!
W najstarszej kopalni dia­

mentów w Jakucji „Mir” zna­
leziono diament o wadze 342,5
karata. Jest to największy okaz

tego minerału w całej historii

radzieckiego górnictwa.
Diatneńt o barwie cytrynowej

ma wielkość kurzcgOjaja i nie­
regularną formę.

fot. JACEK KSIĄŻEK
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KqciK kolekcjonera
wydrukowano je 10 czy 100

lat temu.

Jak zbierać i co zbierać?

Najprościej poszczególne ban­
knoty trzymać między kart­
kami dużego zeszytu w szty­
wnej oprawie. Kolekcjonerzy
zaopatrują się w specjalne
klasery. ®w. -których ■każda
karta składa się ze złożonych
i usztywnionych na brzegach
kartek celofanu, co umożli­
wia w przeciwieństwie do

metody wklejania, swobodną
obserwację z obu stron. Nie

należy ■banknotów zginać,
■przechowujemy je tylko roz­
łożone.

. Ciekawą formą zbieractwa
istnieć. Banki USA i Wielkiej jest np. gromadzenie bank-

Brytanri uznają wszystkie notów sfałszowanych. Ban-

wydane przez, siebie bankno- ki co prawda od zarania

ty ,za prawne środki płatni- cljroniły Się przed fałs-zer-

cze, niezależnie od tęgo czy stwem drukując poszczegól-
•_________

’
- -

.. . .. ne, nominały na specjalnym
.. papierze, ó skomplikowanym

rysunku i ukrytych znakach

(także tzw, wodnych). Fał­
szerze, .którymi nieraz bywa­
ły i państwa byli często rów- 1

nie dokładni. Przed kampa- I

nią w Rosji w 1812 roku |

Francja ■sfałszowała wiele ,

tysięcy banknotów rublo- ,

wyćh, co miało zrujnować .

gospodarczo carską Rosję. A-
liści Francuzi przedobrzyli

'

— ich rublowe banknoty by-
’

ły wykonane z lepszego pa­
pieru i przy .użyciu trwalszej
farby. Nie uniknęli także

błędów myląc w cyrylickim
alfabecie litery „Ł” z „D”.
Do dziś dochowało się jednak
więcej francuskich bankno­
tów rublowych z tego okresu ’

niż rosyjskich. W czasie II I

. : wpjpy również; Niemcy s -JaŁy-
■szpwali' . bą.nki).otyi ■fupjówj

brytyjskich i dolarów USA.

Dzjś l&lka rad dla kolek- •

cjonerów banknotów, czyli
środków ’

płatniczych, które

straciły już swą wartość.

rWSze bankno-
..... , światło dzienne

podczas Powstania Kościusz­
kowskiego W 1794 roku (no­
minały wartości 1 zł, 500 zł

i 1000 zł osiągają- dziś ceny
idące w tysiące złotych).
Jetócze w XIX wieku każdy
banknot był faktycznym po­
kwitowaniem na równowar­
tość w zlocie. Po I wojnie
światowej, kiedy z obiegu
wycofano złote monety, w

wielu krajach równowartość
banknotu w zlocie przestała

! stracny juz.sws
W Polsce piel'

ły ujrzały świ

Ziemniaczane

placki inaczej
.Podaj emy dziś Państwu

prztepis na ziemniaczane plac­
ki:'smaczne i pikantne. Por­
cja dla czterech osób. Dwie

małe'cebule, 4 ziemniaki- (su­
rowe), 4 łyżki stołowe roz­
gniecionych gotowanych zie­
mniaków, 4 łyżki twarogu i

tyleż samo mąki, mleka lub

śmietany, troszkę majeranku
i soli do smaku. Cebule i su­
rowe ziemniaki trzemy na

• tarce, dodajemy resztę skład­
ników, na końcu wbijamy je­
szcze żółtko i wszystko to

dokładnie mieszamy a na­
stępnie kładziemy łyżką na

rozgrzany tłuszcz i lekko roz­
płaszczamy formując' masę

na placek. Smażymy na ru­
miany kolor.

Te. pikantne, ziemniaczane

placki podaj emy posypane
i. tartym, ostrym serem wzglę-
i dnie polane śmietaną.
V—

Z poradnika
kosmetycznego
Kąpfel w siemieniu lnia­

nym i \mleku (proporcja pół
na pół) .stosowana przez kil­
ka dni pto kilkanaście minut
— jest doskonałym lekar­
stwem w przypadku spęka­
nej skóry na dłoniach. Nato­
miast, gdy skóra na dłoniach

jest pomarszczona — należy
ręce: moczyć w ciepłym oleju,
również po kilkanaście mi­
nut -przez co najmniej ty-

■dzień.
Nie tylko twarz, ale także

w szyję powinno się na noc

wklepywać krem odżywczy,
a na dzień krem-nawilżający.

a

na aksamit
W sukience z aksamitu nie

wolno szwów rozprasowywać
tak jak czynimy to w przy­
padku innych materiałów —

lecz rozłożony i. naprężony
szew przeciąga się po krawę­
dzi bocznej żelazka (nie za

gorącego). Pod aksamit moż­
na podłożyć wilgotną szmat­
kę.

Natomiast odciśnięcia czy
błyszczące plamy na aksami-

. cie usuniemy przez odparo­
wanie. Najlepiej gorące że­
lazko położyć bokiem, przy­
kryć- > mokrą ściereczką i

nad wytwarzającą się w ten

sposób parą trzymać aksamit

prawą stroną do góry. Oczy­
wiście aksamit można rów­
nież odparować nad „ ga.rn-

lciem z wrzącą wodą, ale tu

ostrzegamy: przy tej czyn­
ności łatwo się sparzyć parą!

ożna powiedzieć, że
granice wieku bardzo

, ■Sięw
świećie
kobieta
ważana
rżalą,
za .wręcz siarą. Panna

lat, 27 powinna była daw­
no- Wyjść' za mąż,' aby nie

przyczepiono jej określenia
..stara panna", a osoba w

wieku 50 lat położyć się do

grobu jako zdecydowany wap­
niak. Postęp cywilizacyjny i

. . kulturalny
zmieniły proporcje. ,A przede
■wszystkim zmieniła je praca
zawodowa kobiet, z. którą łą­
czy się zazwyczaj troska o

swój .wygląd zewnętrzny, ko-
■nieczność przebywania w oto­

czeniu kolegów, udziału w

różnych zebraniach, .wyciecz-
kach, podróżach. ,

Dawniej młodość kończyła
się W wieku 1S czy 20 lat. O-

becnie, gdy sam okres nauki

znacznie się przedłużył, 'trud­
no uważać,;, że 30-litęk- jest
stary, skoro niedawno ukoń­
czył studia, a 'jeszcze nie o-

całym niemal

zmieniły. Dawniej
trzydziestoletnia . n-

była za osobę, przej-
,a. : czterdziestoletnia

■

■■■y-- •:<? ■

sil

’W I
>• '.......

.„-..-wy--'-

■..■■ '■' ■

Wędkarstwo uprawiane na Wybrzeża M. rółno cnego
sze. Wymaga nieco harlu, ale jest zdrowe i da je świetny relaks.

w Holandii staje się coraz popularniej-
CAF — ANP

Dziecko
za samochód
W kajdankach doprowadziła

policja do sądu 21-letnią Pame­
lę Green w miejscowości Fren-

ditown. Razem z mężem Jame­
sem zamieniła

nego synka za

wy samochód,
9 tys dolarów

transakcji nie doszło, bo wmie­
szał się w to prokurator i wy­
rodni rodzice pomaszerowali dc

więzienia.

ona 14-miesięcz-
używany sporto-

wartości około
Do tej ponurej

Błyskawiczna kara
We Florencji padł rekord

świata. Już w 15 minut po usi­
łowaniu kradzieży zatrzymany
został złodziej kieszonkowy i

skazany na 5 miesięcy aresztu.

Było to możliwe tylko dlatego,
że złodziejaszka złapał osobiście

za rękę miejscowy prokurator,
który też doprowadził kieszon­
kowca na salę sądową.

chce wiedzieć
dlaczego lekarz podejmuje

takie
zapoczątkowanie życia
sztuczne podtrzymywa-
Rozważając problemy

lekarskiej, publicyści
koncentrują się na za-

Przeszczepy,
eutanazja, sztucz­

ne

lub
nie go.
etyki

'

chętnie
gadnieniach trudnych, na sy­
tuacjach złożonych i niecodzien­
nych. W kontaktach lekarz —

pacjent chodzi natomiast zwyk­
le o spraw-y znacznie mniejszej
wagi, co nie znaczy, że mające

,- mniejsze znaczenie., dlą kształto­
wania wzajemnych stosunków,
wzajemnego zaufania, przebie­
gu i skuteczności terapii.

Jedną z pozornie drobnych, a

w istocie ogromnie ważnych
spraw jest sposób informowania

pacjenta o jego schorzeniu,
przyczynach, objawach, meto­
dach i możliwościach leczenia
Lekarze czują się do tego zobo­
wiązani. gdy choroba jest po­
ważna, zagrażająca życiu, nie­
uleczalna. Jeżeli jest to przy­
padłość banalna, skłonni są

często sądzić, że wystarczy po­
stawienie właściwej diagnozy i

wybór terapii, a wiedza pacjen­
ta o tym, co mu dolega, nie jest
wcale konieczna.

Na skutek takiej — dość

powszechnej — postawy w cza­
sie wizyty w gabinecie lekar­
skim można oczekiwać naj­
częściej zbadania, otrzymania
skierowań na badania dodatko­
we, recept z wypisanymi naz­
wami leków i zaproszenia na

następną konsultację — przebie­
gającą zresztą w identyczny spo­
sób. Tymczasem Ijażdy człowiek,
a przynajmniej większość ludzi
— chce wiedzieć, dlaczego po­
dejmuje się takie,

’

a nie inne

łffi

A

a nie inne decyzje
decyzje, bezpośrednio dotyczące
jego osoby i jego zdrowia i ma

prawo oczekiwać tego rodzaju
informacji. Poza nielicznymi
przypadkami, gdy z ważnych
względów pacjent nie powinien
znać prawdy lub znać ją częś­
ciowo — prawo to winno być
respektowane. Lekarz, udziela­
jący wyjaśnień — okazuje w ten

sposób swój szacunek wobec
człowieka oczekującego na po­
moc. Prędzej też'może liczyć na

współpracę z nimi podczas trwa­
nia terapii.

Szczególna rola w tym wzglę­
dzie przypada lekarzom — pe­
diatrom i — dodajmy — szcze­
gólne są ich zaniedbania oraz

konsekwencje lekceważenia tej
sprawy. Ponieważ ich pacjenci
nie są, ze względu
poziom umysłowy,
do rozmowy, często
często!) czują sio

także wobec rodziców od obo­
wiązku składania dokładnych
wyjaśnień, dotyczących stanu

zdrowia dziecka i zaplanowane­
go postępowania leczniczego.

Oto fragment jednego z li­
stów, nadesłanego do redakcji:
„Mam nieraz wrażenie, że le­
karz przejmuje na siebie całą
odpowiedzialność za zdrowie

mojego dziecka. Każę mu po­
dawać jakieś leki, wykonywać
zabiegi, zdawkowo wyjaśniając,
jaką chorobę rozpoznał, a moją
funkcję ogranicza do tego, bym
punktualnie podawała pigułki i

syropy. Nie interesuje się w

ogóle tym, co ja — matka —

czuję, nie dostrzega mojego lęku
o dziecko. Czy jest więc coś

^dziwnego w tym, że my — mat-

na wiek i

partnerami
(może zbyt

zwolnieni

ki szukamy wciąż nowych pe­
diatrów, a tych z poradni wzy­
wamy wówczas, gdy potrzebne
jest zwolnienie? Czy jest coś

dziwnego w tym, że rodzice

chcą dokładnie wiedzieć, co ich

dziecku dolega i dlaczego jest
w taki sposób leczone?”

Inna czytelniczka skarży się:
„Lekarz pediatra traktuje często
dziecko tak, jakby to była auto­
matyczną pralka, a matkę, jak
użytkow.nika, któremu.’ wystar­
czy podać dokładną instrukcją
obsługi”.

Ponieważ nie są to listy, ani

skargi odosobnione, wydaje się,
ze oprócz rozważań na temat

etyki lekarskiej, pisanej dużą
literą, warto częściej niż do­
tychczas podejmować ten temat,

odnosząc go do spraw mniej
może efektownych, ale za to

bardziej codziennych, realnych,
takich, które są udziałem każde­
go człowieka. Nie należy arty­
kułów takich traktować jako
jeszcze jedną skargę na lekarzy
na służbę zdrowia. Chodzi tylko
o to, by zjawiska, które — z

różnych względów — bywają

/

niedoceniane przez lekarzy, a

niesłychanie istotne, dla pacjen­
tów, nie wywoływały niepo­
trzebnych, szkodliwych konflik­
tów, rozdrażnienia, rozgorycze­
nia, by nie utrudniały i nie

przedłużały procesu leczenia.

JOLANTA MAKOWSKA

Skansen polonijny
W stolicy stanu Parana, Ku-

rytybie (Brazylia), otwarto

Skansen polonijny, który .składa

się ze stuletniego drewnianego
domu mieszkalnego i zabudo­
wań gospodarskich. W zagrodzie
obejrzeć można także oryginal­
ne sprzęty, którymi posługiwa­
li się pierwsi polscy osadnicy.
Skansen zlokalizowano

wym „Parku Polskim
Pawła II”, nazwanym

upamiętnienia wizyty
Park należy do miejskiej fun­
dacji kulturalnej, natomiast
skansenem opiekuje się miejsco­
wa Polonia (licząca ponad 70 tys.
ludzi), która planuje umieszcze­
nie tam 10 zabytkowych obiek­
tów.

w no-

im. Jana
tak dla

Papieża.

Szczawnickie zdroje
Źródła wód mineralnych w

Szczawnicy-Krościenku by­
ły „od zawsze”. W XVI

wieku zostały chyba po raz pier­
wszy opisane w wydanej w

Warszawie „Sprawie o źródłach

kruszczowych i słono-kwaśnych
w Szczawnicy”. Z 1810 r. pocho­
dzi pierwsza chemiczna analiza

stolic europej-

uzdrowiskowy
sprawuje pierzę

siągnął żadnej specjalizacji
lub pozycji.

W krajach o wysokim stop­
niu cywilizacji i dużym po-

spoleczęnstwa ziomie kultury kobieta czter­
dziestoletnia uważana jest za

osobę w kwiecie wieku, zre­
sztą ta granica przesuwa się
obecnie znacznie wyżej — na­
wet do lat pięćdziesięciu,
podczas gdy wśród plemion
afrykańskich, osiemnastolet-

. nia, dziewczyna uważana jest
za. starą.

U nas nieraz mówi się z

przekąsem, że np. Amerykan­
ki, mając lat „dziesiąt", ubie­
rają się, bawią, podróżują jak
nasze nastolatki. Tal: rzeczy-

■wiście jest i w tym wzglę­
dzie różnica między kobietą
polską a amerykańską . jest

bardzo
jeszcze

musi

widoczna, gdyż u nas

kobieta ponad czter­
dziestoletnia niejako
przepraszać za to, że chce

żyć pełnią życia podczas gdy
np. kobieta francuska w pew­
nym wieku nic sobie nie robi
ze swych lat, stara się nadal

podobać, interesować

uważając, że
Bardot czy
albo Mlchcle
wet Danielle

przyciągają uwagę mężczyzn,
choć czas ich pierwszej mło­
dości dawno upłynął, to i one

mają Wszelkie szanse.

Jak. pisze Teresa Kuczyńska
w swojej „Modzje w rytmie
epoki" znana dziennikarka
angielska Marjorie Proops tak
to określiła: „Jaka by nie

sobą,
jeśli Erigilte

Jeannc Moreau

Morgan, a na-

Darrieuz ciągle

tego przyczyna, dobrze
znaleźć się we Francji,
miałaś pecha przekro-
czterdziestkę. Francuzi

nigdy nie dadzą ci odczuć, że
masz czego żałować". A u

nas?
U nas kobiety dojrzale naj­

bardziej niszczy psychicznie
nie ich własny wygląd i na­
wet nie mężczyźni, którzy już
ich nie dostrzegają, ale

przede wszystkim ta młodsza
część kobiecego społeczeń­
stwa, nietolerancji yna wobec

starszego wieku i nic wyo­
brażająca sobie, że za lat kil­
kanaście też go osiągnie. Cór­
ka patrzy z niesmakiem na

czyniącą makijaż matkę, syn
zastanawia się po co ona cho­
dzi do fryzjera, a mąż mówi

była
jest
jeśli
czyć

do niej „staruszko" lub „ma­
musiu" albo „babciu". Skoro
wiec we własnej rodzinie nie
ma zrozumienia, to cóż mó­
wić o obcych, młodych oso­
bach, które uważają, że tylko
do nich świat należy.

Oczywiście panie w wieku

pobplzakowskim powinny za­
chować umiar tak w stroju
jak w makijażu i zachowaniu
się, choć/zastanawiam się czy
chichocące w tramwaju „sta­
ruszki" są bardziej irytujące
od krzykliwych, hałaśliwych
nastolatek. Myślą jednak, że
dbałość o swój wygląd, sto­
nowany makijaż, pięknie u-

trzymane włosy, smukła syl­
wetka, troska o elegancję, nie

krzykliwy lecz modny strój,
naturalność w sposobie bycia
mimo oddalania się od mlo-

. dośęi tworzą osobę atrakcyj­
ną, która w dodatku może by'
o wiele bardziej interesująca
od niejednej młodszej nawet

znacznie, pewnej siebie, ste­
reotypowej w zachowaniu
ubiorze dwudziestolatki.

i

MARIA KWIATKOWSKA
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najstarszego szczawnickiego
zdroju — źródła „Józefina”. Za

czasów Józefa Szalaja — ojca
pienińskiego uzdrowiska — w

latach czterdziestych ub. stule­
cia szczawnickie wody eksporto­
wano do kilku
skich.

Współcześnie
zakład górniczy
nad czternastoma źródłami wód

mineralnych w Szczawnicy-Kro-
ścienku. Jedno z nich zwraca

szczególną uwagę. Jest to źródło

„Józefina II” w Szczawnicy Ni­
żnej nad potokiem Skotnickim.
Stara nazwa tego źródła brzmi

„Pitoniakówka”, bo inicjatorem
tego ujęcia był szczawnicki

wójt — Pitoniak. Ten najmłod­
szy zdrój wykonano metodami

górniczymi — z szybem, dwom
chodnikami — przed 12 laty.
„Józefina II” albo inaczej „Pi­
toniakówka”, ze względu na

znaczną wydajność została prze­
znaczona na główne źródło no­
wej rozlewni „Szczawniczanki”.
Projektowany i czekający na

wykonanie zakład będzie mógł
dostarczać 6—7 min butelek

„Szczawniczanki” ,a wiec trzy- ■
krotnie więcej niż istniejąca sta­
ra rozlewnia.

Szczawnickie zdroje zaspoka­
jają obecne potrzeby uzdrowi- 1

ska, ale myśli się o nowych u’ę-
ciach. Dr Józef Fistek z wrocła­
wskiej pracowni „Balneoproje-
ktu” przygotowuje dokumenta­
cję dotyczącą nowych poszuki­
wań i przyszłych wierceń Opra­
cowanie to powstaje m. in. n'a

podstawie zdjęć satelitarnych i

innych najnowszych zdobyczy
techniki (K.S .)
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w każdą sobotę 1 niedzielę. Ka­
sa czynpa będzie od 5 lutego.
Zamówienia zbiorowe przyjmu­
je Organizacja Widowni.

Jak przerwać impas
w inwestycjach decydujących
o warunkach życia w Krakowie?

krakowski teatr

ZYCZNY wystąpi w niedzielę,
13 stycznia o godz. 14 ze spek­
taklem baletowym „Opowieści
o Mistrzu Twardowskim”.
Przedstawienie to w realizacji
Tomasza Gołębiowskiego i sce­
nografii Kazimierza Wiśniaka

(na zdjęciu: w środku w „cy­
wilnym” ubraniu) cieszy się nie­
słabnącym z-1. ’

publiczności.
Teatr informuje

z przyczyn

Naczelnym zadaniem tegoro­
cznego planu społeczno-gospo­
darczego będzie ochrona dotych­
czasowego poziomu życia ludno­
ści — powiedział sekretarz KK
PZPR — H. Michalski. Zabrał
on głos podczas wczorajszej szta­
bowej narady nt. realizacji w-

1980 r. inwestycji głównie mie­
szkaniowych, socjalnych i ko­
munalnych oraz perspektyw na

bież, rok w tych dziedzinach.
Jak podkreślił prowadzący na­
radę wiceprezydent m. Krako­
wa A. Zmuda dla życia w na­
szym mieście najważniejsze są

sprawy zaopatrzenia żywnościo­
wego, infrastruktura techniczna.

Pytanie do kuratora Marskiego

zainteresowaniem

również, że
z przyczyn od siebie niezależ­
nych spektakle Sceny dla Dzie­
ci „Jaś i Małgosia” zostają od­
wołane. Przepraszając młodą
widownię, jednocześnie zapra­
szają w lutym już od siódmego

Przed 80 laty
16I1901r.

Na ostatnim posiedzeniu
Rady Miasta radny Hen­
ryk Jordan wysunął wnio­
sek, wykupienia przez mia­
sto wszystkich większych
pustaci i ogrodów przy
ulicach: Czystej, Garncars­
kie’ Wolskiej, Retoryka.
Smoleńsk, Wygody, Karme­
lickiej. Łobzowskiej, Kr.owo-
rie> ikiej. StYasźehfrśkiegb • i-

szeregu innych. „V.7 miej­
scach tych —• dowodził rad­
ny . Jordan — za wszelka ce­
nę należy utrzymać skupiska
zieleni”, zabudowanie ich.
zwłaszcza zapełnienie zwartą

j zabudową, „doprowadzi w

przyszłości do zaduszenia się
Krakowa”, „wykluczy wszel­
ką. wentylację
stwierdził radny

„Nowa
Co zrobić

Przeniesiona w swoim czasie
z Wielopola, znowu będzie
szykowała się do przepro­
wadzki, bo akurat terśn, któ­
ry teraz przv ulicy Miodowej
zajmuje, stał się własnością
prof. Pareńskiego. który w

nabytych tam placach loku­
je wiano dla córek. Tizy pa­
nienki na wydaniu —

place. Pięknie! Tylko to tar­
gowisko mocno .mu pląta szy­
ki. bo i jak tu powiedzieć
kandydatowi na zięcia: sto

tysięcy reńskich gotówka i

jedna trzecia tandety?!...
Koresp.

Kazimierza Ehrenberga
Rkps

Czy pociąg
dojechał do

Pytanie to stanowiło podsta­
wę wyjściową do dyskusji jaka
odbyła się wczoraj w klubie
Kuźnica. Młodzieżowa Wszech­
nica Dziennikarska działająca
przy ZK ZSMP zorganizowała
spotkanie młodzieży krakow­
skich szkół średnich z kurato­
rem oświaty i wychowania
mgr Zdzisławem Marskim. By­
ło to kontynuacją listopadowej
dyskusji na temat działalności

organizacji młodzieżowych oraz

samorządów w szkołach.

Ważne dla rodziców!
Od poniedziałku — ferie. Na

dzieci, które pozostają w mieście

czekają placówki osiedlowe.
Spółdzielczość mieszkaniowa

przygotowują juź? .name­
dal* W: 36> kijach, świetlicach,
szkołach województwa. Zgła­
szajcie tam swoje dzieci, (bn)

Z

Krakowa?

miasta” —

Jordan.
Reforma”

z tandetą?

trzy

Warto wiedzieć
Dom Kultury „Kolejarz” i Za­

rząd Krakowskiego Klubu Ko­
lekcjonerów zapraszają miesz­
kańców

zespołów
wystawę
nych.

Impreza odbędzie się w ponie­
działek, 19 I br. “

tury „Kolejarz”
pa 6. Początek o

stawa czynna do

W Młodzieżowym Domu

tury im. Janusza Korczaka w

Nowej Hucie odbył się XIII
Konkurs Piosenki Żołnierskiej.
W kategorii zespołów wokal­
nych dwa równorzędne I miej­
sca przypadły: MDK os. Tysiąc­
lecia i.Szk, Podst. nr 115, a w

kategorii solistów I m. zdobyła
Jolanta Bodziony z MDK im. .T.
Korczaka. Koncert finałowy od­
będzie się w MDK os. Zgody 13

dzisiaj (tj. w piątek) o godz. 17.
(aż)

Krakowa na koncert
■artystycznych oraz

pamiątek, patriotycz-

w Domu Kul-

przy ■ul. , Fili-

godz. 17. Wy-
go-dz. 19. (t)

Kul-

Wczoraj sprawie samorządów
szkolnych poświęcono również

sporo uwagi. Nie wszędzie je­
szcze samorząd działa sprawnie.
W dużej mierze zależne jest to
od grona nauczycielskiego. Zre­
sztą podobnie jest z Kodeksem
Ucznia. .Jego postanowienia
szczególnie te dotyczące posza­
nowania godności ucznia są róż­
nie traktowane. W odczuciu

młodzieży zawsze przewagę nad
uczniem będzie posiadał jednak
nauczyciel Kurator Marski po­
wiedział ni. in.. że trzeba by się
zastanowić nad opracowaniem
krakowskiego sposobu interpre­
tacji postanowień kodeksu. Naj­
ważniejszym zagadnieniem jest
to. aby dopracować się takiej
sytuacji, kiedy Uczeń i nauczy­
ciel będą naprawdę partnerami.

Dużo uwagi poświęcono prog-
ramit^yi.' Orf1 pri'.;szłegó roku w

szkołach ma obowiązywać' r.o-

wy program nauczania. Nie

Wszystkie problemy są rozwią­
zane. Nie wiadomo np. có bę­
dzie z wolnymi sobotami w

szkole. A czas już najwyższy,
aby wszystko to dograć i rozpo­
cząć przygotowania jego reali­
zacji.

Na zakończenie kurator po­
wiedział. że chętnie będzie w

podobnych dyskusjach odpowia­
dał na pytania nurtujące mło­
dzież szkolną, (ms)

a zatem zapewnienie wody i cie­
pła. polepszenie komunikacji, a

także inwestycje służby zdro­
wia, ochrona środowiska, budo­
wnictwo mieszkaniowe oraz

sprawy nauki, kultury, odnowy
zabytków.

W czasie narady ostro stanął
problem: czy utrzymać nadal

priorytet budownictwa mieszka­
niowego, czy też — kosztem

zmniejszenia ilości budowanych
domów — przyznać ten priory­
tet inwestycjom infrastruktury
technicznej, głównie ze względu
na rosnący niedobór wody i cie­
pła. Jedno zdaje się nie wzbu­
dzać wątpUwości, a mianowicie,
że zwolniony na inwestycjach
przemysłowych potencjał bu-

dówlany powinien być skiero­
wany do wykonywania inwe­
stycji najważniejszych dla mia­
sta.

Uczestnicy konferencji deba­
towali też nad przyczynami za­
łamania się planu budownictwa
mieszkańio w ego. Ubiegłoroczny
przewidywał oddanie 400 tys.
m kw. powierzchni tj. 7 .540
mieszkań i te mieszkania zosta­
ły rozdysponowane przez spół­
dzielczość mieszkaniową. Tym­
czasem w czerwcu obniżono plan
do 325 tys. m kw. powierzchni
tj. 6 .126 mieszkań, a w rzeczy­
wistości do końca grudnia bu­
dowlani oddali z planu 1980 r, —

2.600 mieszkań. Tak więc. to. co

przeszło poślizgiem jest- i będzie
przekazywane w tym roku.

Gdy chodzi o inwestycje han­
dlowo-usługowe to nie został od­
dany ani jeden obiekt.

Odnotujmy jeszcze że przed­
wczoraj zapadła na szczeblu rżą-,
dowym decyzja o rozbudowie,
wcześniej wstrzymanej przez re­
sort energetyki, Elektrociepłow­
ni w Łęgu oraz kontynuacji bu­
dowy zbiornika wodnego na Ra­
bie W Dobczycach.

W Paryżu
rozmowa po polsku

choć bez herbaty
Rozmowa ta odbyła się bez herbaty w szczególnych dość

okolicznościach, bo w Paryżu w sali kościoła św. Piotra na

kilkanaście minut przed spotkaniem ł -------------

polski aktor, znalazłNobla. ANDRZEJ SEWERYN,
także nieprzypadkowo...
— Panie Andrzeju, co Pan

robi w tej chwili w Paryżu?
— Mam podpisaną umowę

z Theatre des Amandiers w

Nanterre. Gram rolę Feliksa
w sztuce Botho Straussa „La
trilogie de revoir”. Reżyse­
ruje Claude Rsgy, ten sam,

który 2 lata temu zaprosił do

innego swego przedstawienia
Daniela. Olbrychskiego i

Wojciecha Pszoniaka. Pre­
miera przewidziana jest na

20 .stycznia, będziemy grali
przez miesiąc...

— Pobyt Pana w Paryżu
zbiegł się z premierą w tym
mieście filmu „Dyrygent”. Z

satysfakcją obserwowałam

kolejki stojące przed kinami,
gdzie jest grany, a Pan?...

— Nie oglądałem co praw­
da kolejek, bo nie mam cza­
su, ale miło mi słyszeć. Na­
tomiast brałem udział w spe­
cjalnym pokazie dla kryty­
ków i redaktorów różnych
pism szalenie intelektual­
nych. udzieliłem kilku -wy­
wiadów itp.

— Czy ton

liych recenzji
da?

z laureatem Nagrody
się tal-

j

\
dnia w

Teraz

paryskich licz-
Panu odpowia-

owszem. ’Są
różne niż w

się bardzo po­
mnie niejako

• przyjęciu w

,
— Owszem,

| zdecydowanie
\ Polsce. Film :

| doba (’••), co

( zaskakuje po
( Polsce. Recenzje są napraw-

( de bardzo dobre...
— Miał Pan w Paryżu tę

szczególną możliwość recyto­
wania wierszy Miłosza 16

grudnia pód pomnikiem Mie-

Gł, 22

Sprostowanie
W artykule zamieszczonym w

„Echu Krakowa” z. dnia 14 bm.,
dotyczącym wypadku drogowego
przy ul. Lublańskiej napisaliś­
my mylnie, że Tnstytut Eksper­
tyz Sądowych przeprowadził
ekspertyzę stanu technicznego
samochodu UAZ uczestniczącego
w wypadku. W Instytucie bada­
no tylko krew kierowcy. Nato­
miast, jak nas poinformowała
Prokuratura, ekspertyzę stanu

technicznego samochodu UAZ

przeprowadzi! biegły z listy są­
dowej. powołany przez milicję.
Przepraszamy. (ag)

ul. Sienkie-
literacki: z.

Lucjan Ry-

DZlSO GODZINIE: . I
■* 17 — Klub ZNP, ul. Szewska

20 — Wieczór gitarowy w wyk.
uczniów PSM Nr 3.

w 18 — PAN, ul. Sławkowska

17, s. 26 - Sekcja Architektury
Krajobrazu: dr arch. E. Heczko-

Hylową — „Struktura krajobrazu
miejskiego”.:

# 18 — SHS, Rynek
mgr Zb. Beiersdorf i mgr B. Kra­
snowolski — „Architektura ze­
społów klarysek i franciszkanów

starosądeckich”.
# 18Klub ZNP,

Wieża 27 — Wieczór

Siudut-Dąbrowśka —

del.
k- 19 — Klub Literatów. ul.

Krupnicza 22 — Kolo Młodych
przy ZLP.

# 19 — SPAM, ul. Mikołajska
14, — Recital fortepianowy Woj­
ciecha Skowrońskiego (Poznań).

# 19 — „POD JASZCZURAMI”
— zepsól reporterów i dokumen­
talistów — „Próba opisu i co da­
lej?”. Pokaz filmów oraz spotka­
nia.

# ts — KDK s. drewniana —

doc. St. Rodziński mówić będzie
o twórczości ran Eycków.
W SOBOTĘ:

# 17 — KDK, s. drewniana —

mgr B. Krasnowolski — Proble­
my odnowy, konserwatorskiej ze­
społu architektonicznego — kraj­
obrazowego ..Alwerni”.

# 17 — kdk. Piwnica pod Ba­
ranami - „COUNTRY ELU.ES”:
o 2.2 — Kabaret ,,Piwnica”, Prog­
ram pt, ,,Demony wszystkich kra­
jów łączcie się” (bilety w kasie).
W NIEDZIELĘ:

18 — Muzeum Historyczne
„Krżysztofory”, Rynek Gł. 35 —

Wieczór Teatru Lektora: „Rozmo­
wy z cieniem”. Tekst J.

dowskiego czytają
E. Wojciechowska.
A POZA TYM:

☆ Od 17—23 hm.
w Galerii 2 KDK

wa ..Nowości Wydawniczych Mie­
siąca” (w godz. 12—18).

kiewicza, następnego
Bibliotece Polskiej,
czekamy na spotkanie z sa­
mym „mistrzem”. Czy to

przypadek?
— Zainteresowanie pre­

zentowaniem tekstów Miło­
sza — nie. Robiłem to w

kraju, jeżdżąc po szkołach,
fabrykach, klubach... Wyjeż-
dżąjąc z Polski nie wiedzia­
łem o .tej możliwości, ale
chciałem ją mieć, dlatego
przygotowałem sobie zestaw
tekstów Miłosza po polsku i

po francusku. Oczywiście
wszystkich nie mogłem mieć.

Dopiero tutaj mogłem zapo­
znać się z całą twórczością
laureata Nagrody Nobla w

dziedzinie literatury. Polaka.
W Polsce, robiłem to dzięki
„Tygodnikowi Powszechne­
mu”’. który udostępnił mi
numer poświęcony Miłosze-.
wi, za co jestem bardzo

wdzięczny.
Ponieważ później będę pra­

cował w Lyonie (Theatre Na­
tional Pojrulaire TNP, „Peer
Gynta” Ibsena reżyseruję
Patrice Chereau), chcę wy­
korzystać wiosenne tournee

tego teatru i prezentować w

różnych miastach Francji i
środowiskach polonijnych lub
francuskich — teksty:- Miło­
sza. Celowo podkreślam sło­
wo prezentdwać, bo uważam,'
że nie należy 'udawać -mą­
drzejszego niż Miłosz. Należy
usiłować go zrozumieć, a nie

„interpretować”...
— Znakomicie to Pan robi |

i właśnie podobna refleksja (
przemknęła mi przez glo” |
w Bibliotece Polskiej. Do ,

kija,jo.^yr^ea Pan?... ]
. 7^ jwćzęśnięj... jy , Jsońcu <

czerwca..............

. Prawie, że emigrant...,
—

. Nic podobnego, -nigdy .w- i

życiu... - - i

Dziękuję za rozmowę, , j
BARBARA NATKANIEC j

za-

Paran-
M. Przybylska.

czynna będzie
(parter) wysta-

Nowy plan Krakowa
W. księgarniach pokazał się

wreszcie nowy plan Krakowa
wraz z planem Nowej Huty i
Osiedli Nowego Prokocimia i
Bieżanowa oraz zawierający
wszystkie aktualne nazwy ulic.
Kto się pośpieszy dla tego star­
czy! (jb)

i

V/ kilku wierszach
Studenci Szkoły Teatralnej

praszają na swoje przedstawienie
dyplomowe — T. Willamsa Tram?

waj zwany pożądaniem”. Przed­
stawienia odbędą się w sobotę i

niedzielę w sali Teatru Studen­
tów PWST (ul.

" arszawska 5) o

godz. 19.15. ,
*

Pod hasłem '/Młode kino pol­
skie” DHF UJ Rotunda pragnie
pokazać dorobek twórczy na lep­
szych reżyserów wolskich, którzy
debiutowali w ostatnich kilku la­
tach. Będzie można zobaczyć fil­
my nigdzie dotąd nie wyświetla­
ne. Pokaz wszystkich fi’mćw od­
będzie się w poniedziałek i. wto­
rek. Początek seansów o godz. IG,

Halina Pasierb. i Halina . Kord?s.

otrzymały z rąk > wiceprezesa 7.K
TPPR T MandęcHego Złote Ho--
norowe odznaki. T?PR . z,a . krze-,
wjęnie idei przyjaźni wśród , mło-.

dzieży. (t)
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Marcelą Antoniego Piotra

Włodzimierza Rościsława Małgorzaty

TEATRY
Piątek

Słowackiego 16.30, 20 Brat nasze­
go Boga (o godz. 16.30 abonamen­
ty nieważne). Modrzejewskiej
19.15 Dziesięć portretów z czajką
w tle, 16.30 Wieczory Poetyckie
Starego Teatru. Bagatela 19.15 In­
dyk. Ludowy — Scena NURT 16
Mimika czyli nauka sztuki sceni­
cznej (prem. pras.). Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Ptasznik z Tyro­
lu. Groteska 17 Przyszliśmy tu po
kolędzie. STU (al.
16) 19.15
chalika
nadali.

Krasińskiego
Donkichoteria. Jama Mi-
22.15 Kabaret — Diabli

Sobota

Słowackiego 19.15 Brat naszego
Boga. Miniatura (pl. św. Ducha

2) 19.30 Czwartkowe damy. Mo­
drzejewskiej 19.15 Rewizor, Kame­
ralny 19.15 Śniadanie (prem.
pras.). Bagatela 19.15 Indyk. Lu­
dowy 16 Mimika czyli nauka sztu­
ki scenicznej (prem. pras.), 19.15

Krakowiacy i Górale (prem.
pras., abonamenty nieważne).
Muzyczny 19.15 Ptasznik z Tyrolu.
Scena dla dzieci „Krakus” (ul.
Wrocławska 28) 17 Jaś i Małgosia.
Groteska 16 Przyszliśmy tu po
kolędzie. Kolejarza (ul. Bocheń­
ska 5) 19 Krowoderskie zuchy.
STU 19.15 Donkichoteria. Regio­
nalny (ul. Filipa 6) 15, 17 Szopka
Krakowska. Jama Michalika 22.15
Kabaret — Diabli nadali. Kawiar­
nia „Literacka” 22 Kabaret lite­
racki. Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 19
Proces (prem.). PWST (ul. War­
szawska 5) 19.15 Tramwaj zwany

pożąd; ,em.

Niedziela

Słowackiego 14 Opowieść o

strzu Twardowskim, 19.15 Sto rąk,
sto sztyletów. Miniatura 19.30
Czwartkowe damy. Modrzejew­
skiej 19.15 Rewizor. 7 Kameralny
19.15 -• Śniadanie.- ' -' Bagatela? U
Trzech tłuś-croehów, ? 1-9 .15 Indyk.
Ludowy 18 Krakowiacy i.Górale.
Groteska 11, 16 Przyszliśmy tu po
kolędzie (° godz. 11 przedst.
zamkn.). Kolejarza 15, 19 Krowo­
derskie zuchy. STU 19.15 Donki­
choteria. Regionalny 15,
ka’Krakowska. Teatr 38

(prem.) . PWST 19.15

zwany pożądaniem.

Mi-

17 Szop-
19 Proces

Tramwaj

KINA
Piątek

Kijów 16.30, 19.30 Parszywa dwu­
nastka (USA 1. 18). Uciecha 15.45,
18, 20.15 Glina czy łajdak (fr. 1 .

18). Warszawa 15.30, 18 Powrót do
domu (USA 1. 15), 20.15 Pojedynek
(ang. 1 . 15). Wolność 16, 18', 20 Oj­
ciec Święty Jan Paweł II w Pol­
sce (poi. b.o.). Wanda'— seanse

zamkn.-Mł. Gwardia -16, 18, 20 Był
tu Willie Boy (USA — Iluzjon).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, .18, 20

Nosferatu-wampir (RFN 1. . 18).
Świt (os. Teatralne 10) 16, 10 Par­
szywa dwunastka ; (USA 1. • 18).
Mała sala 15, 17.15 Gorączka so­
botniej .nocy (USA 1. 15), 19.30 Za­
pis zbrodni (poi. 1. 15). Światowid

(os. Na. Skarpie 7) 15.45, 18 , 20.15
Glina czy łajdak. Mała sala 15, 17,
19 Ostatni film o Legii Cudzo­
ziemskiej (USA 1. 15). Kultura

(Rynek Gł. 27) 11 Nauczyciel (kub.
1. 12), 16, 18 Lęk wysokości (USA
1. 15), 20 Fałszywy król (ang. 1.

15). Wiedza (Rynek Gł. 27) 14.15

Intryga rodzinna (USA 1. 15), 16.15

Śmiertelny pościg (USA 1.
18.15 Goń mnie aż cię złapię
1. 15). Mikro (Dzierżyńskiego
16, 18. 20 Konwój (USA 1.
Dom Żołnierza — niecz. Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka 71) 15.30,
20 39 stopni (ang. 1 . 12). Maskot­
ka (Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 Mistrz kierownicy ucieka.

Ugorek (os. Ugorek) 15 Przygody
Robinsona Kruzoe (radź, b.o.), 17,
19 Pierwsza miłość (wł. 1 . 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 14, 16, 18,
20 Milczący wspólnik (kanad. 1.

18). Sfinks (Majakowskiego 2) 15,
17 Obcy
(ang. 1.

17.15, 19.30 Gorączka sobotniej no­
cy. Światowid 15.45, 18, 20.15 Glina

czy łajdak. Mała sala 15, 17, 19
Ostatni film o Legii Cudzoziem­
skiej. Kultura 10, 12, 18 Lęk wy­
sokości, 6, 14, 16 Przełomy Mis­
souri, 20 Gospodarz stadniny (węg.
1. 18). Wiedza 8.15, 12.15, 16.15

Śmiertelny pościg, 10.15, 14.15 In­
tryga rodzinna, 18.15 Goń mnie
aż cię złapię. Mikro 16, 18, 20

Konwój. Dom Żołnierza — niecz.

Związkowiec 12 Krzyżacy (poi.
b.o.), 18 Ulzana wódz Apaczów
(NRD b.o.), 20 39 stopni. Maskot­
ka 11, 13, 15.30, 17.30, 19.30 Mistrz

kierownicy ucieka. Podwawelskie

(ul. Komandosów) 15.45, 18 Książę
i żebrak (panam. 1 . 12). Tęcza (ul.
Praska) 17, 19 Obcy — 8 pasażer
„Nostromo”- . Ugorek 15 Przygody
Robinsona Kruzoe, 17, 19 Pierw­
sza miłość. Pasaż 10, 11 Przygody
Bplka i Lolka, 12, 14. 16, 18. 20

Milczący wspólnik. Sfinks 16, 18,
2o Obcy — 8 pasażer „Nostromo”.

Niedziela

Kijów 11 seans zamkn., 13.30,
16.30, 19.30 Parszywa dwunastka.
Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15
Glina czy łajdak. Warszawa 10,
12 Tajemnica szyfru Marabuta

(poi. b.o.), 15.45, 18 Norma Rae,
20.15 Stroszek. Wolność 10. 12, 16,
18, 20 Ojciec Święty Jan Paweł II
w Polsce. Wanda 10, 12, 14 Przy­
gody Misia Yogi (USA b.o.), 15.45
Ocalić miasto (poi. b.o.), 18. 20.15
Bez miłości. Mł. Gwardia 10, 12.15,
15.30, 17.45, 20 Ostatni pociąg z

Gun Hill (USA 1. 15). Wrzos 11, 12

Bajki, 13 Ebirah potwór z głębin
(jap. 1 . 12). 15.45, 18, 20.15 Nosfe-

ratu-wampir. Świt 13 Słowik

(radź, b.o.), 16, 19 Parszywa dwu­
nastka. Mała sala 15, 17.15, 19.30

Gorączka sobotniej nocy. Świato­
wid 13 Wielka podróż Bolka i

Lolka, 15.45, 18, 20.15 Glina czy
łajdak. Mała sala 15, 17, 19 O-
statni film . o Legii Cudzoziem­
skiej. Kultura 10, 16, 18 Lęk wy­
sokości, 12 Sami swoi (poi. b.o .).
20 Nie ma mocnych (poi. b.o.), 14

Przełóńiy" Missouri. Wiedza 12.15

-Śmiertelny "pościg, 14.15 Intryga
rodzinna.-16.15 Szantaż (ang. 1.18),
18.15 Goń mnie aż cię złapię. Mi­
kro 16, 18, 20 Konwój. Dom Żoł­
nierza (ul. Lubicz 48) 15.45, 18
Cudze pieniądze (fr. 1. 15). Związ­
kowiec 16 O królewnie która mia­
ła śmieszne imię, 18. 20 39 stopni.
Maskotka 11, 12 Bajki, 15.30, 17.30,
19.30 Mistrz kierownicy ucieka.
Podwawelskie 11, 12 Bajki, 13.45,
16, 18 Książę i żebrak. Tęcza 17,
19 Obcy — 8 pasażer „Nostromo”.
Ugorek 12 Bajki, 13 Żandarm z

gór (bułg. b.o .), 15 Przygody Ro­
binsona Kruzoe, 17, 19 Pierwsza
miłość. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14, 15

Przygody Bolka i Lolka, 16, 18, 20

Milczący wspólnik. Sfinks 11, 12,
13 Bajki, 16, 18, 20 Obcy — 8 pa­
sażer „Nostromo”.

MUZEA
Piątek

Sobota — Niedziela

15),
(fr.

5)
15).

— 8 pasażer „Nostromo”
15).

Sobota
11, 13.30 seanse zamkn.

dwunastka.
20.15

l 10,

Kijów
16.S0 . 19.30 Parszywa
Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18, :

Glina czy łajdak, warszawa

12.15 Norma Rae (USA-1 . 15), 15.30,
18 Powrót do domu. 20.15 Stroszek

(RFN 1. 15). Wolność. 10. 12 . 16, 18,
20 Ojciec Święty Jan Paweł II w

Polsce. Wanda 10. 12.15, 15.45, 18
— seanse zamkn. 20.15 Bez miłoś­
ci. Mł. Gwardia 10, 12.15, 16, 20

Był tu Willie Boy (USA — Ilu-

zjo.ń),- 18 Matka i prawo (USA —

Iluzjon). Wrzos 15.45. 18. 20.15 Nos-

feratu-wampir. Świt 16, 19 Par­
szywa dwunastka. Mała sala 15,

Skarb Wiślan (piąt. niedz. 10—14,
sob. 14—16), Etnograficzne, pl.
Wolnie a 1: Pols. kultura lud., Pol­
ska grafika ludowa (piąt., sob.
niedz. 10—15). Arkady, pl. Szcze­
pański 3a: Mai. prof. J. Swider­
skiego (piąt. 13—20, sob. niedz. 11

—18). Pryzmat, Łobzowska 3: Mont
Blanc (piąt. 10—18, sob. niedz.

niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Wyst. Salon artystów
— członków Tow. Przyjaciół
Sztuk Pięknych w Krak. (piąt.
niedz. 10—17, sob. niecz.), Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 5 (piąt. sob.
niedz. 10—17), Rydlówka. Tetma­
jera 28 (piąt. sob. niedz. 11 —14),
Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus 80
cz. II (piąt. sob. niedz. 9—21); Ko­
palnia Soli (piąt. sob. niedz. 8—16)
Muzeum Żup Krak., Wieliczka

(piąt. sob. niedz. 9—16). Fotosalon,
KDK, Rynek Gł. 27: Wyst. Zb.

Rycerza — Hindukusz 79 (piąt.
sob. niedz. 14—18), KMPiK, Nowa

Huta, pl. Centralny: Wyst* R.

Wróblewskiego (piąt. 10—20, sob.
niedz. 11 —15), Pawilon Wystawo­
wy’, pl. Szczepański 3a: Rys. i O-
braz (piąt. sob. niedz. 11 —18). Ga­
leria Krzysztofory, ul., Szczepań­
ska 2: Wyst.' XVI Grupy Krak,
(piąt. sob. niedz. 11 —16).

Wawel — komnaty (piąt. niedz.
10—15 i 16—18, sob. 10—15), „Wawel
zaginiony” (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
sob. niedz. 10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (piąt.
sob. niedz. 10—16), Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce

(piąt. 9—18, sob. 10—19, niedz. 10—
15 wst. wol.). Kr.
sob. 9—15, niedz.
ninie: Lenin na

niedz. 8—16 wst.

w Białym Dunajcu
niedz. 9—16 • wst. wol.). Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: Milita­
ria, Zegary (piąt. 10—18. sob. 10—

16, niedz. 9—14), Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (piąt. sob. niedz. 10
— 14), ul. Szeroka 24: Z dziejów i

kultury Żydów w Krak. (piąt. 9—

15, sob. 10—16, niedz. 9—14), Fran­
ciszkańska 4: Szopki krak. (piąt.
9—15, sob. 9—14,. niedz.

Mikołajska 2:

śkiego — Orły
Gankiewicz —

ne (piąt. sob.
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa
i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.
10— 16);, Dom Matejki, Floriańska
41: Twórcz. J. Matejki sprzed stu

lat (piąt. 12—18, sob. 10—16, niedz.
9— 15). Czartoryskich, Pijarska 8:

Arcydzieła ze zb. Czartoryskich
(piąt. sob. 10—16, niedz. 9—15),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Pa­
miątki Powst. Listopad, w Muz.

Naród, w Krak. (piąt. sob. niedz.
10— 16). Archeologiczne, Poselska
3: Pradzieje N. Huty, Mumie e-

gipskie w świetle promieni „X”,
Starożytn. i średn. Małopolski, 130
roezn. powst. Muz. Archeologicz.,

Jadwigi 41

10—15), w

Podhalu

wol., sob.

(piąt.

(Piat-
Poro-

(piąt.
8—19),

sob.

10—16),
Wyst. T. Czapliń-
polskie, Mai. St.

Młotkiem malowa-
niedz. 11 —18), Mu-

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. od 10—14 .

HI RADIO

Piątek I

Wiadomości: 15, 17, 19, 20,
22,23,0.01,1,2,3,4,5

16 Muz. i aktualności.

Spotk. z J. Millerem. ■17.10

spotk. 17 .40 Radiokurier.
Warsz. Ork. Rad. 19.40 Mag.
dzynarod. 20.05 Koncert życzeń.
20.30 Ork. w rep. popularnym.
,21.05 Kron. sport. 21 .15 Kom. Tot.

Sport. 21 .1'8 Muz. K . Szymanow­
skiego. 22 .24) Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Wybitni soliści polscy.
23 Minął dzień. 23.15 Wita
Polska.

21,

Was

DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedtie’*'

Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż. 98,
Teł. Ochrony Środow. 119-66, Po­
got. Ratunkowe (tylko wypadki i

nagłe zachorowania): Łazarza 14,
wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33 . porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7). ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57, os. Prokocim Nowy
617-60, wewn. 101 (całą dobę), No­
wa Huta 422-22. Lotnisko Balice

190-29, Niepołomice: 198, Siecie-
chowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Kopernika 23a, Oku­
list. Wilkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Sobota
Chir., Chir. dziec., Urolog., O-

kulist. N. Huta,,. os, Ną^.Sk^a.ępie
65, Laryng. kópernika' $3a. 'Neu­
rologia Brąz inne ■oddziały śzpftąli
wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Kopernika 23a. Oku­
list. Kopernika 38, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Dyżiirne poradnie: internist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21) , zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi sto­
matologiczne (8—14). wizyty do­
mowe (8—13) ,dla Śródmieścia al.

Pokoju 4. tel. 181-80, 183-96, dla

Nowej. Huty os. Jagiellońskie bl.
1, tel. 856-26, dla Krowodrzy: ul.
Galla 24, tel. 721-35, dla Podgórza:
ul. Kutrzeby 4, tel. 618-55 , 650-99,
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta
Centrum A bl. 3, Myślenice Ry­
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe' lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—23)
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23, niedz. niecz.) tel. 295-78. 225-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
278-08 (9—18, sob. 8—14, niedz.

niecz.), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22) , Młodzieżowy Tel. Zaufania
611-42 (14—18, niedz. niecz.), Mili­
cyjny Tel. Zaufania 216-41 (całą
dobę), Inf. o usługach, Floriań­
ska 20, tel. 271-30 , 228-90 (7—18,
niedz. niecz.),. Nowa Huta, os.

Zgody 7, tel. 447 -31 (8—18, niedz.

niecz.), Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3 tel. 755-75 i 748-92 (7
—22).

Piątek II
Wiadomości: 21.30. 23.30
16 Koncert życzeń miłośników

muz. 16.40 Rep. na zamów. 17

Spotkanie z pios. radź. 17.30 Szer­
sze spojrzenie. 17 .50 Śpiewający
aktorzy. 18.05 Ludzie wśród któ­
rych żyjemy. 18.25 Plebiscyt St,
Gama. 18.30 Echa dnia. 19.05 Poe­
zja i muz. 19.30 Koncert Zesp;
Muz. Cerkiewnej. 20.48 Dyskusja
lit. 21 Muz. 21.35 Inf. sport. 21.40

Wybitni aktorzy czytają ulubio­
ne książki. 22 Teatr PR — Wszy­
stko jedno gdzie — słuch.
Granice jazzu. 23.35 Muz. na

branoc.

23
do-

I

17.40

wszy-
Codz.

III
Wiadomości: 17, 19.30, 22

17.05. Muz. poczta UKF.
Studio nagr. 18.10 Polit. dla
stkich. 18.25 Czas relaksu. 19

pow. w wyd? dźwięk. J. Jones —

Stąd do wieczności- .

tyg. 19.50 Dolina Issy
Cz. Miłosza. 20 Interradio.

Katalog nagr.
. 21.20
22.08

Trzy
poet.
pols.

19.35 Opera
— ode. pow.

20.40

King Grimson.
Muz. w dawnym Gnieźnie.
Gwiazda siedmiu wiecz. 22.15
kwadranse jazzu. 23 Wizje
S. George’a. 23.05 Z

ork. kameralnej.

i koncerty A. Dworza/ka. 15.05

Słuchaj razem z nami. 16 Zgryz ■
— mag. 17 .05 Muz potczta UKF.
17.40 Sami o sobie — J. Ptaszyn-
Wróblewski. 18.10 Poliłt dla wszys­
tkich. 18.25 Koncert, jakiego nie

było. 19.35 Opera tyg. 19.50 Dolina

Issy-— ode. pow. Cz. Miłosza. 20
Baw się- razem z nami. 22.08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15 PO
co pamięć — słuch. H. Bardijew-
skiego. 22.45 Dawnych wspomnień
czar. 23 Wizje poetyckie S. Geor-

ge’a. 23.05 Jam sessi*on w Trójce.
Sobota IV

Wiadomości: 6, 12, 16, 22.55
8 -S.on-aty na skrzypce i wiolon­

czele G. Tartiniego (Stereo). 8 .14)
Słynni ludzie w anegdocie. 8.30
Aud. dla nauczycieli. 8.50 Portu­
galskie fado. 9 Dzieci specjalnej
troski. 9.30 Recital pieśni (Stereo).
10 Kraj i Polonia. 10.20 Estrada

przyjaźni. 11 Zwierzęta znane i
nieznane. 11 .20 Muż. rożf. 11.30
A. Campra — dwa balety (Stereo).

■12.05 SOS dla Krakowa (Kr.).
12.15 Agrochem inf. (Kr.) . 12,25
Giełda płyt — Tonpress — Wifon

(Stereo). 12 .40 Rozm. książkach.
13 Dwojgiem uszu (Stereo). 13.25
Muz, L. va.n Beethove,na.

' 15 St.

Gama w stereo. 16.05 Lekc. jęz.
ang. 16.20 Lekc.. jęz. łac. 16.45 Na
rad. antenie, ‘wasze" troski nasze

wnioski (Kr.). 17 Sob. Mag. Rozr.

(Kr.) . 17 .25 Kron. kult. (Kr.). 17.45
Studio Dwóch '

mag. Stereo

(Kr.) . 18.25 Symbole walczącej
Warszawy. 18.55 Ziemia, człowiek,
wszechświat. 19.15 Lekc. jęz.
franc. 19.30 Studio Dwóch. 20.25
Złoto marszałka Koniewa — słuch,
dok; (Kr.) . 21 .15 K. Szymanowski:
Harnasie (Stereo — Kr.).
Wersje i kontrowersje.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9( 10, 12.06,

19.21,23,0.01,1,2,*3,4,5

do ósmej •

muz. ,12.05 Poranek muz. symf.
•13 Te«tr PR — Sceny z Etiudy
Rewolucyjnej —•. słuch. 14.36 W

stylu country. 15 Rad. Teatr dla
Młodz. .

—

. Nieprzemakalni. 15.45
. Horoskop refclam. 16 Recital cho­
pinowski Zz -nagr. J. Godzis

skiego* 16.3^ Podróże, podrób
mag. 174.35 Muz. rozr. )R Pa?
ma wokalistyki pols. 18.35

publ. kra^. 18.45 Moda i pi01
Stara i njowa muz. wojs. 19.?
Młod. — Rozgł. Harc. 20 W

artyści estrady i kabaretu.

Jazz, spotkania. 21 Wolsko

strategi/a, obronność. 21.15
21.30 Rozmaitości muz.. 22
KoncRrt życzeń. 22.30 Mag.
denek i. 2^’35 Cp słychać w

cie. ,<23.40 Śpiewające strofy.

Muz.
Poet.

Stu-
świe-

2?

na te­
ra go-

nagr.

Piątek IV
Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.45 Człowiek, świat, dom. 17 .05

Gwiazdy i gwiazdki estrady (Ste­
reo

słowiańską (Kr.),
sport. (Kr.). 17 .55
reo Kr.). 18.14

(K-r.) .

Lekc.

Kr.). 17 .25 Fascynacje lit.
17.40 W rytmie

Muz. rozr. (Ste-
Nie,poradnik jęz.

18.25 .Klub. Ekspertów. 19.15
—, .

_

r . jęz. ?ang. . 19.30 Podwójny
jubileusz K. Wiłkomirskiego - (Ste­
reo). 21.40 Nowe nagr. rad. — A.

Panazjan (Stereo). 22.15 Wersje i
okóntgowefsje?1 źź.W-^Gra^ Vep.es?

Sobota I
er

Wiadomości: 7, 8, 9/10, 11,-12 .06,
14, 15, 17, 19, 21, 22, 23, 0.01,
3,4,5

6 Sygnały dnia. 9 Cztery
roku. 11 .05 Cena — rep.
Przegl. prasy polit. -społ. 11 .40 Tu

Radio Kierowców. 12 .25 Na płd.
od Czantorii. 12 .45 Roln.
drans.
Teatr

kojną
ludnie

1, 2,

pory
11.30

Czantorii.
13.01 Studio

PR — Wyjątkowo niespo-
noc — słuch. 15.06 Popo-
dziewc.ząt i chłopców —

Supełek. 15.30. St.
melomana. 15.55 Pięć mi-

kulturze. 16 Muz. i aktual-
16.30 Nowości z rad. stu-

17.10 Mag. związk. 17 .30 Ra-

• kwa-
Gama. 14.05

Relaks. 15.35
Kącik
nut o

ności.
diów.
diokurier. 19.25 Muz. 19.30 Podwie­
czorek przy
Gwiazdy jazzu.
o sporcie. 21 .58
22.20 Tu Radio
Łódź na muz.

dzień. 23.15 Wita Was Polska,

mikrofonie.
21.35 Przy
Kom. Tot.

Kierowców,
antenie. 23

21.05
muz.

Sport.
22.23

Minął

22.15/

16,

8—20 Od ósmej <’

dwunastogodz. pr. publ.
mat: Jak wygrać lata osiemdzie­
siąte. w programie:
wygrać łata 80-te

dyskusji. 9.05 Red.
10.05 Inf. sport. 10.10 Przeboje pr.
od 8-mej do 8-mej.
teatr dla dzieci: O. biednym mły­
narczyku i. niebieskookiej kotce
— 'słuch. 11 Muz. 11.10 Jak wyrgrać
lata 80-te. 13 Wspomnienie o Len-
nonie. 13.30 Jak wygrać lata 80-te.
14 Czar dawnych nagr. 14 .30 W
Jezioranach. 15 Koncert życzeń.
16.05 Teatr PR — Diabeł z małe­
go smakosza — słuch. 17 Najnow­
sze z najnowszych. 18 Kom. Tot.

Sport. .18.Q5 Jak wygrać lata 80-
te. 18.35 Przeboje od 8-mej. do 8-

mej. 19.15 Przy muz. o sp.orcie.
20 Koncert życzeń. 21 .05 Z dzie­
jów kaSafefu.’ 22* T*ele’gr.' muz? ze

świata; 23*30 Moja »ud.; muz’i 23.05
Inf. sport. 23.15. Rewia pios. 23.45
J azz..

na te-

8.30 Jak

część 1

mag. wojsk.

10.30 Rad.

■ APTEKI ■
Piątek

Sobota - Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), Waryńskiego 24, Długa 88,
Kazimierza Wielkiego. 117, Pstrow­
skiego 94 (tlen). N. Huta, Cen­
trum C bl. 6 (tlen), N. Huta.
Centrum A blr 3 (tlen), os. Ko­
złówka — Pawilon.

Sobota - Niedziela

Dyżury dzienne: jak wyżej. Do­
datkowo w sobotę od. 8-r—15: Flo­
riańska 15, Szczepańska 1, Dzier­
żyńskiego 36b, os. Kazimierzow­
skie.

RÓŻNE
Ze® (Lasek Wolski) od 8—-15.

Sobota II

Wiadomości: 7.M . I .MJ, 11.so, lś.so,
21.30, 23.30

7.35 Mag. turyst. 7.35 Koncert

poranny. 8.35 St. Młod. 8.55 Po­
ranek w St. Gama. ■9.40 MotO-

sprawy. 9 .50 Muz. 10 Teatr PR — W
Roztokach — słuch. 11.35 Radio-

próblemy. 11.45 MUz. 1L55•; .Kom.

o stanie wód. 12.10 Tańce z oper
i. baletów. 12.25 Klucz do miesz­
kania i co dalej? 12.45 Pios. W.

Młynarskiego. 13 Koncert chopi­
nowski. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.51
Przekr. muz. tyg. 14.25 Mag. dla
działkowiczów. 14.45 J. Brahms —

I sonata es-moll. 15.10 Czata —

mag. wojsk. 15.35 Popołudnie
dziewcząt i chłopców. 16.15 Muz.
archiwum PR. 15.40 Czas i ludzie.
17 Z archiwum Jazzu. 17.30 Szer­
sze spojrzenie. 17 .50 Alid, z-cyklu
Złote karty dawnej wielkiej sztUr
ki śpiewaczej. .18.25 Plebiscyt Śt.
Gama. 18.35 Publ. międzynar. 18.45
Śpiewający aktorzy. 19.03 iMaty-
siakowie. 19.33 Fest. Organ. w

'Lahti. 20.20 Wiersze o wyzwoleniu
Warszawy. 20.35 A. Bloch — Poe­
mat o Warszawie. 21.10 Kolejka
— rep. 21 .35 Inf,. sport. 21.40 ..Wy­
bitni aktorzy czytają . ulubione

książki. ,22 I od początku.,23 J.
des Pres — Msza „Av‘e Maris Stel­
la”. 23.35 Kącik starej płyty.

Sobota III

Wiadomości: 8,. .14, 19.31), 22

8.05 Za. - kierownicą. 8.40 Co
lubi. .9 Dolina Issy
Cz. Miłosza. 9.10 Recital C.
raua. 9.45 B. Wachowicz —

wrót do Lipiec. TO W

Trójki. 11 Codz. pow.
dźwięk.. J. Jo-nes —

..

wieczności. .' 11.30 Tradycjonaliści
znad Wisły. 12 Gdy każdy dzień

był początkiem? 12.30 O Warsza­
wie śpiewają. 13 Powtórka z

rozr. 13.50 Biała góra — ode.

książki A. Skoczylasa. 14 .05 Symf.

kto
ódc. pow.

Ar-
Po-

tonacji
w wyd'
Stąd •_? d-o.

Niedzielo III

Wiad-omości: 8.30, 14. 19.30,
8.35 Komu pios... 9 Dolina Issy

— ode. pow. Cz. Miłosza. 9 .10 Wa­
riacje na temat: B-A-C-H . 9.30 W

jstronę kult. 9.50 'Wariacje
tmat: B-A-C-H . 10 60 minut

dzin.ę. 11 Tematy film. B. Bacha-
■racha. 11.20 Poranek w Disney­
landzie. 12 Dunkamicha, księżyc i

Siergiej — ode. słuch, dok. 12.25
T&uz. z sal koncert. 13.20 Przebo-'

Jje z nowych płyt. 14.05 Kontra-

jpunkt, 14.30 Z nagr. Pr. III . 15
TPierwsze kochanie — rep. 15.20
jParyż — nowa płyta Supertramp.
46 M. Baranowskiej opowieści o

książce trującej. 16.15 Popołudnie
w Kabarecie Starszych Panów.
17 Zapraszamy do Trójki. 19 Wie-
caór u W. Warskiej. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Dzieci wszechświata —

Z1 ode. książki H. von Ditfurfha.

20 Jazz piano forte. 20- . 40 Ulica
Mandelsztama — aud. poet. M .

Miklaszewskiej. 21 Muz. poważna.
21.30 Gomółkowe Melodyje. 22.08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15 Wie­
czorne spotk. z F. Sinatrą. 23

Wizje poet. S . George’a. 23.05 Noc
w Piwnicy pod Baranami. 23.50
T. Mann — Słodki sen. 24 Między
dniem a snem.

Niedziela II
Wiadomości: s.30, 14.38,

23.30
8.35 Koncert poranny. 9 Transm.

18.30,

Mszy Św. z kość. Sw. Krzyża w

Warsz. 10 Niedz. spotk. — pr. lit.-

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12. 16, 22.55
8.05 Co słychać (Kr.). 8.30 Fel.

lit. . J. Kurka (Kr.). 8 .40 Kwartet
Melos (Stereo — Kr.) . 9 Poranek
lit. -muz. (Kr.). 9.40 Z cyklu Ama­
torskie zesp. przed mikrofonem

(Kr.). 10 Klub Młod. Miłośników
Muz. 11 Wierzenia i obrzędy różn.
narodów — Czy istniały Ama­
zonki? 11.25 Śpiewa zesp. Los
Ponce. 11.35 Zgadnij, sprawdź,
odp. .12.05 Teatr klasyki dla mło­
dzieży — w pustyni i w puszczy.
13.30 St. Stereo zaprasza. 14.10

Wersje i kontrowersje. 14 .40 Muz.
Z jednej płyty. 15 Teatr PR: Z ze­
wnątrz — słuch. 16.05 St. Wawel

(Stereo — Kr.). 17 .10 Aud. lit.

(Kr.). 17.20 Koncert życzeń (Kr.).
18 Recital skrzypcowy W. Wiłko­
mirskiej (stereo). 19.15 Radiolatar-
nia. 19.45 Scenografowie Polski
Lud. 20.15 R. Leoncavallo, J Pag-
liacci. 22 Krak, ak-tualn. sport. 22.10

Międzynarod. Trybuna Kompozy­
torów t— Paryż 1980.

—A ,.r.. r

• wa

rTT

15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw.
16.15 Dla dzieci: Kółko graniaste.
16.55 Dzień dobry, w kręgu rodzi­
ny. 17.20 Klub Dobrej Książki.
17.50 „Pod jednym. dachem” (2)
— kom. społ. obycz. CSRS. 18.40
Roln. rozm. 18.50 Dobranoc. 19
TV Młodych przedst. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 Zielona ziemia —

film TP. 21 .15 Na estradach świa­
ta. 22 .15 Listy o gospodarce. 22.55
Dziennik. 23.10 Retro 70 —

przeboje lat 70-ych. 23.50

zwierząt — zookabaret L?

Piątek II
17.15 Pr. dnia. 17 .20 Dla

Kino Obieżyświat 17.50 Klub jazz.
Studia Gama — Zesp. Sun Ship
na Jazz Jamboree 80. 18.30 Spotk.
li.t/T9 Kronika- (Kr.*). 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 I liga hokeja na lo­
dzie. 21 24 godziny. 22.10 Weronika

22.55

— radź, film fab. 17 .25 Studio

Sport. 17 .35 Bohater czy watażka.
18.10 Stopklatka. 18.30 Puchar
Świata w narciarstwie alpejskim.
19 Kurier Warszawski. 19.10 Kro­
nika (Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.10
Studio Sport — Puchar Europy
w siatkówce mężczyzn. 21 .10 Spot-

— Wokół nafty
film. 21.40 Siedemnaście

wiosny — ode. ostatni.
Rubinstein w 90 roku ży-

świat.
Salon

Szopy.

dzieci:

i inni. 22 .20 Kino miniatur.

Jęz. franc. — kurs podst.
Sobota i

8.55 Pr. dnia. 9 ,,Tobie ojczyz?-
no” — wojsk, film dok. 9 .45 Kon­
cert WOSPRiT. 10.35 Człowiek,
Ziemia, kosmos. 11.05 „W świetle
i cieniu legendy” — Antoni Ke­
nar — rep. film. 11.30 Dziennik.
11.55 Studio — 2 — na dobry po­
czątek. 12.05 Kurier Warsz. (1).
12.20 Porozmawiajmy bracie —

radź, film fab. 14 .20 Dla dzieci:
Sezam. 14.50 Rep. Studia 2 — Re­
portaże: Zatopiony statek oraz

Zenka. 15.20 W kręgu tajemnicy
— Napoleon — tajemnica śmierci.
16.30 Decydujący front — Wyzwo­
lenie Warszawy — film TP. 17.20
Kurier Warszawski . (3). 17 .50 Jak

ją .to,, widzę —. rozmowa z prof.
Cz.' Bobrowskim. 18.15
— Tróje na moście. 18.30

mentacja
branoc. 19.05
19.30 Dziennik

(!) .

—

. film. 1

Bing Ćrosby’
gen da —

.■iśhfeb'. ,

Poczta Studia 2. 23.35 Wiad. dzien­
nika. 23.50 Kino Nocne: „Oszu-

. kany”. — amer. dram, psych.
Sobota II

9.30 Warszawskie .kino — Naj­
ciekawsze ?frag'in. pols. ‘"filmów
fab. o Warszawie. 13.38 Warszaw­
skie piosenki. 14 Kńrier Warszaw­
ski • (2). 14.35 Warszawa .reszta

Polski. 15.05 Najzwyklejszy cud

rozmowa z

Fono-foto
Doku-

rep. film. 18.55 Do-

Muppet show.
20.10 „Dom”

21.50
le-

22.45

TV.

obycz-. . TP.
— życie

, pr. rozr.

i

kania w drodze
— rep.
mgnień
22.50
eia.

A.

Niedziela I
TTR, RTSŚ — Nasze spot-

7.30 Alarm przeciwpożaro-
w

7.10

kania,
wy trwa. 7 .40 Nowoczesność
domu i zagrodzie. 8 .10 Emerytury
dla rolników. 8Y20 Telewizja da.
8.55 Pr. dnia, fi Dla dzieci: Tele-
ranek TDC oraz „Niedźwiedź p?-
na Adamsa”. 10.20 Antena. 10.45

,,Majowie — 1000 lat niezwykłej
kultury” (3) — Imperium M?:/w
i Tolteków — franc. film dok.
11.40 Dziennik. 12 Gra o 60 tysię­
cy — pr. red. roln. 12.30 C. Saint-

Koncert fortepian, nr 5
103 gra B. Ringeissen
PRiTV w Krakowie,
dzieci: „Bajki pana

— „Śpiąca królewna”.

Saens —

F-dur op.
oraz Ork.
13.05 Dla
Perrault”
13.45 Blisko , i daleko. 14.20 Loso­
wanie Dużego Lotka. 14.40 Telewi-

zy.iny koncert życzeń. 15.25 Rep.
film. 15,50 „Już któryś list” —

śpiewa K. Kowalski. 16.25 Sporto­
wa niedziela. 17 .10 Pani Maria —

radź, film fab. 18.35 „W świście
dzikich zwierząt ,,Ostronor”.
19 Wieczorynka. 19.30
TV. 20.10 „Spotkanie” •

mat

22.25
ang. 21.55 Sport.
Ten zegar stary —

Niedziela II

nr

Dziennik
melodr?.-
niedzie! a.

pr. muz.

10 Tylko dla kibiców. 10.30 ..Ży­
ciu.

Spotkania w dwójce. 11.05

Przeboje tyg. 12 .05 „Dom” (I) —

„Co ty tu robisz człowieku?” —■
film obycz. TP. 13.40 Jazzowe

przeboje. 14 .30 Popo}udnie fr-uny
i flory. 15.25 Teatr TV — „Pusta­
ki”. 17 Gwiazdy Sopotu ’80
— Glorie Gaynor. 18 Ste­
reo i w kolorze — recital V7.

Wiłkomirskiej. 19.30 Dziennik TV.
21.10 Spotkania w dwójce. 20.15

Sport, niedziela. 21 „Twórca i je­
go dzieło” — rzeźby Waltera Ar­
nolda. 21 .30 „Zanieczyszczona Ja­
ponia” — jap. film dok. 22 Film
fab.

przywróćohe”
w i

. 12.05
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Dziś sporo informacji o impre­
zach, które urządzamy w ra­

binach akcji ZDOBYWAMY OD-

: ZNAKĘ PRZYJACIELA KRA­
KOWA: spacery dla wszystkich

■uczestników akcji odbędą się
■jutro (wolna od pracy sobota)

i w niedzielę, od poniedziałku,
■',19 bm. rozpocznie się natomiast

. cykl wycieczek po starym i-no-

.yym Krakowie dla młodzieży
ze szkół podstawowych, będą
one trwały przez dwa tygodnie,

■tak długo jak ferie zimowe.
A oto program naszych im-

■prez:
SOBOTA 17 bm.

• Jedna trasa dla wszystkich
, zatytułowana „KRAKÓW W

OKRESIE OKVP.AC.TI I JEGO
WYZWOLENIE”, zbiórka mię-

„clzy godziną 10.00 a 11.30 na

Rynku Głównym, koło wejścia
do biura „Wawel-Touristu” w

S okiennicach.
NIEDZIELA 1S hm.

ŚS Odznaka brązowa — KOŚ­

CIÓŁ MARIACKI I JEGO
SKARBIEC — zbiórka między
godziną 14.00 a 14.45;

• Odznaka srebrna — TA­
JEMNICE ULICY KANONI­
CZEJ — zbiórka między godziną
11.30 a 12.00;

• Odznaka złota — MUZE­
UM HISTORYCZNE (militaria
i zegary) — zbiórka między go­
dzina 10.00 a 11.00.

UWAGA: miejsce, wszystkich
zbiórek — Rynek Główny, kolo

wejścia do biura „Wawel-
Touristu” (od strony pomnika
Mickiewicza).

• Odznaka złota z pawim
piórem — odczyt doc. dr Jerze­
go Myrozumskiego pt. „HAN­
DEL KRAKOWA W ŚREDNIO­
WIECZU” — zbiórka o godz.
10.30 w sali konferencyjnej Do­
mu Turysty PTTK (wejście od

ul. Bitwry pod Lenino).
WYCIECZKI

DLA MŁODZIEŻY
Po uzgodnieniach z Kurato­

rium Oświaty i Wychowania,
organizatorzy akcji ZDOBYWA­
MY ODZNAKĘ PRZYJACIELA
KRAKOWA urządzają w okre­
sie ferii zimowych dodatkowe

wycieczki dla młodzieży szkol­
nej. Każdy z uczestników może

zdobyć odznakę PRZYJACIELA
KRAKOWA: warunek — udział
we wszystkich sześciu spacerach
(każdorazowo przechodzimy
dwie trasy). Oto program spa­
cerów dla młodzieży ze szkół

podstawowych, tych wycieczek,
które odbędą się w nadchodzą­
cym tygodniu:
9 19 bm.. poniedziałek —

1) NAJSTARSZE DZIEJE KRA­
KOWA. 21 HISTORIA WZGÓ­
RZA WAWELSKIEGO (ze zwie­
dzaniem wystawy „Wawel zagi­
niony”);

•21 bm., środa — ARCHI­
TEKTURA ROMAŃSKA i GO­
TYCKA KRAKOWA;

• 23 bm„ piątek — KULTU­
RA w XV-WIECZNEJ POLSCE

(Uniwersytet Krakowski, dzieła
Wita Stwosza, szlak Jana Długo­
sza).

Miejsce zbiórek: Rynek Głów­
ny, koło wejścia do biura „Wa­
wel-Touristu” (od strony pom­
nika Mickiewicza), w godzinach
lO.UO—11.00.

Zapraszamy! (KAS)

W sprawie zagłuszania
wiasn^o sumiemą

(Dokończenie ze str. 2)

fałszywej pewności siebie dzien­
nikarza, a także jako dowód na

odsądzanie od czci ludzi i zagłu­
szanie tym samym własnego su­
mienia.

Wydawało mi się i jestem na­
dal tego zdania (takie też są

opinie zapytanych o to osób po­
stronnych). że informacja nie

jest skierowana przeciw Wy­
dawnictwu. Kończy się przecież
sformułowaniem „jest jeszcze
na indeksie”, które jednoznacz­
nie określa, że nieobecność Mi­
łosza spowodowana jest wzglę­
dami cenzura lnymi, niezależny­
mi od jakiejkolwiek redakcji i

jakiegokolwiek wydawnictwa.
Szkoda, że dyr. Kurz poczuł się
tym tak strasznie urażony. 1

chyba tylko to zacietrzewienie

spowodowało, iż wyciągnął tak

daleko idące wnioski co do rze­
telności zawodowej dziennika­
rzy. A odwoływanie się do su­
mienia proponuję zostawić dla

spraw’, które tego wymagają na­
prawdę i których w tej chwili

nie brakuje. Sądzę, że dyr. An­
drzej Kurz się z tym zgodzi.

KRZYSZTOF W. KASPRZYK

I
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 styczni**

1981 r. po krótkiej a ciężkiej chorobie zmąrł, w wieku

56 lat

WYNAJMĘ pokój panience. Mo-
drzewskiego 11/9.___________ g-54038

GARSONIERĘ własnościową sprze­
dam lub zamienię na dwupokojo-
we, własnościowe, międzywojen­
ne. Oferty 54027 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

________________ _ ______

KOMFORTOWĄ garsonierę w Rze­
szowie zamienię na Kraków. Wa­
runki do omówienia. Oferty 54071
• •Prasa” Kraków, Wiślna 2.______

MIESZKANIE własnościowe,
115 m2, centrum — sprzedam.
Oferty 53935 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna .2^____________________________
DWIE studentki medycyny, oby­
watelki USA, poszukują super-
komfortowego 3-pokójowego mie­
szkania, chętnie z telefonem, nie­
daleko centrum. Telefon 327-90 lub
oferty 54097 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

mgr Jerzy Gorczyński
pierwszy zastępca przewodniczącego Wojewódzkiej Komi­
sji Planowania, ekonomista, zasłużony pracownik admini­
stracji państwowej, długoletni i ofiarny działacz gospo­
darczy, który całe swoje pracowite życie poświęcił' bez

reszty rozwojowi Ziemi Krakowskiej i Cobru jej miesz­
kańców, odznaczony za swoje zasługi Krzyżami Oficer­
skim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego, Medalem XXX-lecia PRL, Srebrnym
i Brązowym Medalem „Za zasługi dla obronności kra­
ju”, Złotą Odznaką „Za zasługi dla Ziemi Krakowskiej”,
Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa”

oraz wieloma innymi odznaczeniami i wyróżnieniami.

Odszedł od nas ofiarny działacz, szlachetny człowiek

i serdeczny przyjaciel.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we w'torek 2fl stycznia, o godz.

14.30, na cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

PREZYDENT MIASTA KRAKOWA
i WICEPREZYDENCI

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,
RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS

i KOMISJA ZAKŁADOWA NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”

Poniedziałek I
I 9.00 Dla młodych widzów: Te-

■lęferie oraz film anim. z serii'

i®„Wojna planet” — „Wakacje na
I Wenus”. 15.20 NURT — Pedago-
| gika. 15.50 Pr. dnia. 15.55 Obie­

kt ktyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Dla
• młodych widzów: Kino teleferii

— „Fabryka snów” ■— arńer'. film

anim. 16.55 Klinika zdrowego
■człowieka. 17.20 „Czterej pan-

cerni i pies” — ode. „Załoga”.
13.10 Impulsy — mag. spraw

■pracowniczych. 13.40 Rolnicze
Brożmowy. 13.50 Dobranoc. W.00

■Echa stadionów. 19.30 Dzięn-
’ nlk TV. 20.10 Teatr TV

. . ■— I. Vetemaa — „Pomnik”.
■21.30 Horyzont — Nafta i krew.

„22 Dziennik. 22 .15 Exodus — sty-
■czeń 1945. 22 .35 Gra C. Barczyk.
■22.50 R.c-p . film.

Poniedziałek II
Dwójka dla drugiej zmiany.

| 10.00 Klinika zdrowego człowie-

■ ka. 10.30 „Najlepszy kolega” —

0 film TP. 11.00- Kosmos; 16.00 Jęz.
I niem. — kurs podst. 16.30 Jęz.

|aug;— -kurs- dla zaawańsowa-
| nych. 17.00 Pr. dnia. 17.05 Czy
K możemy się wyżywić. 17.35 Pr.
E rogf. 17.55 . .Życia początek” —

■ r?p©rtaż filmowy. 19,10 Kro-
Bnika (Kr.) . 19.30 Dziennik

TV. 20.10 Kosmos — dziś w
I progr. 20.15 Ziemia drży. 20.40

| Listy z ziemi do kosmosu 20,50.
Czy znasz swój szczęśliwy ka­
mień. 21.20 Oskalpowana ziemia.

21.30 „Rośliny z probówek” —

film popularnonauk. 21.40

„Świat bez słońca” — film dok.

22.00 „Ziemia — planeta ludzi”
— film anim. 22.10 Rytmy pla­
nety. 22.30 Polski film telew.' —

„Najlepszy kolega”. 23.00 Jęz.
niem. — kurs podst.

Wtorek I
9.00 Dla dzieci: Teleferie naj­

młodszych oraz film anim. „Woj­
na planet” — „Dziewczęta z ga­
laktyki”. 9.50 Dla szkół: Jęz.
pols., kl. 2 lic. 14.30 TV w spra­
wie miliardów. 15.50 Pr. dnia.
15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik.
16.30 Telewizyjny Klub Seniora

16.55 Przyjaźń z paleta — re­
portaż filmowy. 17.25 Dom
i my. 17.40 „Królik Bugs przed­
stawia” — film anim. prod. USA.

18.00 TV Młodych przedst. 18.40

Pols. Kron. Film. 18.50 Dobranoc.
19.00 Skarbiec. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 „Martin Luther King”
(2) dram. spoi. USA. 21.45 Czy
możemy, się wyżywić — pr, publ.
22.15 Puchar Świata — Śfąlom .

kobiet. 2?.,35. Dziennik.' 22,50 TV

w sprawię miliardów.

Wtorek II
Dwójka dla drugiej zmiany.

10.00 Skarbiec. 10.30 Słowa za

słowa — A. Ważyk. 11.10 Wtorek
melomana. 16.00 Jęz. ang. — kurs

podst. 16.30 Jęz. niem. — kurs

podst. 16.55 Progr. dnia. 17.00
Dla dzieci: Kino TN—

„Opowiadanie o komin iarczy-

19-23 I

ku”. 17.30 Dla młodych widzów:

Młodz. Mag. Techn. — Lid ar.

18.00 Słowa za słowa — A. ‘Wa­
żyk. 18.40 Film muz. 19.00 Pios.

tyg. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.10 Wtorek melo­
mana. 21.10 24 godziny. 21 .20 Tak

czy inaczej — pr. publ. 21 .50 Bez

recept. 22 .20 Słownik sztuki

współczesnej. 23.00 Jęz. ang. —

kurs dla zaawansowanych.
Środa I

9.00 Dla młodych widzów: Te­
leferie oraz film z serii „Wojna
planet” — „Gigantyczna mątwa”.
14.30 TV w sprawie miliardów.
15.20 NURT — Matematyka. 15.50
Pr. dnia. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla młodych wi­
dzów: Kino "teleferii -„Fabryka,
snów”? 16.55 ■Dzień dobry, w

kręgu rodziny. 17.20 Losowanie

Małego Lotka i Express Lotko.
17.30 Klub dobrej ksąiżki. 17.55
Forum korespondentów. 18.25

Turystyka i wypoczynek. 18.50
Dobranoc. 19.00 Camerata. 19.30

Dziennik TV. 20.10 KIF — „Dra­
mat na polowaniu”. 22,00 XYZ

(1). 22.30 Dziennik. 22.45 XYŹ (2).
I 23.15 TV w sprawie miliardów.

1981 r.

Środa li

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 „Tryptyk” — dram, obycz.
ZSRR. 11,20 Turystyka i wypo­
czynek. 11.45 Antyczny świat

prof. Krawczuka — Sumerowie.
15.50 Jęz. ang. — kurs dla zaa­
wansowanych. 16.20 Jęz. ang. —

kurs podst. 16.50 Pr. dnia. 16.55
Pr. morski. 17.25 TWP — „War­
tości kultury lud.”. 17.55 „Tryp­
tyk” — dram, obycz. ZSRR.
19.10 Kronika (Kr.) . 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 Ekran reporterów.
20.40 Antyczny świat prof.
Krawczuka — Sumerowie. 21.10
24 godziny. 21 .20 Dla. młodą.: Po­
radnia „Zaufanie” 21."0 Czy
morderca przyjdzie do kina? —

dram. sens. CSRS. 23.15 Jęz. ang.
— kurs podst.

Ciwartek I

9.00 Dla dzieci: Teleferie naj­
młodszych oraz film anim. USA
z serii „Wojna planet” — „Gi­
gantyczna mątwa”. 9.55 Di’,
szkół: Jęz. pols., kl. 2 lic. 12 .50
Dla szkól: Jęz. pols., kl. 4 lic.
14.30 TV w sprawie miliardów.

15.20 Pr. dnia. 15.25 Dla młodych
widzów. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla młodych wi­
dzów: Kino teleferii — „Opowie­
ści o odważnym Witeziu”. 17.35

Mag. motoryzacyjny. 17.55 Pod­
chorążowie, armaty, rakiety... —

rep, wojs. 18.20 TV Młodych
przedst. 18.50 Dobranoc. 19.00
Sonda — Diagnoza. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 „Ostatnie wakacje”
— film krym. RFN. 21 .40 Pegaz.
22.25 Dziennik. 22.40 Starowło-
skie pleśni śpiewa N. Anfuso.

22.55 TV w sprawie miliardów.

Czwartek. II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 Popołudnie podróży i przy­
gody. 11.10 Sonda. 11.35 Mag.
motoryzacyjny. 16.00 Jęz. ros. —

kurs podst. 16.30 Jęz. franc. —

kurs podst. 17.00 Pr. dnia. 17.05
Poradnik działkowca. 17.35 Po­
południe podróży i przygody.
19.10 Kronika (Kr.) . 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 NURT — Elementy
wiedzy o sztuce. 20.40 NURT —

Pedagogika. 21 .10 NURT — Ma­
tematyka. 21 .40 24 godziny! 21.5t)
Wieczór film. 23.00 Jęz. ros. —

kurs podst.
'

Piątek I

9.00 Dla : dych widzów: Te­
leferie oraz m anim. USA z

serii „Wojna planet” — „De-
• ’-ony pustyni”. 15.05 Red. szkol­
na zapowiada. 15.20 NURT —

Wych. estet. 15.50 Pr. dr.ia. 1Ć.55

Obiektyw. 16.15 . Dziennik. 16.30
Dla dzieci: Kino teleferii — „Fa­
bryka snów”, 16.55 Dzień dobry,
w kręgu rodziny. 17.20 Giełda.
17.45 „Pod jednym dachem.” (3)
— komedia TV CSRS. 18.35 Ra­
dzimy rolnikom. 18.45 Dobranoc.
19.00 TV Młodych przedst. 19.30
Dziennik TV. 20.10 „U cioci na

imieninach” — pios. W. Jagiel­
skiego. 21.00 Salon zwierząt —

zookabaret L. Szopy. 21 .20 Listy
o gospodarce. 22 .00 Dziennik.
22.15 Teatr TV — I . Iredyński
— „Maria”.

Piątek II
Dwójka dla drugiej zmiany.

10.00 „Pod jednym dachem” (3)
— kom. CSRS. 10.50 „Gwiazdo­
zbiór” — W. Pszoniak. 11 .35

Klub Jazz. Studia Gama. 16.00

Jęz. franc. — kurs podst. 16.30

Jęz. ros. — kurs podst. 17.00 Pr.

dnia. 17.05 Dla młodych widzów:
Kino TDC „Dick Turpin” —

„Matka chrzestna” — ang. film

fab, 17.35 Klub Jazz. Studia Ga­
ma. 18.20. .Małe, kino — ,-,Ręka”
— film aijjm. ~-18.30 W pracowni
— Mai. G. Sztabińskiego. 19.00
Pios. tyg. 19.10 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. Spotkani* w

dwójce. 20.15 „Weronika i inni”

(2) — film obycz. TV bułg. 21 .25
24 godziny. 21 .40 Mówić nie mó- '

wić — Przechowywać czy wy- ■;
chowywać. 22 .10 Gwiazdozbiór —/

W. Pszoniak. 22 .55 Jęz. franc. —

kurs podst.

PRACA________
CZELADNIKA stolarskiego za­
trudni na dobrych warunkach
pracownia stolarska, Stanisław
Gielas, Kraków, Tarnowskiego 14.

PRACOWNIKA fizycznego do wy­
robu świec zatrudni firma Rothe,
Kraków, Sławkowska 20. g-54232

ELAC.HARZA. lakiernika i pomo­
cnika zatrudni zakład usług sa­
mochodowych — Ignacy Król, No­
wa Huta, Kalinowe 3 79. Zgłosze­
nia w godz. 6—7. telefon 818-07.

FRZYJMĘ fryzjerkę damską. Za­
kład fryzjerski — Wanda Jurkie­
wicz, Kraków, Szewska 4.

KOBIETY — sprzątaczki przyimie
zaraz zakład usługowy — Halina
Gajda, tel. 816-82. g-53909

ZAKŁAD MLECZARSKI Nr 1 „BRONOWICE“
W KRAKOWIE, UL. BALICKA 100

ZATRUDNI zaraz
& kierowników magazynu opakowań
4^ kierownika Działu Opakowań

technika ds. normowania

<$►pomocników mleczarskich

wydawców magazynowych
portierów rewidentów

4* szatniarki

operatora zmechanizowanego sprzętu
przeładunkowego.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych
i Planowania Zakładu tel. 714-44 w. 217 lub

, osobiście przy ul. Balickiej 100, pokój 14.
Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się
miejsca w kwaterach prywatnych.
Gwarantuje się wczasy, kolonie, zimowiska
i inne świadczenia socjalne.
Dojazd tramwajem linii 4, 8 do os. Widok, na­
stępnie jeden przystanek autobusem 126.

MONTERA-spawacza gazowego
zatrudni zaraz zakład usługowy
wod-kan, gaz, c.o . Zgłoszenia:
inż. Adam Włodarczyk, Altanowa
18 m. 88, po południu. g-54305

KUPNO

KOMPLET wypoczynkowy — im­
portowany, obraz duży — kwiaty,
ramę rzeźbioną — kupię. Szczaw­
nica, tel. 25-58. S-51151

KAROSERIE Fiata 125p, nowa —

kupię. Oferty 53972 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TOKARKĘ stołową TSA 16 lub
podobną — kupię. Kraków, tel.
178-78. g-53617

ZDECYDOWANIE kupię magiel
elektryczny, w dobrym punkcie.
Oferty 54000 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

FIATA 126p używanego — kupię.
Telefon 454-61, w godz. 15—19.__
KOŻUCH męski, oficerski, rosyj­
ski — kupię. Telefon 377-54.

NAUKA

KOREPETYCJE z matematyki —

Iwona Komoń, Młyńska 11 51
(Olsza II). g-54075

NIEMIECKIEGO ucty Majewska,
telefon 147-58. g-53521

M ta

3

3
=

s

I Kursy turystyczne
języków

9 ANGIELSKIEGO

e FRANCUSKIEGO
• NIEMIECKIEGO

- organizuje
S Towarzystwo Wiedzy
m ^-Powszechnej w Krakowie.

Przyjęcia:
Osiedlowy Ośrodek Wiedzy

— Prokocim Nowy,
Ul. KURCZABA 7 42,
poniedziałki i czwartki,
godz. 16—18.

!
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SPRZEDAŻ

TAPICERKĘ wraz z siedzeniami
do Volkswagena „garbusa” —

sprzedam. Nowa Huta, os. Szkol-
ne__14 17.

____________________g -54011

BŁAM karakułowy, łapki, beżo­
wy — sprzedam. Telefon 856-90.

TANIO sprzedam nowy gramofon
„Dual-601”. Wiadomość: ul. Sło­
miana 22/70.

________________ g-53538
SPRZEDAM Nysę 521 w bardzo
dobrym stanie. Telefon 111-67.

KROWĘ, tuż przed ocieleniem —

sprzedam. Os.
_Mogiłą 51.___g-53829

SAMOCHÓD“ósobowy ~marki Woł-

ga Gaz 24, rok produkcji 1974 —

sprzedam. Stan bardzo dobry.
Oferty 53811 „Prasa” Kraków’, Wi­
ślna 2.

WARTBURGA 353W — sprzedam.
Telefon 828-67._____________ g-53663
KAROSERIĘ Warszawy M-2Ó, po
remoncie — sprzedam. Kraków,
ul. Majowa 6 2. g-53976
OBRAZY Zygmunta Wierciaka i
Erwina Czerwonki — sprzedam.
Oferty 53974 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2,

NOWEGO Fiata 126 — zamienię
na nową Zastavę 1100. Telefon
151-60. g-53898

SILNIK Fiata 125p 1500 — sprze­
dam . Zgłoszenia: ul. Ojcowska 100.

KIOSK z kwiatami w dobrym
punkcie Krakowa — sprzedam.
Oferty 53981 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

ZESTAW perkusyjny Szpaderskie-
go — sprzedam. Telefon 263-93,
godz. 9—10.

_____ g-53s23
ALBUM Legionów Polskich -

sprzedam. Tel. 301-34. g-54130
SZAFY sprzedam. Tel, 301-34.

NAGROBEK granitowy sprze-
dam. Telefon 151-60. g-54124
SILNIKI Fiat-1500, 1600, komple-
t.nc, z pięciobiegową skrzynią,
narty K-2, Blizzard, buty San
Giorgio — sprzedam. Telefon
217-67.

________________ g-54114
PRASĘ hydrauliczną dużą —

sprzedani. Tel. 7 28-76.~ g-5 4205

KOŻUCH damski żywiecki, rudy,
ciemne obszycia, rozmiar 48 50 —

sprzedam. Centrum „A” 14/21.
FORD Ćapri 1500 ccm — sprze­
dam. Myślenice, tel. 200-60.

LOKALE

POKÓJ do wynajęcia. Os. Pia-
Stów 15/7.

__________________ g -53734

MIESZKANIE M-5, 3 pokoje,
70 m2, ni piętro, w nowym budo­
wnictwie — plomba — centrum
Krakowa — zamienię na 3- lub
4-pokojowe, do 100 m?, w budo­
wnictwie międzywojennym lub
starym do II piętra, również w

centrum Krakowa. Oferty 54142
„Prasa” Kraków, Wiślna 2-

POKÓJ wynajmę panienkom pra-
cującym. Kryniczna 14. g-54100
3-POK.OJOWE, superkomfortowe
mieszkanie własnościowe w Kra­
kowie zamienię na podobne w

Gdyni. Oferty 53890 „Prasa” Kra-
k’w. Wiślna 2.
WARSZAWA! "Mieszkanie M>3

własnościowe — zamienię na dom,
ewentualnie duże mieszkanie w

centrum Krakowa. Warunki do

uzgodnienia. Oferty 54014 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DWAJ studenci medycyny, oby­
watele USA. Doszukują samodziel­
nego, umeblowanego, trzypokojo­
wego, superkomfortowego miesz­
kania, chętnie z telefonem, blisko
centrum. Oferty 53764 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJE garsoniery. Oferty
53787 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ dom komfortowy 3—4-po-
kojowy w okolicach Myślenic.
Oferty 53453 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

watatataia!

Uwaga ROBOTNICY
nie majqcy==

podstawowego
Jeżeli podjęliście pracę, a brak Wam wy­

kształcenia na poziomie szkoły podstawowej —

zgłoście się do Podstawowego Studium Zawo­
dowego w Krakowie, ul. Limanowskiego 62.

Nauka w Studium trwa tylko jeden rok.
Absolwenci Studium otrzymują świadectwo

ukończenia szkoły podstawowej.
Semestr I rozpocznie się 1 lutego 1981 roku.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela sekre­
tariat Studium, we wtorki i piątki, w godzinach
16—18. K-303

KUPIĘ mały domek jednorodzin­
ny w odległości do 30 km od Kra­
kowa. Oferty 53726 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

DOMEK letni na południe od Kra­
kowa — kupię. W rozliczeniu dam
nową Skodę. Oferty 53969 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

UPRAWNIONY kupi zdecydowa­
nie dużą działkę budowlaną w

okolicy Krakowa. Może być ze

starymi zabudowaniami.. Oferty.
53757 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RÓŻNE

NA studniówki i karnawał orygi­
nalne bluzki, sukienki z bouele,
modne biustonosze, ciepłe spódni­
ce z haftem, spodnie „Albert” itp.
— poleca Czubak — Madalińskie-
go 5. , g-53889:

GARAŻU ■lub miejsca pod „bla-
szak”, Olsza, Prądnik Czerwony —

poszukuję. Warunki bardzo dobre.
Pilne! Oferty 54140 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.



Fo raz ósmy Pierwszoligowy tercet krakowski na wyjazdach

0 „Herbową tarczę Krokowa

grajq Wisła z Cracoviq
Koszykarze rozpoczynają

rundę rewanżową
W NIEDZIELĘ, W SAMO POŁUDNIE, NA PŁYTĘ BOISKA

WISŁY WYBIEGNĄ PIŁKARSKIE DRUŻYNY DWÓCH NAJ­
STARSZYCH POLSKICH KLUBÓW, BY STOCZYĆ ZE SOBĄ
TRADYCYJNĄ WALKĘ O „HERBOWĄ TARCZĘ KRAKOWA”
ZAWODY TE ZAINICJOWANE PRZEZ REDAKCJĘ „TEMPA"
URZĄDZANE SĄ NA PAMIĄTKĘ ROCZNICY WYZWOLENIA
KRAKOWA SPOD OKUPACJI HITLEROWSKIEJ, NA PA­
MIĄTKĘ PIERWSZEGO TAKIEGO MECZU, JAKI W WY­
ZWOLONYM MIEŚCIE W KILKA DNI PO UCIECZCE NIEM­
CÓW, ROZEGRALI MIĘDZY SOBĄ PIŁKARZE „PASIAKÓW”
i „BIAŁEJ GWIAZDY”.

Niedzielne zawody, rozgrywa­
ne dokładnie w 36 rocznicę wy­
zwolenia, będą już 146 oficjal­
nym pojedynkiem Cracoyii z

Wisłą. Zapoczątkowano je przed
z górą siedemdziesięciu laty, -e-

misowym spotkaniem w 1908 r.

62 razy, wygrywali wiślacy,. 52

razy ich rywale, 31 meczów za­
kończyło się remisowo.
■Styczniowe zawody piłkarskie'

Wisły z Cracoyią cieszą się du-

Dokąd pójdziemy?

rs
K3
CT!

pa

ży m powodzeniem wśród kibi­
ców, przypominają — starszym
— chwile jakże wielkiej rado­
ści, kiedy został położony kres
koszmarowi hitlerowskiej oku­
pacji i w wyzwolonym kraju,
odradzał się ruch • sportowy,
wszystkim zaś, starszym i młod­
szym, pozwalają zobaczyć w

akcji piłkarzy dwóch najpopu­
larniejszych pod Wawelem dru­
żyn. W tym roku mecz ma je­
szcze jeden dodatkowy aspekt:
stanowi inaugurację obchodów
75-Iecia obydwóch klubów.

Zapraszając wszystkich sym­
patyków sportu na stadion Wi­
sły, przypominamy, iż całkowi­
ty dochód z imprezy przezna­
czony jest na fundusz Polskiego
Komitetu Pomocy Społecznej
oraz na rozwój młodzieżowego
piłkarstwa w naszym mieście.

Głównym trofeum dla zwy­
cięzców meczu jest „Herbowa
tarcza Krakowa”, wykonywana
na zamówienie organizatorów
(„Tempo”, KOZPN, zarządy
Cracovii i Wisły) przez znanego
krakowskiego artystę metalo­
plastyka Stefana Luchtera. Do

tej pory pięciokrotnie nagrodę
zdobywali wiślacy. dwukrotnie
dostała się w ręce „pasiaków”

Wszystkim kibicom przypomi­
namy, iż bilety wstępu na mecz

można kupić w przedsprzedaży-
indywidualnie w firmie Yoigt
przy ul. Floriańskiej 47, a zbio­
rowo, w sekretariacie Wisły
przy ul. Reymonta 22.

LIGA koszykówki rozkręca się na dobre. Po kószykarkach,
które przed tygodniem wznowiły mistrzowskie boje, do wal­
ki przystępują koszykarze. Miejmy nadz;eię, że poziom roz­
grywek będzie wyższy niż w jesiennej rundzie, a kibice będą
przeżywali jeszcze większe emocje oglądając popisy naszych
czołowych zawodników.

W pierwszej kolejce rundy
rewanżowej „Wawelskie smoki”

wystąpią w stolicy, gdzie ich

przeciwnikiem będzie Legia. Ze­
spół warszawski to jedna z

trzech najsłabszych drużyn pier­
wszej ligi, teoretycznie . więc
Wisła, która jest na drugim
miejscu w tabeli, winna spotka­
nia wygrać. Ale przypomnijmy
że w pierwszej rundzie, po inau­
guracyjnym bardzo wysokim
zwycięstwie nad Legią 95:68,

TELEGRAFICZNIE
NOWE JORK. W kolejnych pojedynkach tenisowego tur­

nieju „Masters” I. Lendl pokonał H. Solomona '-6:3, 6:1,
Connors wygrał z G. Vilasem 6:2, 4:6, 6:0, a G.

spodziewanie zwyciężył jednego z ^faworytów •

McEnroe 3:6, 7:6, 6:2.
GDAŃSK, Międzypaństwowe spotkanie I ligi

tenisa stołowego Polska — Austria zakończyło
stwem naszych reprezentantów 4.3.

TARNÓW. Podczas międzynarodowego turnieju
stów uzyskano następujące wyniki: Hutnik Kraków
tran Presżow .25:16, Unia Tarnów —

Eakoyica Belgrad — Korona Kielce 21

J.

Mayer nie-

imprezy J.

europejskiej
się zwycię-

szcżypiornl-
Ta-

Sląsk Wrocław 16:25,
20.

Wznowienie rozgrywek w ligach siatkówki

>33
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hala Hutnika:
AZS Kraków

mężczyzn)
hala UJ

PIĄTEK
' KOSZYKÓWKA

Godz. 19 hala Hutnika:
Hutnik — AZS Kraków

(II liga męzczyzn)
KRĘGI,ARSTWO

Godz. 16 kręgielnia Sparty:
Turniej ogóln opolski

SOBOTA
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 15 Hala. Wawelu
Bronowicka 5:

Turniej mistrzyń Polski
KOSZYKÓWKA

Godz. 16
Hutnik —

(U; liga
Godz. 17

Piastowska 26:
AZS Kraków — AZS Łubin

(II i iwa kobiet)
HOKEJ

Godz. .17 Siedleckiego 7,
Cracoria — Stal Sanok

(II lica)
kręglabstwo

Godz. 9 kręgielnia Sparty:
Turn!"i ogólnopolski

'NIEDZIELA
PIŁKA NO2-NA

Godz. 12 boisko Wisły:
Wisła — Craoovia
(Mecz Wyzwolenia)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10 hala Wawelu:

Turniej mistrzyń Polski
KOSZYKÓWKA

Godz. 11 hala.UJ:
AZS Kraków — AZS Lublin

(II liga kobiet)
HOKEJ

Godz. 17 Siedleckiego
Craćovia — Stal Sanok

(II liga)
KRĘGLARSTWO

Godz. 9 kręgielnia Sparty:
Turniej ogólnopolski

i

ne przed tygodniem nad poznań­
skim AZS-em, dają podstawy do

nieśmiałych nadziei, że może,
może koszykarki z Nowej I-Iuty
zaczną wreszcie wygrywać. Zo­
baczymy. (1)

Biała gwiazda" walczy o finał

w halach Słupska i Gdańska
PRĄWIE miesiąc trwała przerwa w rozgrywkach ekstra­

klasy siatkarek i siatkarzy. W tym tygodniu wznowione zo­
stały boje o ligowe punkty.

Piszę w czasie przeszłym, po­
nieważ już we wtorek i w środę
z uwagi na udział zespołu Pło­
mienia Sosnowiec w Pucharze

Europy odbyły się - 4 spotkania
w lidze pań. Tym

'

samym w

nadchodzącą sobotę i niedzielę
przewidziano w programie tyl­
ko 5 pojedynków.

Do końca rundy wstępnej po­
zostały zaledwie 2 serie gier, w

związku z tym .każdy mecz ma

duże znaczenie ,dla końcowego
układu tabeli. Tym bardziej, że

jeszcze 7 drużyn zachowało
szanse na zakwalifikowanie się
do finałowej „czwórki” która

między sobą rozstrzygnie sprawę
tytułu mistrzowskiego. Znajdu­
je się wśród nich także krą­

1 kowska Wisła, zajmująca na ra­
zie 3 miejsce Jeśli uda się pod­
opiecznym L. Kędryhy powięk­
szyć dorobek o dalsze 2 pkt. (w
4 meczach wyjazdowych) to

prawdopodobnie osiągną swój
cel. Nie będzie to jednak łatwe,
jako że już jutro krakowianki

zmierzą się z wiceliderem --

Czarnymi w Słupsku, a dzień

później walczyć, będą o zwycię­
stwo w Gdańsku z coraz lepiej
spisującą się Spójnią. Pląs
mnm „Białej gwiazdy”
jedną wygraną.

Wiślaczki pracowicie
przerwę. Od 5 do 14

przebywały na obozie w Mielcu,
gdzie podczas turnieju pokonały
m. in. I-ligową Radomkę 3:0 i
w takim samym stosunku TI-li-

gowe Stal Mielec oraz Stal No­
wa Dęba.

Wczoraj wieczorem w pełnym
składzie udały się nad norze.

W pozostałych pojedynkach,
zmierzą się: sobota Spójnia —

Stal Bielsko, niedziela Siarka —

Radomka oraz Czarni — Stal.
Oczekiwana z dużym zaintere­

sowaniem konfrontacja siatkarzy
krakowskiego Hutnika z wroc-

ser

num-

zakłada

spędziły
stycznia

Z ŻYCIA TKKF
OGNISKO TKKF ZSMP HiL organizuje w sobotę i niedzielę

(17—18 brn) turniej badmintona o „Puchar Wyzwolenia Krako­
wa”. Oprócz szeregu znanych zawodników z całego kraju orga­
nizatorzy zapraszają do udziału w turnieju mieszkańców nasze­
go miasta. Zgłoszenia przyjmuje do dzisiaj (16 bm.)
sekretariat Ogniska oś. Stalowe 16 w godz. 9—15. Impreza odbę­
dzie się w sali DMH os. Stalowe 16. Początek w sobotę i w nie­
dzielę od godz. 9 .

'W

ławską-Gwardią (uczestniczy w

PE) została przełożona o kilka
dni, podobnie jak mecz z Pło­
mieniem (Hutnik i Beskid po­
dejmować będą wrocławian oraz

sosnowiczań we wtorek: i w śro­
dę). ,

Dlatego przedostatnia
pojedynków rundy wstępnej ligi
panów rozgrywana będzie rów­
nież „na raty”. Jutro odbędą się
spotkania AZS-AWF — Legia i
AZS Olsztyn — Resursa, a po­
jutrze pojedynki Resowia — A-

via, AZS Olsztyn — Legia (Ilo­
raz AZS AWF" — Resursa, (js)

Spotkanie
z A. Iwanem
i P. Skrobowskim |

DZlS, w piątek, o godz. 18
w klubie MPiK, Rynek Pod­
górski 7 rozpocznie się spot­
kanie z piłkarzami krakow­
skiej Wisły Andrzejem Iwa­
nem i Piotrem Skrobowskim,
które poprowadzi red. Broni­
sław’ Cieślak.

dzień później, w drugim z poje­
dynków, krakowianie uzyska1:
ogromnie szczęśliwą wygraną,
różnicą 1 punktu, dzięki fatal­
nym biedom warszawiaków, któ­
rzy zgubili dsyie piłki w ostatnich
sekundach gr-y . Na swoim tere­
nie Legia będzie chciała zdobyć
punkty potrzebne do uchronie­
nia się przed degradacją, a że
krakowianie grają bardzo chi­
merycznie, kto wie czy nie

przyjdzie im zostawić punktów
w stolicy.

W pozostałych meczach grać
będą: Śląsk — Zagłębie, Górnik
— ŁKS, Start — Gwardia i Wy­
brzeże— Resoyia.

PO I RUNDZIETABELA
1. Si ąsk 18 33
2. Wisła 18 30
3. Zagłębie 18 30
4. Górnik 13 28
5. Resovia 18 28
6. Gwardia 18 27
7, Wybrzeże 18 25
8. Legia 18 23
9. ŁKS 18 23

10. Start 18 23

KOSZYKARKI Wis i Hutni­
ka grają wyjazdowe mecze w

Katowicach i we Wrocławiu.
Wiślaczki są faworytkami poje­
dynków tak ze Ślęzą (6 miejsce)
jak i — AZS-ern outsiderem ta­
beli, natomiast nie można tego
napisać o zawodniczkach Hutni­
ka. Grają słabo, są na przed­
ostatnim miejscu w tabeli i tru­
dno wróżyć im sukcesy. Mecze

jakie teraz czekają zespół K.
Książka są ogromnie ważne.

Szczególnie pojedynek z akade-
miczkami. które są także kan­
dydatkami do spadku z ekstra­
klasy. Pewna zwyżka formy
krakowianek, powrót na boisko
po wyleczeniu kontuzji — Go­
niec, pierwsze w tym cyklu
rozgrywek zwycięstwo, uzyska- .

Pcd koszami II lisiV
KOSZYKARKI krakow­

skiego AZS-u niezbyt po­
myślnie rozpoczęły, przed ty­
godniem, drugą rundę roz­
grywek, zdołały bowiem wy­
grać na swoim terenie, tylko

'

jeden mecz z łódzką Tęcza.
Teraz znów wystąpią .w roli

gospodyń zawodów, podejmu­
jąc-lubelski AZS, ale znów
nie wiadomo czy uda się im
z tych spotkań wyjść zwy­
cięsko. Łublinianki są wyżej
w tabeli, maja o 6 punktów
więcej od krakowianek. Za­
danie podopiecznych W- Ra­
dzikowskiego bardzo trudne.

Korona po raz drugi z rzę­
du grać będzie na wyjeżdzie,.
tym razem w Rybniku z

tamtejszym ROW-em. Oby­
dwa zespoły grają mniej wię­
cej na takim Samym pozio­
mie, stąd wyrównane szanse

i bardzo prawdopodobny po­
dział punktów.

*

VF H LIDZE

pierwsza kolejka
wanżowej a w niej
mecze

skich.
AZS, z

rundzie

wygrał
li, chyba także bez w i

kłopotów uzyska
Korona pojechała do

mężczyzn
rundy re-

derbowe
zeswołów kro kov -

Hutnik ’

podejmuje
którym w pierwszej
dwukrotnie wysoko

i teraz, w swojej ha-

ększ.ych
punkty.
. Tamo­

wa na mecze z Unią. W je-
sie<’i podyór-zanie rozstrzyg­
nęli obydwa pojedynki na

swoją korzyść, ostatnio za­
prezentowali wysoką formę
w turnieju o „Puchar wy­
zwolenia Krakowa”, może

więc lida im się wrócić z tar­
nowskiej wyprawy „z tar­
czą”. |

Medal dla E. Ryś-Ferens?
JUŻ od sześciu tygodni trwa

międzynarodowy sezon specja­
listów łyżwiarstwa szybkiego.
Odbyło się do tej póry kilka in­
teresujących zawodów, ale do­
piero w tym tygodniu dojdzie do

pierwszej konfrontacji, w której
zmierzą się wszystkie najlepsze
■.miczeniśtki naszego kontynentu.
W holenderskiej miejscowości
HEERENVEEN rozegrane zosta­
ną bowiem mistrzostwa Europy
kobiet w wieloboju.

s.tansie 500 m Karin Enke,
wcześniej' bardzo dobrze spisy­
wała się również podczas zawo­
dów w Inzell i w Berlinie Za­
chodnim. Z uwagi na przygoto­
wania do startu w Holandii Ę.
Ryś-Ferens
włoskiej :

donna di

wspomniana
ke wygrała

wystąpiła we

Ma­
gdzie

En-,

Przypomniirrty,

wi­
tej
że

Er-

Udane, ostatnio, występ;.’ Polki

Erwiny Ryś-Ferens każą
dzieć ją wśród faworytek
imprezy,
przed paroma dniami pani
wina w ramach „Turnieju
trzech torów” pokonała w

Innsbrucku całą czołówkę
NRD na czele z mistrzynią
olimpijską z Lakę Placid na dy-

Gaz był w prawym uchwycie kierownicy. Trzeba

było przekręcić go do siebie, by przyspieszyć, i od
siebie by zwolnić. Normalnie to było proste. Tego wie­
czoru jednak było trochę inaczej: kiedy udało mi się
złapać uchwyt wystarczająco mocno, by przekręcić
gaz, drętwota mojej ręki ustąpiła tak nagle, że omal

, nie spadłem z motocykla jeszcze zanim przejechałem
bramę.

Durham leżało piętnaście kilometrów na północny
wschód. Dwa kilometry w clół wzgórza do Posset, je­
denaście przez wrzosowiska po prostej i mało uczę­
szczanej drodze lokalnej, dwa przez przedmieścia.' Ten
ostatni fragment drogi, z ruchem, zakrętami, często
koniecznością, zmiany szybkości, będzie najtrudniejszy.

Na motocyklu utrzymywała mnie jedynie świadomość,
że jeżeli spadnę to Elinor prawdopodobnie umrze. By­
ła to jednak jazda, której nie chciałbym powtarzać
Nie wiem, jak wiele otrzymałem uderzeń, ale chyba
niewiele mniej od worka treningowego. Starałem się •.

nie myśleć o tym i koncentrować się na aktualnej sy­
tuacji.

Jeżeli Elinor pojechała prosto do college’u to wkrót­
ce po przyjeżdzie musiała poczuć się śpiąca. O ile

potrafiłem sobie przypomnieć, jako że nigdy, nie zwra­
całem na to specjalnej uwagi, barbituraty zaczynały
działać mniej więcej po godzinie. Inaczej jednak bar­
bituraty. rozpuszczone w alkoholu. Szybciej. Pewnie
od dwudziestu minut do pół godziny. Nie wiedziałem
dokładnie. Dwadzieścia minut od chwili wyjazdu ze

stajni wystarczało, by mogła bezpiecznie dojechać. I
co potem? Mogła pójść do swojego pokoju, poczuć się
zmęczona, położyć się i zasnąć.

Podczas mojej bójki z Humberem i Adamsem była
w drodze powrotnej do Durham. Nie wiedziałem, ile
czasu zmarnowałem w umywalni, kręcąc się w oszo-

łornieniu, ale nie mogła przyjechać do college’u n„.

długo przedtem, nim wyruszyłem jej na pomoc. Za­
stanawiałem się, czy poczuła się na tyle źle, by ko­
muś o tym powiedzieć, czy poprosić o pomoc. Nawet

jednak gdyby to zrobiła, ani ona ani nikt inny nie

miałby pojęcia, co jej właściwie jest.
Dojechałem do Durham, pokonałem Zakręty, nawet

zatrzymałem się, na krótko pod czerwonym światłem
na ruchliwej ulicy, i zwalczyłem pokusę, by ostatnie

pół kilometra przejechać wolniutko i uniknąć tym
sposobem konieczności

nieznajomość czasu, w

nieodwracalne, szkody
mojemu niepokojowi.

używania gazu. Tednak moja
jakim trucizna poczynić może
w organizmie dcdała skrzydeł
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Ściemniało się już, kiedy wjechałem na dziedziniec

college’u wyłączyłem silnik i pobiegłem schodami do
drzwi wejściowych. Przy biurku portiera nie było
nikogo, w budynku panowała cisza. Biegłem koryta­
rzami, próbując przypomnieć sobie zakręty, znalazłem

schody, wbiegłem dwa piętra w górę. I dopiero tam się
zgubiłem. Nagle nie miałem najmniejszego pojęcia, w

którą stronę należy iść, by trafić do pokoju Elinor.

Szczupła starsza kobieta w pince nez szła w moją

stronę, trzymając pod pachą plik papierów i grubą
książkę. Ktoś z personelu, pomyślałem-.

— Proszę mi powiedzieć, który .jest pokój panny
Tarten?

Podeszła bliżej i spojrzała na mnie. Nie była za­
chwycona tym,' co zobaczyła. Pomyślałem, jak wiele

bym w tym momencie dał za godny szacunku wygląd.
— Proszę — powtórzyłem. — Ona może być chora

Gdzie jest jej pokój?
— Pan ma zakrwawioną twarz — zauważyła.
— To tylko skaleczenie... proszę mi powiedzieć —

złapałem .ją. za rękę. — Niech mi pani pokaże jej po­
kój i wtedy jeśli z panną Tarrem wszystko jest w po­
rządku, pójdę sobie, bez kłopotu, Ale zdaje mi się. że
ona może bardzo potrzebować pomocy. Proszę mi

wierzyć...
— Dobrze — powiedziała ż ociąganiem. — Pójdziemy

sprawdzić. To jest tu... o właśnie tu.

Podeszliśmy do drzwi pokoju Elinor Mocno zapuka­
łem. Nie było odpowiedzi. Pochyliłem się, by zajrzeć
przez dziurkę od klucza. Klucz tkwił w zamku ź tam­
tej strony, nie mogłem więc nic zobaczyć.

— Proszę otworzyć — nalegałem na kobietą, która

ciągle przyglądała mi się podejrzliwie. Proszę otwo­
rzyć i sprawdzić, czy wszystko jest w porządku.

Położyła rękę na gałce i przekręciła ją. Jednak drzwi
ani drgnęły. Były zamknięte na klucz. Znowu zapuka­
łem. Nie było odpowiedzi.

— Niech pani posłucha — powiedziałem nagląco —

Skoro drzwi zamknięte są od wewnątrz, Elinor Tarren

jest w środku. Nie odpowiada, bo nie może. Naprawdę
natychmiast potrzebny jest lekarz. Czy może pani
sprowadzić lekarza?

me

miejscowości
Campiglio,
już ■’Karin.

z reprezentantka­
mi ZSRR Tarasową i Petrusewą.
Mamy nadzieję, że dobra farma
Polki znajdzie odzwierciedlenie .

w medalu ME. Oby tylko Erwi­
ny Ryś-Ferens nie zawiodły
znów nerwy jak to było pod­
czas dwóch startów olimpijskich
w Innsbrucku i w Lakę Placid.

Mistrzostwa w Heerenveen

wyłonią po raz szósty najlepszą
panczenistkę' Europy. Dotych­
czas tytuł ten zdobywały zaled- .

wie dwie zawodniczki. Trzykrot­
nie triumfowała Holenderka

Atje Keulen-Deelstra, a dwa ra­
zy Rosjanka Nina Slatkiewicr.

(js)

ecno 5*
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